
Włochy i Francja z mobi izov ały flota.
Mi pooneb Pap.
RZYM. (PAT.) Pogrzeł Piusa XI odbędefe 

się dziś popołudniu w obecności kardynałów, kor­
pusu dyplomatycznego i przedstawicieli patry- 
cjatu rzymskiego. Podcza.- pogrzebu Bazylika św. 
P iotra będzie dla publiczności za nknięta.

Zwłoki papieża zostaną umieszczone w 
trum nie zrobionej z drzewa cyprysowego. 
T ru n u rt Będzie w ybita  czerwonym je d n a , 
biem. Trum na cyprysow a złożona będzie 
do drugiej, ołowianej, t a  zaś zam knięta zo­
stan ie w trzeciej trum nie, zrobionej z po­
lerowanego wiązu, drzew-a szczególnie od­

pornego na w Ugod.
WARSZAWA (r. — telef.) Do Bazyliki św. 

P iotra i apływają w dalszym cir.gu niezliczone 
rzesze pielgrzymów, by służyć Piusowi XI ostat­
ni hołd. Wczora.i i dziś do Rzymu przyjechało 
specjalnymi pociągami popularnymi i93.000 
pątników.

I r a s  I ju tro  oczekuje się daiszycn 30.00(ł, 
Przybyło też szereg pociągów z zagranicy.
M. 1. z W ęgier przybyło 13 pociągów, przy- 
wużąc 5.000 osób a  z P rane ji przybyło 7 
pociągów. Na większą ilość pociągów z 
Francji władze włoskie nie chciały się 

zgodzić.
RZYM. (PAT.) Agencja S tefani donosi, ze 

conclave rozpocznie się 1 marca
RZYM. (PAT.) Z okazji zbliżającego się 

c jnclave przybywa do Rzymu coraz więłisza licz­
ba kardynałów z Włoch i zagranicy. Wczors j 
rano przyjechał kardynał Schuscer z Mediolanu 
i k ard jn a ł Ascalesi z Neapolu. Kardynał Scgura, 
arcybiskup Sevilli płynie z Gibraltaru na pokła­
dzie statku „Ronte di Savoia“. T ieczorem przy­
był prymas Polski ks kardynał Hlond.

W czoraj rano  kardynałow ie odbyli trzecią 
x kolei kongregacje generalna. W kongre­
gacji wzięło udział 33 kardynałów v tymi 
5 nlewłochów. św ięte Kolegium przyjęło 
wielkiego m is trza  Zakonu M altańskiego, 
ks. Chlgi, k tó ry  je s t dziedzicznym m ar. 

szałkiem każdorazowego conctave.
V' ARS7AWA (r. — telef.) „Osservator« 

Romanu“ donosi z Nowego Jorku, że prezydent 
Rouaeve.lt, aby umożliwić arcybiskupowi Tosto- 
nu, kardynałowi 0 ‘Connell udział w concIave, 
oddał mu do dyspozycji torpedowiec wojenny 

Dzięki nieztvykłej szybkości tego torp^. 
dowca kardynał 6 ‘Connell bedzie m ógł je ­
szcze przez p arę  dni pozostać pod onieką 
lekarską i m im o to  zdąży n a  conclave. Se. 
k re ta rz  kolegium  kardynałów  w ystosow ał 
do Roosevelta specjalne podziękowanie.

W obecności świętego Kolegium złamano 
P eczęć Papieża. P iusa XI, którą pieczętowano 
bulle. Następnie komisja kardynałów' obradowa­
ła -a d  sprawami, dotyczącymi przygotowań do 
oonclave, któ-e rorpocząć się ma 1 marca.

Mennica watykańska wybiła pewną, niezna­
czną ilość monet srebrnych 5-cio i 10-cio liro­
wi ch z wizerunkiem kardynała camerlinga Pa- 
celliego.

RZYM. (PAT.) Nadchodzący piątek 
ogłoszony został w całych Włoszech dniem 
żałoby narodow ej po zm arłym  p ipieżu. — 
W  <Liiu tym  zam knięte będą 'urzędy i 
szkoły o ra r  wywieszone będą n ag i spu. 

szczone do połowj m asztu.
'VARSZAWA. (PAT.) Uroczystości żałobne 

w- Polsce zostaną zakończone w sobotę 13 lutego 
O godz. 1 rano odprawione ostanie w katedrze 
ś w ię te g o  Jan a  uroczyste nabożeństi a żałobne.
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Nowy kryzys światowy
wybuchnie w najbliższa niedziele.

WARSZAWA, (Telef.) Z Paryża donoszę: 
iniorm acie z Rz^mu, inc riące, że M ussoim l 
w ygłosi w  niedzielę w ielką m owę polityczną 
w Turynie, przyjęło  w Paryżu jako zapo­
wiedz, że tego dn ia rozpocznie się prze widy 
w eny oddawr.c w ielki k ryzy , europejski. U- 
cnodz; m ianow icie za pewne, że w  niedzielę 
M ussouni sprecyzuje oficjalnie rew indyka­
cji w łoskie które dotyczyć będą Tunisu, Kor­
syki i Dżibuti.

WARSZAWA (r. -  telef.). W ielk ie wra 
żenie w  kołach dyplom atycznych Rzymu wy- 
u.oła! o iic ja lny  kom unikat adm iralicji, w e­
d ług  kiórego eskadra floty w łoskiej, odbyw a 
jąca  obecnie poaroz dokoła św iata, odw oła­
n a  zostuła do W łoch.

Eskadra la  po szeregu w izyt w  pan itwacft 
południowo-am erykańsKich p r .y b y ia  do 
W enezueli i  tan ur^ym ała nugły rozkaz 
pow rotu wprost do Europy. Równocześnie 
rozeszła się pogłoska, że rezerw iści wojsk 
łechn icm ych , roczników 1913 i 1914, po- 
wołani będą z końcem  bieżącego mie­
siąca do służby czynnej n a  przeszkolenie.

N asiroje antyfrancuskie w e W łoszech 
Stale cię pogłębiają. Z in ic ja tyw y  rzymskiej 
organizacji by ły ch  kom baianlów  rozpoczęło 
zbiórkę pieniężną na ekshum ację i prow a­
dzenie do W łoch zwłok żołnierzy w łoskicn, 
poległych w czasie w ojny świaiowej na te ­
rytorium  Francji, inne inform acje potw ierdza­
ją  sgądinąd wiadom ości o koncentracji sił 
w łoskich w  Libii.

WARSZAWA, (r. -  telef 1. Szef S. A., 
Lutze, który Ławił ostatnio w Libii, w ezw any 
został pize* H itlera telegraficznie w ra . i  in ­
n ym i oficeram i niem ieckim i i»  natychm ia­
stowego pow rotu. Lutze opuścił Libię i p ize . 
W enecję pow rócił do Berlina. W  kolach po li­
tycznych krążą n a  ten  temat różne pogłoski.

W A R SZ A W A . (Teł.) I lo m e s ie n ia  a n ­
g ie lsk ie  z B a rii.la  p o w tarza ją  up o rczy w ie  
'“■ersję, że m in. F iibbem rop posłi prze® ber 
Uri<-kiego am b a sa d o ra  F ra n c ji ,  k tó ry  w y­
je c h a ł do P a ry ż a  

ró d za j zapew nien ia  d la  rządu  f ra n c u ­
sk iego  te j treśc i, że R zesza n ie  uw aża 
s ię  d o tk n ię ta  bezpośrednio  — uży to  tu  
sfon a „ ta n g ie re n "  — prob lem em  m orza 

.Śiódzieni negu.
R ów nocześn ie je d n ak  d a lek ą  je s t od 

o b ja w ia n ia  sw ego d es in te re ssem eu t. Po 
tń jm o o fic ja ln eg o  zaprzeczen ia , pogłoska 
o w izycie m in . B jn n e ta  w  B e rlin ie  u tr z y ­
m u je  się.

HAMBURG. (PAT.) K anclerz H itler 
p rz y b y ł w pon iedzia łek  do p o łu d n iu  do 
H am b u rg a  

v ' zwia/.KU z m ający m  się odbyć we 
w to rek  spuszczeniem  n a  wodę o k rę tu  
w o jennego  „F .“. R ów nocześnie p rzyby ł 
rze f m a r jn a - k i  w o jen n e j a d m ira ł 
R aed cr. m in. K ib h en T o p  j Irjlku se k re ­
ta rz y  s ta n ą . K u n e lt rz  H itle r  z a trz y ­

ma* się  w  h o te lu  ,.A tla n tic " .
WTFLEK (PA T). W  A lpach tyrolskich  

Odbywają się  w ielkie ćwiczenia w ojsk niem iec­
kich na w ysokości przeszło 2.000 m etrów. Ze 
wzgjędu na ośnieżenie Aip, norm alną baiw ę 
m undurów przystosow ano do warunków  te ­
renowych

Wa R ś Za Wa . i teł.) Po zakończeniu m a 
newrów n a  A tlantyku francuska flo ta  w ojen­
na w yptynęta na moLze Śródziemne, by konty­
nuować ćwiczenia u  wybrzeży północnej A 
tryki.

W m anew rach wezmą, udział d n ,* a  eska­
d ra  pancerników, pierwsza ! czw arta eska 
d ra  krążowników, d ru g a  eskadra krążow 
nil om lekkich, trzecia, sióatna i dziew iąta 
eskadra  konirtorpedow eów  i aw iom atka 
(lotniskowiec) „C om andant T este“, wiel- j 
ka łlosć to.pedaw ców  1 łodzi podwodnych 
oraz pancerniki i Krążowniki, nie należące 

do żadnej eskadry.
Manewry trw ać będą do m arca. N a n aj waż 
iiiejb/ych drogach handlowych Francji, zna i 
I owłć się będą skoncentrow ane i gotowe do 
boju siły m orskie F rancjiyy.kA * m j

PA RYŻ. (P a T I Agencja H avasa donosi z 1 
W aszyngtonu: Rząd francuski podpisał z jed ! 
ną z wyrwórni lotniczych w Baltim ore kon- i

tr a k t  na zakup 115 lekkich sam olotów bom- 
uowych.

WASZYNGTON. (PA T). Senacka kom isja 
wojskowa

odrzuciła 10 gtosami przeciwko 6 wniosrk 
senatora demoKratycznego Clarca, żąda. 
jący  opublikowania deklaracyj, nczynio. 
nycn prz*z uczestników’ tajnego posiedze- 

■ nla komisji, na k tórym  omawiane było za­
gadnienie sprzedaży samolotów amery - 

kańskich zagranicę 
MONTREAL (PAT). Arm ia kanadyjska 

trzym ała od tządn  angielskiego nowe specjal­
ne anti-tankowe- karabiny. K arabiny te  są 
prawie 2 razy większego kalibru  od norm alne­
go, Strzela się z  nich z ram ienia, k tó re  od zbyt 
silnego uderzenia chroni specjalny sprężyno- 
wy a p a ia t. Pierwsze po.Kazy nowej broni zo­
stały  przeprowadzone w koszarach piechoty 
w M ontrealu.

Ważą s»ę tosy pokoju.

Dwie osL, oś Paryż-Londyn (Daladier i Chamberlain) i  oś Rzym-Berlin (Mussolini i Hirler) 
na wspólnej wa&e, na którą wstępują Stany Zjednoczone (Rooserelt) , przeważając szale na 

korzyść pierwszej osi — („Mariannę% Paryż).

N a le ż y t o ś ć  p o c z to w a  o p ła c o n a  » G t6 w k «

OiydaniE A E  li D
POPULARNY DZtENNIK  ILUSTROWANI 

W T C H C P Z I  W E  L W O W I E  K A Ż D E G O  D N I A P O W S Z E D N I E C O .
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Podszepty Pionu. -  Sprawa urzędnicza. -- Rolnictwo i o d d M w ie . -  htebszpiaczne zam ys-y.
Dyskusja przeprow adzona w komisji b u ­

dżetowej Sejmu zakończyła s.ę n ib y  poięz 
nytn finałem, przem ówieniem  w iceprem jera i 
ministra Skarbu. Przemówienie 10 stanow i po­
niekąd w yznanie w iary w iceprem jera i za­
w iera zarazem wskazania jego pontyki na 
bliższą przyszłość. D yskusja sama nie zaw ie­
rała szczegółów bardziej in teresujących a u- 
krytym  jej m otywem h y 'o  w idoczne, choć nie 
zbyt w yjaskraw ione starcie pom iędzy grupą 
Ozonu a przedsiaw ictelam i rządu. W  plusz-' 
czyźnte ideologicznej w ystąpiła ona bodaj 
najsilniej przy okazji om ówienia budżeru o- 
św iaty, k iedy  m inister Swiętosławski, cieszą­
cy się -  jak w iadom o -  najw iększym  zaufa­
niem prezydenta Rzeczypospolitej, potępił 
ixpressis yorbis w ystąp ien ie posła S lahla ja ­
ko w yraz totalizmu. Jednak punkt w idzenia 
Ozonu zaznaczył się także w loku całej d y ­
skusji w  płaszczyźnie czysto budżetow ej i fi­
nansowej. Kto czyta w yw ody naszych totali- 
stó\ - w ięc w ystarczy w ziąć np. książkę 
prof. Uniw. Pozn. Zygm unta W ojciechow skie­
go „Pełnia racji ideowej podstaw ą zjednocze­
nia ', Poznań 1939 -  ren łatw o się przekona, że

NASZ TOTALIZM JŁST STOSUNKOWO 
MAŁO ORYGINALNY, L£CZ JEST RA 
CZEJ PRÓBĄ PRZYSTOSOWANIA W ZO­
RÓW SKĄDINĄD CZERPANYCH, DO 

RZECZYWISTOŚCI POLSKIEJ.
Koncepcja „dyktatury  im perjalnej", którą po­
p iera przyw ódca ozonowej młodzieży m ajo. 
Galinat, nie jest przecież też niczym orygi 
nalnym , ale próbą zaszczepienia w  um ysły 
młodzieży polskiej tych ideałów , któro mło­
dzieży w  państw ach, rządzonych po dyktato , 
sku, już Się p rzejad ły  i stiaciry  d la  niej urok.

Można snuć sny  o potęcize i m arzyć o erze 
dyktatury  im perjalnej i pisać rozprs wę o tern, 
że „Jesteśm y in tegralnym i nacjonalistam i'’ lub  
-  jak brzmi ty ł ... ostatniego rozdziału w jpom  
n a n e j  Książki Z. W ojciechow skiego, -  iż trze 
ba osiągać „totalizm oolskości przez organi­
zację społeczeństwa To ostatecznie zyskuje 
takich, czy innyct. ®woienruków, budzi na j­
p ierw  zapal w młodzieży, ate w  miarą, jak. 
ona podrasta, nasuw eją się już i w ątpliw ości. 
Tak, że to znowu tak niebezpieczne nie jest. 
Jednak  w innej płaszczyźnie takie, czy ini.e 
zeorje lub hasła mogą w yw ołać zamęt zgoła 
n iebezpieczny  W Poisce n iew ątpliw ie pod  
w zg.ędem  gospodarczym  zaczyna być lep,ej, 
ale przeciez jeszcze ludziom naogół nie p o ­
wodzi się debrze a poziom naszego życia jest 
bardzo niski. W yliczono, że profesor un iw er­
sytetu w  stolicy n ie zarabia ty le  co kelner 
lepszej restauracji.

SYTUACJA STANU URZĘDNICZEGO 
JEST FATa LNA. NA WSI TAKŻE ZLE 

SIĘ DZIŁJE
i tylko tu  i ówdzie w idać jakieś przebłyski 
popraw y Kto liczy się z tym i nastrojam i, któ­
re oczywiście są głęboko zakorzenione w spo­
łeczeństwie. z przekonaniem  szerokich mas, 
iż życie jest ciężkie 1 t r id n e  i budzi miraże 
jakiejś lepszej przyszłości, ten może się spo­
dziewać powodzenia.. Kto, rozum iejąc nastro­
je społeczeństwa, będzie mu wmawiał, iż w 
dziedzinie obtonności m ożnaby osiągnąć o 
w iele lepsze w yniki, gdyby  stosować inną 
politykę finansową, ten może liczyć także na 
poklask, kto, m ając nędzę wsi, będzie Iwiei- 
dził, że jedyn ie d iogą dalszego oddłużenia 
można wsi przyjść z pomocą, ten zyska sobie 
także uznanie w ielkich mas rolniczych i w iej­
skich. Tak, to jest wszystko ptaw da. Ptzede 
wszystkiem  praw dą, że sy tuacja stanu utzęd- 
niczego w Polsce jest w yjątkow o m arna i ze 
w tej dziedzinie musi nastąp ić  pew na po ­
prawa.

Zarówno w icem inister Kożuchowski, jak 
i w .ceprem jer K wiałkowski dali temu w yraz 
obydw aj uznając potrzebę rew izji spraw y u- 
pasażania urzędników , a jak w iceprem jer 
Kwiatkowski się w yraził -  reform y sprawy 
urzędniczej, w ysunęli oni jednak  równocześ­
nie

JAKO NAJWYŻSZĄ ZASADĘ RÓWNO- 
W AGI BUDŻETU I W  TEJ PŁASZCZYŹ­
NIE wiCEFREMJER KWIATKOWSKI O- 
ŚW1ADCZYŁ BEZ OGRÓDEK, IŻ NIE MO- 
ZE AKCEPTOWAĆ W NIOSKÓW BU­
DŻETOWYCH NA CELE PERSONALNE.

Uznał jednak  konieczność całego szeregu re­
form, jak np zm niejszenie ba-dzo znacznei 
rozpiętości Doborów. Je d ra k  nie w  tym  p u n k ­
cie tkwiło sedno ca ’ej dyskusji. Bo tu obie 
strony są w  zgodzie, 1 całe społeczeństwo to 
rozumie, że m usi nastąp ić popraw a bytu  sta­
nu urzędniczego. W iceprem jer Kwiatkowski 
w ypow iedział się jednak rów nie stanowczo 
przeciw ko akcji oddłużenia w  ro ln ic tw ie -  
W iadom o, ile państw o utoDiło p ien iędzy  w 
pom oc dis rolnictw a i w iadom o, że g d y b y  te 
pien iądze b y ły  poszły na podniesien ie go­

spodarcze Potski ne innych odcinkach, np. 
na oacinku przem ysłowym  to w ytw orzyłany 
się silna dźw ignia życia gospod irczego któ­
ra m usiałaby w ydźw ignąć także i nasze rol­
nictw o pomimo niskich cen zboża. W  nieo­
patrznym  popie.-aniu rolnictw a w sytuacji 
Beznadziejnej u top iła  Polska setki miljonów, 
które inaczej zużyta temu samemu rolnictwu 
przyszłyby z pomocą.

Jednak  najistotniejszym  momentem prze­
m ów ienia p. w iceprem jera Kwiatkowskiego 
b y ła  jego

1 ROZPRAWA Z RZECZNIKAMI JAKIEGOŚ 
„NOWEGO ŁADU' W  POLSCE, KTÓRZY 
DROGĄ RADYKALNYCH REFORM W  A- 
LUTOWYCH I FINANSOWYCH CHCIE­
LIBY BARDZO GWAŁTOWNIE PRZYSPIE 
SZYĆ TĘTNO NASZECO ŻYCIA GOSPO­

DARCZEGO.
W iceprem jer Kwiatkowski w  słowach przeko­

nyw ujących  wykazał, it nadzieje dynam islów  
nie ziściły się ani we Francji, ni w A m ery­
ce a różne „p lany” dały  naogoł bardzo złe re­
zultaty jak o tern świadc: y  chot by przykład 
Moskwy. W iceprem jer Kwiatkowsk wska­
zał, że

ISTNIEJĄ NATOMIAST PEWNE STAŁE 
I PROSTE ZASADY, KTÓRYCH NALEŻY 
PRZESTRZEGAĆ, BO DAJĄ ONE LEPSZE 
WYNIKI ANIŹElI PRZERÓŻNE PSYCHO­

LOGICZNE I DYNAMICZNE TEORJE
Do tych niezłom nych zasad zalicza w ice­
prem ier Kwiatkowski w pierw szyn. rzędzie 
rów now agę budżetu a to te, ibaidziej, i’ — 
jak w yraźnie podkreślił, — „budżet nasz sta ­
je się w zawrotuem  tem pie budżetem  konsum- 
cy jnyn i■' Nie hasła więc i licy tacja postu la­
tów  są gw arancją w ydżw ignięcin gospodar­
czego państw a, ale system atyczna praca o rg f' 
niz&cyjna ,prow adzona w  ter, sposób, iż przed 
w ykonyw aniem  prac ustala się Kosztorysy,

ceni się wartość p im ią d z a  i w artość pro 
dukcji.

TO „WYZNANIE W Ia RY" W1CPP EM' 
JEkA KW Ia TKOWSKIEGO ZA WIER A 
WSKa ZANIE CAŁEJ JEGO DZIAŁALNO­
ŚCI I NA PRZYSZŁOŚĆ, KTÓRA ODBIE­
GA OD GORYCZKOWYCH PLANÓW 
OZONOW YCH JASNOW IDZÓW  1 WRÓŻ 

BITÓW
Ich fantazje gospodarcze zostały zdyskredy­
tow ane w  całym szeregu krajów, nie ma w ięc 
pow odu, żeby Polstta staw ała się terenem  
eksperym entów , które gd ie .nazie j już 
k ratow ały . W  tej sy tuacji ośw iadczenie w i­
ceprem jera Kwiatkowskiego n a b ie r . szcze­
gólnej w agi a na tle współczesnej syiuacjt 
politycznej ma ono oczyw iście i pewi en tiens 
polityczny, g d y  idzie po un ii, taK dalece 
odbiegającej ód koncepcji ozonow ych w  dzu 
dżinie gospodarczej.

33C milionów zł. i 23 lat pracy
wymaga kanał Bałtyk — Morze Czarne.

Staraniem  Izby Przemysłowo - Handlo 
wej we Lwowie w ydano pracę prof. inż. M 
M atakiewicza p. t.: „Dtofei wodne środkowo­
europejskie a regu lacja  i kanalizacja Wisły 
Sanu i D niestru  oraz kanał Bałtyk — Morze 
Czarne z joołączeniem do Lwowa". Z pracy tej 
zacytujem y część, dotyczącą ouc-owy drogi 
wodnej Baftyk — Morze C zarn i.

Je s t zrozumiałe, że do tak  wielkiego przed­
sięwzięcia, jakim  je st wybudowanie drogi w o­
dnej B attyk  — Morze Czarne .trzeba się za 
bierać rozważnie i planowo, Musi się tu  żądaj 
planowości nie tylko technicznej, ale gospo- 
darczej i finansowej.

O ile chodzi o drogę wodną, to  ten typ  k o ­
munikacji, względnie środka prze wozowego, 
nadaje się przeaew szystkiem  do stopniowej 
realizacji i to metylko z powodu dużych kosz­
tów  zakładowych, które m uszą być rozlożon® 
na dłuższy okres lat, ale i z całego szeregu po 
wodów n a tu ry  technicznej. Trzeba sobie tu  u 
przytoinnić, że budowa drogi wodnej jest dziś 
zupełnie czym innvm, jak  przed stu  laty, dwu 
atu, czy trzy s tu  — tam ie  kanały  i kanalizacje 

' były niejako m in iatu rą obecnych i że dziś nie 
1 choazi ta  tylKO o „przekopanie Kanalii" m ię­
dzy dwiema dzikim rzekami, ale o drogę wo 
Jną, Której w szystki części, a więc odcinki 
wolnych i skanalizowanych rzek i odcinki ka 
nałów żeglugi, będą m iały ten sam  i to  duży 
typ, odpow iadający nowoczesnym wymogom, 
gdyż ty lko tak i ty p  się opłaca. W tym  ośw ie­
tleniu okazuje się, że właściwe „przekopan.e 
kanału", a mianowicie między Sanem  a Dnie 
strem , oraz między D niestrem  a  P ru ttm  (któ 
re  to  osta tn ie  zresztą  w edług p ro jek tu  au to ra  
leży na te ry to rium  rum uńskiem ) będzie w ła­
ściwie aktem  końcowym w ykonania całości 
drogi wodnej B ałtyk — Morze Gzame. W ten 
sposób prace nad wykonaniem  te j drogi wo 
dnej dzielą się na następu jące działy:

1) Pom iary, stu d ia  wstępne, o p raco w an i 
projektów  i kosztorysów.

2) K analizacja rzek Sanu i D niestru wraz 
2 wyzyskaniem na stopniach kanalizacyjnych 
siły wodnej obu izek.

3) Regulacja rzek Wisły, S ar u i D niestru 
na m ałą wodę.

f) W ykonanie kanału  żeglugi od Sanu do 
D niestru z  połączeniem do Lwowa.

Równocześnie postępow ałyby odpowiednie 
roboty na tery to rium  Rum unii. Pom iary  i s tu ­
dia w stępne oraz opracowanie projektów  za­
cząć się m usi na 2 — 3 la t przed właściwą b u ­
dow ą drogi wodnej. W tym  celu należaioby 
utw orzyć we Lwowie Biuro Projektów , któr 

i w ykonałoby jx>trzebne prace wstępne. Równo- 
, cześnie jednak pfo wadziłoby się już roboty  re . 
gulacyjne na Wiśle, Sam e i Dniestrze, gdyż 
te  praee, na podstaw ie dotychczasowych s tu ­
diów' ' istniejących już projektów , można i n a­
leży rozjoocząć zaraz. O kres ich trw an ia  jest 
stoM i-kow.. długi, dla W isły od ujścia Sanu 
do ujścia do m orza około J5 lat, dla Sanu z 
uw agi na potrzeby COP-u —■ 10 Jat, co jednak 
możn; by jeszczi zna®znie skrócić.

R egulacja y c11 trzech rzek w ym agać b ę­
dzie rocznie; W ista, okres 15 lat -  20 miln zł. 
San, okres 10 lat -  1,4 miln. zł., D niestr, o- 
kr«s 15 la* -  3,7 miln. zł., rarem  rocznic 25,1 
miln. złotych.

Okres w ykonan ia robót kanalizacy jnych  
może zazębić się już w  znacznym  stopniu z 
okresem w ykonyw an ia  robót regu lacy jnych . 
G dyby jednak  z jakichkolw iek pow odów  nie

nastąpiło  lo, a okres w ykonan.a sztucznej dro 
gi w odnej (kanalizacja rzek i kanał żeglugi 
Sen -  Dniestr, z połączeniem  dc Lwowa) na- 
sfąp.ł dopiero po okresie regulacji rzek (W.- 
sły, Sanu i Dniestru) natenczas n ten okres 
trzeba hczyc osobno około 13 lai. W edług po ­
wyżej podanych  obliczeń, koszla 'ztucznej 
drogi w odnej od u jścia Sanu dc Wisły, do 
Zaleszczyk, wraz z połączeniem  do Lwowa, 
w yniosą w całości 40u,000.u00 zł. ohlegow ych, 
od czego łrzeba odjąć koszta regulacji rzek 
Sanu i Dniestru nbbezone powyżej okt. na 70 
milionów złotych, tak, że koszta sam i k an a li­
zacji rzek i kanm ew  żeglugi w yniosą 330 miln. 
zł Przy przyjętym  okresie 13 letnim , potrzebna 
rcczn dotacja w yn iosłaby  rów nież okr. 25 
mim. ił.  W ynika z tego, że całość drogi wod 
nei w  obręb ie Polski .nożna bez nadm i) m eg j 
pośpiechu i bez angażow ania zbył w ielkich 
dotacji rcc zu rcn  wy, :onać w przeciągu 28 lat. 
Jeżeliby jednak  chodziło o skrócenie lego o 
kresu co zawsze by łoby  pożądane, lo w ra..ie 
dysponow ania odpow iednim i funduszami, nic 
nie stoi na przeszkodzie, aby  fen okres skró 
cić do lat 20.

Cc się tyczy sfinansow ania lego w ielk ie­
go przedsięw zięcia, io przedwczesnym  było 
b y  podaw anie dzis jakichś sprecyzow anych 
wniosków. Można tu podać na fazie tylkc ca ł­
kiem ogólne w ytyczne, m ogące jednak w 
przyszłości ,w miarę zmiany stosunków finan­
sowych, u lec m odyfikacji Na w stępie wyra 
żamy zapa*rywanie zasadricze ż° opisane p o ­
wyżej roboty regu lacy jne na rzekach po w in ­

n y  być w ykonane bezw zględnie przez uaA-
stwo i to zw yczajnym i środkam i budżetow y­
mi, gdyż iakiH postępow anie zapew ni na jtań ­
sze i najlepsze w ykonanie robot. Co się zaś 
tyczy sztucznej drogi w odnej (kanalizacja 
izek i kanały  żeglugi) lo tu  możliwe jer_ w y­
konanie z użyciem  następujących środków fi­
nansow ych :

1) Zwyczajna, -względnie nadzw yczajna 
dotacja budżetow a i ew entualn ie pożyczko 
wew nętrzna, 2) stw orzenie krajow ego Towa 
riyslw u  akcyjnego, w edług wzoru zasiosow® 
nego w  Niem czech przy realizacji drogi wod­
nej R e n -M e n -D u n a j.  A kcjonariuszam i byli 
by  tu  pańsiw o, sam orządy interesow ane za­
k łady  i przedsiębio.siw a, 3) PożyczKa zagra­
niczna, 4) O bjęcie całości przedsięw zięcia 
przez kap ita ł zagraniczny, względnie- między- 
narodow y, z ew entualnym  udzi iłem państw 3 

Z w ielu pow odów  należałoby dążyć do 
zastosow ania sposobów finansow ania poda 
nych tu pod 1 i 2 Pożyczka zagraniczna mo 
g leby  wchodzić w rachubę, o ile b y ła b y  ,a - 
ma, bo z pożyczki drogiej m e można budo ­
wać dróg w odnych W reszcie podanego tu 
pod 4 sposobu realizacji nie możną z górą 
talecać ani odizucać. W szystka zależy li od 
slron działających i od w arunków , jednak  w 
państw ach finansowo słabszych, jak nasz®, 
należ doby  sie przy lej koncepcji obawiać, 
w b taku  specjalnych zabezpieczeń, stworze 
nia przez obce konsorcjum  dla tnleresuów  kra 
jowych.

In te rrsp iim  w Watykanie.
lah sie odbędzie conclai/e v  dniu 1. marca 1939.

(xy) Cale chrześcijaństwo spogląd- dzisiaj l 
na Rzym, gdzie dnia 1 marca br. concla^e de­
kowi my boru So7-mego następcy św. Piotra. 
Można nawet powiedzieć bez przesady, że taty 
świat oczekuje tego rozstrzygnięcia z najwyż­
szym naprężeniem, ponieważ ten najwyższy 
urząd katolickiego chrześcijaństwa stał się -ję­
ki wielkiej osolistości ostatniego Papieża. Plus. 
XI, międzunarodoiuym symbolem mtiości pokoju
i ludzkości.

Zmarły Papież wyznaczy] nakrótko przed 
swoją śmiercią na swego interim!.tycznego na­
stępcę swego długoletniegc współp -acownika, 
kardynała-sezretarza Paciełłiego Wszechs.ror 
ne wykształcenie, wielkie zdolności dy plomatycz­
ne, które objawiły się w czasie licznych mizji, w 
różnych częściach świata, zdobyły , camt rlen- 
go‘crwi“ <takie jest oficjalny jego tytuł) wielkie 
międzynarodowe sympatie. Mimo to wysoka jego 
funkcja, którą pełni obecnie rastęmczo, będzie 
jira-wdopodobnie ograniczona. Kanoniczne pra­
wo sukcesyjne odrzuca nawet najlżejszy cień 
uprzewilejowania ,,papieskiej dynastii" i dlate­
go conelane jwwesmie swoją decyzję zupełnie 
niezależnie, mimo uńelkiego szacunku dla w y­
bitnej osobistości zmarłego Papieża.

Tymczasem suwerenność Stolca Apostolykłe- 
iro spoczywa. „Camerlengo" zarządza kościołem, 
ale nie „rządzi" nim. N ajs tarsi t-zech katego- 

, ry j kolegium kardynalskiego — kardynał — 
arcybiskup, kardynał kapłan i kardynał diakon 
— tworzą wraz z nim. przejściowy rtąd  kościel­
ny. W szyscy czterej mają równe prawa. Ale 
załatw iają tylko bieżące spra-wy, których akty

przedkłada im sekretarz świętego kolegium. — 
Wszystkie decydujące postanowienia zastrzeżone 
są dia no zego papieża.

Nietylko czterej członkowie przejściowego 
rządu kościelnego, lecz również wszyscy kardj 
naiowie (jest ich obecnie 62) odbierają na czas 
puntyftkalnego interreguum honory zwierzchni- 
c{-e. Każdy z nich jest w tych dniach do pewne 
go stopnia papieżem.

Az do zgromadzenia conciave knrdynałouńt 
zbierają się codziennie rano na ,kongregacji“ 
która jest czymś w rodzaju „kościelnej rady mi­
nistrów". Na tej kongregacji camerlengo i trzej 
najwyżsi dostojnicy inform ują Kardynałów o 
sprawach bieżących i zasięgają ich rady.

Konklave nie jest ani „konsystorium ‘, ani 
zgromadzeniem kardynałów' pod przewodnictwer 
papieża, ani „konzilium' . Jest to „zamknięte" 
sebranii (łacińskie „davis“ oznacza „klucz" t, 
kardynałów, wybierających nowego papieża 
Zaczyna się Mszą św., poczem senior kardyna­
łów wzywa wszystkich w krótkim łacińskim prze­
mówieniem do przyśpieszenia wyboru i oddania 
głosu na najgodniejszego, wkońcu dzieła wszyst­
kim Sw. K< mJnii.

0  go i.inie piątej popołudniu zaczyna °<ę 
właściwe conclaoe. Katdynaiowte zbierają o.ę 
w Kaplicy Sykstyńskiej. Każdy zasia la na n u  
łym tronie z Daldaehimem, gdyż każdy jest w  te 
chwili zwierzchnikiem. Po złożeniu przysięgi 
przez marszałka conclavc (tym raz  1 iest nim 
książę Chigił i „strażników wio , k a m y  łowię 
zam ykają się w swoicf celach. Marszalek za■ 
myka i pieczętuje drzwi. Zaczyna się właściwe
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ear.Uave. Kardynałowie są ru p jł.ie  odosobnieni, 
nie wółńo im dostarczać żadnych listów, żadnycn 
dzienników, żadnych wiadomości Nawet potra­
wy dostarczane im są przez maty otwór, bez na­
ruszę’ ia pieczęci.

N azajutrz rano odbywa się wybór. Składa 
się z cztereci poszczególnych czynności, dokony­
wanych przedpołudniem i popołudniu. Sporzą­
dzoneL ■z filigranowego papieru kartki zawierają 
nazwisko i dewizę każdego kardynała i  nazwi- 
s k o  kardynała, na którego gtosuje. Kardynało­
wie wrzucają je sami do urny, stojącej na ołta­
rzu, poczein Kartki te 'wybierają trzej kardyna­
łowie ze skrytyniam i kontrolują. Jeśli któryś z 
kardynałów otrzyma dwie trzecie głosów, jest 
wybrany, poczem wkłada biały płaszcz p<mtifexa 
i przyjm uje hołd wszystkich kardynałów. Jeśli 
liczba głosów jest mniejsza, musi się oabyć dru­
gie conclevc Wypadek tak: nie zdarzył się już 
od 400 lat.

Tym razem concldme tworzyó będzie 62 kar- 
dynałów. <12 z nich otrzymało purpurę kardynał 
ską od Piusa XI, jeden jeszcze od Piusa X. 28 
z nich są to kardynałowie kurii, rezydujący w 
Watykanie, 35 pochodzi z Włoch, 6 z Francji, 4 
z Niemiec, 3 z Hiszpanii, 3 ze Stanów Zjedno­
czonych, po 1 kardynale mają Czechosłowacja, 
Polska, BelgiJ, Węgry, Anglia, republika Lt- 
bunor, Br«t yha, Argentyna Portugalia, Irian  
dis. iKanada.

Gdy z okna Kaplicy Sykstyńskiej wsb:je się 
w powietrze biały dym spaionych kartek Jo gło­
sowania, świat dowie się o nazwisku wybranego 
i zawoła „Habemus panam !".

N o w e  oblicze k w e s tii uKrallteklej.
Eathsn, czy Plercant na ZaharpachiBi Kusi?

“alkan by ł daw niej symbolem uiespokoj-j sta obecn;e w ich oczach ao  poziomu piemon- 
iiych stosunków politycznych, W balkaó -1 tu ukraińsxiego ruchu narodow o wyzwoleń- 
„k.m kotle k ipiał stale w o je in y  ukrcp. D ziś1 czego.

S k a n n  cji " f c  k ^ k i e j ^ s f  l Ł ! \  ’I i: & jŚ °P ad!Y »«? ^  £
teraz w  Europie idzie g ia  o większą może j

N orm alix?cja: w allcnrotiyzm  
i opozycja.

O siaim o w ieie hałasu  w  orasie narobiła 
jp iaw a  konsoliaacji politycznej na terenie 
ukraińskim , a zwłaszcza ugoda z opozycią

karpT i^uskie o jm sk c  ^  »  ^ “ . o z u S
poznać przynajm niej w  części ich e-

Ghociaż N iem cy dziś angażują się silniej 1‘ l i u m  W izvl - R bbentroDDa w Polsce ! nezę. Polityka normaliz cy jna nie w zbudziła
tacnodżie, jednakże k rrP do-rusU  bazo "  s ^ t e c z ę W i e  ikraińskim , a naw et wśród

w ypadow a j zedsiaw ia ula nich zoyt ważny ”  «  u polityków  m .dow skich specjalnej sym-
lr tejres, by oałk.em stąd się wycofać. Czes=, ‘a £  P | ™ “ ‘s n e c E  ui^-i P łii, J a s z c z a  w  aktu J n e j  sytuacji ro lilycz  
zaniepokojeni separatyzmem i poczynaniam i i , ' ", , ‘ , ?  p -l nej. W prawdzie p. W asyl M ndiy; starał się,
W  łosz na R ew aja/zachow ujących  się ra- ‘ż ?dch w  k i  w  opinii S u s k i e j  P ac iać  s l e ,  poi tycie
czej jai gaulaiterzy  Hitlera, niż iaK mmistro- w0 ltb b v  to ^ zw ią z a n ie  n ż w  ie - ! cechY w .Henrodyzrr u, ale to mu się nie uda-
w ie Czechos ow acji próbują w płynąć na łam- ra m W W W  W erner Nie w chodzą- w ! ło. N astąpi!”  w  konsekw encji rozłam y w
tejsze stosunki przez w ysłanie generała ^ tóha ! P ^ J g k f S e ?  1 ^  secesji opozycja w la z ł a
li. I P o l.ka i W ęgry  mają tam swoje inieersy. : . ^ o ż e s ta ć  się baza w ypadow ą do bodow y ««ł w  znacznie lepsza, sytuacji mz oficjalne 
R o y o ro d n e  tendencje krzyzują się na terenie stwierdzić" jednak trzZ  ! k i .»  rnictw  JNDO M iało ono ao ąyopozy.

gn .  j  ■ i ba, że z małej Ri si Podkarpackiej wyszła najpoczytm ej zy o ,ga .. u ainsk , Diło ,S ry  O potędze. ! kw estia ujkraiikkl na *oiurn m iędzfnaroc o - i1 dysponow ało  dzięki r i  k ra  owemu korni-
Mala gcrska kraina, kraj analfabetów , ‘ we, a i na ierenie Polski zaktualizowała się tetowi wyborczem u doskonałym i kont cłami 

kraj uw ażany przez Ukraińców za napoi ,ka- w wysokim stopnia zarówno w społeczeń- > *e wszystkimi opo„zcyjnyrni pa ł,arai u ia '
c a p sk i', za teren  politycznie p a s /w n y , u ra - 1 stwie akraińskirr, jak i polskim.

Demokracje maj siłe moralna.
Interesująca ankieta ang:e!skiego tygodniks.

Wytworzyła się — pisze .Kurier Polski" — 
ezKoaiiwa psychoza, że aemoKracja niezdolna jejr 
do czynu, a sukcesami chwalić się mogą tylko 
dyktatorzy. Jednocześnie coraz większą popular­
ność zdobywa sobie v społeczeństwie recepta 
„ludzi opatrznościowych", którym nie wolno u- 
trudniąc pracy, a cc za tern idzie — nie wolno 
ich krytykować. Zwłaszcza w Anglii, która nie 
może jeszcze otrząsnąć się z monachijskiego epi-

skach. Nieszczęściem demokracji jest fak t — dzy innemi, na tem, że ośrodki władzy znajdo- 
stwierdza Lloyd George, że w obozie dyktator- J  wały się w stałym  kontakcie » opinią publiczną, 
skim są tak wybitne i nieprzeciętne,mdywidual- \ i nigdy nie starano się Łśą&wbrew woli ogółu, 
rości, jak Hitler, Mussolini i twórca dzisiejszej , Poa koniec wojny społeczeństwa demokratyczne 
Rbąji — Lenin. W żadnej epoce nie było tylu miały wykwalifikowane rezerwy ludzkie na 
znakomitych rewolucjonistów, mc też więc dziw- j wszystkich posterunkach, w państwach zaś auto-
nego, że trudno z nimi walczyć. Nie należy jed- | 
nak zapominać, że te właśni? znienawidzone swo­
body demokratyczne pozwoliły im dojść do wła-

ków,
MorrLon jest zdania, że swoboda wypotoia- 

dania się społeczeństwa ułatwia rządowi powzię­
cie decydujących kroków, jak np. mobilizacji. 
Dyktator nigdy na dobrą sprawę me wie, w ja-

logu dni kryzysowych, t t  dwie tendencje: nie-1 dzy i zorganizować miljonowe arm je zwolenni 
wi try  w demokrację zdania swoich losó”’ na 
,.męża opatrznościowego", c.eszą się powodze­
niem. sprzyjając szerzeniu się defetystycznych  
nastrojów .

Na odsiecz demokracji ruszył pow-ażny ty ­
godnik „New Statesman -ind Nation". W szere­
gu kolejnych numerów tego pisma, ukazały si 
•wywiady z wybitnymi mężami stanu, poświeco­
ne zagadnieniu sprawności rządów demokratycz 
nych Ankieta, obejmując przedstawicieli wszyst­
kich stronnictw i kierunków oolitycznych, daje 
bardzo dużo cennego m ateriału, przyczyniając 
się znakomicie do rehabiUtacj' demokratycznych 
instytucyj, oczernianych przez niedowiarków i 
czarnych pesymistów. Nie brak wprawdzie w 
wywiadach słów ostrej krytyki pod adreserr o- 
becnych rządową ale w r iczem to zmnie sza 
zalet systemu, który jest lepszy od wszystkich 
cudów dyktatorskie!

Ankietę otworzyli trzej politycy, reprezentu­
jący myśl konserwatywną, liberalną i socjali­
styczną.

Jako rzecznik Labour P arty  — -wystąpił 
świetny organizator i czaałacz ramorządowy 
Herbert Morrison. Im perjalista i nieprzejedna­
ny wróg polityk: paktowania z dyktatoram i —
Winston Churchill rzucił parę cennych myśli 
jako członek obozu konserwatywnego. I  wresz­
cie sędziwy ciekiem, ale młiKly duchem Dawid 
Lloyo Geurge jest rzecznikiem myśli liberalnej.

Zarówno Morrison, jak Churchill i Lloyd 
George, podkreślają, że dzisiejszy „k ^zy s de­
mokracji", o którym można mówić tylko v cu- 
dzyrtowie, to nie załamanie się systemu, cle bro-k 
odpowiednich ludzi na kierowniczych stanowi-

kratycznych kiedy zabrakło desygnowanych zgó- 
ry kierowników — potwor/yly się groźne luki.

O wojnie i pokoju mówi również Winston 
Churchill, akcentując, że w demokracji za pro­
wadzenie walki odpowiedzialne jest całe społe­
czeństwo, a nie jednostka czy nieliczna grujta za­
ufanych jednostek, jak to się dzieje w ustrojach 
dyktatorskich. Nic też dziwmego, że w razie nie­
powodzeń, w państwie demokratycznem istr, ’cje

ki sposób ustosunkuje się do ie.j naród, i musi zawsze, możność zmiany kierowników, a w dy- 
stosować taktykę „fait accompli". W demokracy 'daturze następuje katastrofa, nieświadome bo-

Watyh?ftsHa statyslyha.
„Nie dożyjesz lat Pioira" Oto słowo ce­

rem oniału, pow tarzane przy koronacji każde­
go z papieży. Dc Łą-j po ry  spraw dzają się, 
gayż  żaden z papieży nie zasiadał 33 lala na 
Ironie papieskim . Tyle bowiem  lal by ł p ap ie­
żem sw. Piotr.

Pius IX rządził Kościołem praw ie 35 le 
ta (1846-1878), papież Leon XIII przeszła 25 
lat (1878- 1903). Prześladow any przez N tpoieo- 
ns papież Pius Wił 23 lala 118CX' -1823). Tizy- 
naslo lylko papieży panow ało  dłużej niż 17 
lał. O jciec św. Pius X] panow ał lat 16.

D ziewięciu pap ieży  zasiadało na Stobcy 
Picirowej mniej niż jeaen  rok. Stefan II tylko 
” dni (752 r.), U rban VII tylko .2 dni (1590), 
Bonifacy VI -  15 dni, M arceli II -  21 dni, 
Damazy II -  22 dni; Leon Ci -  27 ani, Ha- 
drian V -  38 di , Inocenly  IX -  o'we m iesią­
ce Grzegorz XIV -  10 m iesięcy.

Sw. o dożył ‘07 lal, Grzegorz IX do­
żył 100 lat, Pawał 1 /  i Leon XIII dożyli do 
93 lat, Klemens XI -  92.

Ma e r  s C harta na w ystaw ie 
now oiorskiej.

M agna Charta, znany dokum ent z r. 1215, 
sfanov” icy  Jundam enl angielskiej konsty tu­
cji, będzi“ w ystaw iony  w Nowvm Jorku na 
w ystaw ie św iaiowej.

me,na. niespodzimtak — -wiadomo czego chce spo­
łeczeństwo i w obliczu wojny nie grozi kierowni­
kom nawy państwowej żadne „wewnętrzne', 
utajone niebezpieczeństwo.

Lloyd Guorge nawiązuje Jo tego samego za­
gadnienia, dowodząc, że wielką wojna była naj- 
lepĄ yhi sprawdzianem żywotności demokracji. 
Ustroje autokratyczne były lepiej przygotowane, 
tak pod względem militarnym, jak organizacyj­
nym, a jednak w końcu załamały się, dlatego, że 
społeczeństwa przestały wierzyć w możliwość 
wygran. i, nie mogąc kontrolować prowadzenia 
wojny. Tajemnica sukcesu koalicji polegała mię-

wiern praw dy społeczeństwo nie jest w stanie 
w’ odpowiednim czasie ustrzec się niebezpieczeń­
stwa i dokonać potrzebnych przesunięć per .final­
nych, Nie ulega wątpliwości — dowodzi C hur­
chill — że w przyszłym konflikcie zbrojnym, mi­
mo pozornych niedociągnięć natury  organizacyj­
no technicznej, przewago, mieć będą demokracje, 
właśmńe z powodów większej siły moralnej.

Wprawdzie ankieta „New Statesm m and 
Nation" przeznaczona jest dla angielskich czy­
telników, ale prawdy wypowiedziane w niej są 
obowiązujące i dla innych krajów.

Ł. U H

hm i t t e i  n i js i i i f )  t  A i M a  M m  w M a

Na pierwsze lat; nuncjatur\ ks. arcybiskupa Ratti’ego w 3olsce przypadły zbrojne zmagania 
się Odrodzonego Faństwa Polskiego z najazdem bolszewickim. Nuncjusz papiesi.i pozostawał 
w tym okresie w najbliższym kontakcie z Naczelnikiem Państwa, Naczelnym Wodzem Mar­
szalkiem Jozefem Piłsudskim. Żywo odczuwał troski i potrzeby kraju walczącego o swmją 
Niepodległość i granice. W ciężkim okresie bojów pod Warszawą dal przykład całemu kor­
pusowi dyplomatycznemu oświadczając, iż nie opuści stolicy Państwa, w którym jest akredy­
towanym. — Zdjęcie n sze przedstawia minciusza apostolskiego ks. Achillesa Ratti w roz­
mowie z Naczelnikiem Państwa Józefem Piłsudskim poćkzis jednej z uroczystości w stolicy.

skimi, co w  oparciu o nastroje w społeczeń; 
stwie, daw ało opozycji b silne atuty. W  tej 
sytuacji p. M udryj zdecyaow ał się na w y­
ciągnięcie lęk i do opozycji.

D okonana konsolidacja ma dw a aspekty. 
Na zewnątrz, w  stosunku do rządu oznacza 
ona prak tycznie rezygnac’ę z obustronnie 
n ieudałej po lityki norm alizacyjnej. Na w e w ­
nątrz zaś oznacza rezygnację UNDO z kon­
cepcji m onopartii, z roszczenia sonie mono­
polu  na „rząd dusz" i przejście na płaszczyz­
nę m iędzyorganizacyjnego porozum ienia. — 
Dmytro Lewicki w yb idny  obecnie na w icepre­
zesa UNDO jest -  jak w iadom o -  zw olen­
nikiem  szerokiego porozum ienia ukraińsKiego 
od socjalistów  z U* S. D. P. aż po faszystów 
Palijiwa. Mówił on o zw ohn-u  czegoś w  ro­
dzaju „parlam entu ukraińskiego", gdzia 
wszystkie te partie b y ły b y  sprezentow ane. 
Jest ro zjawisko w ysoce charakterystyczne, że 
mimo zw ycięstw a crienfacji na mor opartyj* 
ne Niem cy, w  polityce w ew nętrznej koncep­
cja m onopartii upad,a.

W  w vn ,kn  ostatnich przem ian krystalizu­
je się w  UNDO now a opozycja o progi amia 
norm alizacyjnym  pod wodzą posła Celewi- 
cza. Trzeba oobie jednak zdać sp ra i.ę , że opo­
zycja ta w  terenie ukraińskim  aziś zbyt sil­
nego poparcia  nie znajdzie.

W poszukiw aniu  now ych dróg
W  społeczeństw ie polskim  leż dokonują 

się pow ażne zm iany, jeśli idzie o spraw ę u- 
kraińską. Pr^edewszystkim nauczono się na ią 
kw estie pairzeć realniej. N ie opow iada już 
nikt, trzeźwo m yślący h istoryjek że naród 
ukraiński to fikcja, która w ym yślili A ustria­
cy Podkreśla to naw et pismo tak boj dwo w 
stosunku do U kraińców nasiaw ione, ja c „Na­
ród i Ziemia" Nie zaprzecza się dziś kilku* 
dz 'es’ęciu m ilionowem u narodow i p iaw a uc 
sam odzielnego byru, ale ednocześnie tym sil 
m ej u w szystkich praw ie Polaków bez w zglę­
du na przynależność pariy jną  w ystępuje tro­
ska o całość Rzeczypospolitej.

Jasno sform ułowanej jednolitej po lityki 
polskiej w  kw estii ukraińskiej jeszcze nie ma. 
N ieaktualne się stają w  tej chw ili już daw ne 
p la n y  g rupy  prom etejskiej, czy im perialistów  
z ,,Polityki" o -wspólnej z Ukraińcam i k rucja­
cie antysow ieckiej. Jedyna na szerszych pod ­
staw ach oparta koncepcja norm alizacyjna sira 
cna  dziś podsraw ę w terenie. Kwestia ukraiń ­
ska staje się tymczasem coraz bardziej paląca 
N ie de się iuż jej ukryć p ed  suknem, ani zbyć 
frazesami. Ti sebi się zdobyć na rea lny  p ro­
gram w tej sprawie. Trzeba szukać drogi 
w yjścia.

"w*-1

Turystyka do Francji
pod znakiem  zapytania.

W roku 1938 przywóz z Francji do Polski 
przedstaw iał w artość 46,349 lys zł. wobec 
w yw ozu z Polski do Francji w aiiości 44,65 3 
lyn. zł., na skutek czego dla Polski w ypadło  
u iam ne saldo w w ysokości 1,69 łys zł

Przyczyn niekorzystnego kształtow ania 
b ilansu  handlow ego na -rzecz Polski należv 
szukać w  dużych w ahaniach  franka na prze­
strzeni 193b r., jak również w  p odw yższenu  
opłat, zw iązanych z im portem  do Francji.

Tego rodzaju sytuacja w yw oła n iew ątp li­
w ie duże trudności co do odnow ienia polsko- 
francuskiej u m o w y  turystycznej, która w yga­
sa w czerwcu r. b. Układ tu rystyczny  bo ­
w iem  -  łączy się organicznie z polsko-francu­
skim obrolm e tow arow ym  w len  sposób, że 
nadw yżka w artości naszego eksportu do 
Francji nad importem francuskim  do Polski w  
w ysokości 20 proc przeznaczona jest na p o ­
k rycie  kosztóy. dew izow ych turystyk i pol- 
sk sj do Francji. W  obecnej sytuacji tu ry sty ­
ka polska do Francji w  193° toku  stoi p ed  
znakiem  zapytania,
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J j r m  ś m  in ts M tb  m a
w  postępie zfgdnoczenia narodu11.

V. A R SZ A W A . (T elef ) N a w czo ra jszym  
p le a a rn y m  posiedzen iu  S e jm u  m arsza łek  
M akow ski n a  w stęp ie  zaw iadom ił Iz.be, że 
W dn iu  lfi lu teg o  br. zlużył n a  ręce  ks. n u n ­
c ju sza  F i l ip a  C ortesi w im ien iu  S e jm u  i 
w iasnym  w jra z y  Aspóićjsucik z pow odu 
skonu  Je g o  Ś w iątob liw ości P ap ie ża  P iu ­
sa  X l-go .

Do ks. k a rd y n a ła  H lo n d a  m a rsz a łe k  
w ystosow ał depesze tre śc i n a s tę p u ją c e j:

W dn iach  g łęb o k ie j ża łoby , ja k a  okry- 
Lj. ca ły  św ia t k a to lick i, a z n im  i P o l­

kę w obec skonu  Je g o  św ią to b liw o śc i 
P a p ie ż a  P iusa  X I -gu, w ypróbow anego  
p rz y ja c ie la  P o laków  — w im ien iu  Sej* 
inu  R zeczypospo lite j i w łasn y m  i.iain  
za sz c /y t złożyć n a  ręce W aszej Em!* 
nenc.li w y razy  na jg łęb szeg o  ża iu  i 
w spółczucia, łącząc sie w pow szechnej

żałob ie ca łego  n aro d u  polskiego. 
Je d u o c z i/n ie  m am  zaszczyt zaw iad o ­
m ić, że Sejm  R zeczypospo lite ! na po ­
siedzen iu  z. d n ir  10 lu te g o  b. ucz,cii

pam iee zgasłego  O jca  Św iętego.
N a s tęp n ie  p-z.ystap iono  do ro zp raw y  

nad  u s ta w ą  sk a rb o w ą i p re lim in a rz em  bu ­
dżetow ym  n a  ro k  1939-10.

PasiMhiy m e d ii m  a rzait
R e fe re n t g en e ra ln y  poseł S ow ińsk i 

o m a w ia ją c  p rzeb ieg  d y sk u s ji n a  ko m is ji 
budżetow ej p o ru szy ł tez sp raw ę u rzę d n i­
cza, p rzy  czym  stw ie rd z ił, żo

p o s tu la ty  k o m is ji szły w k ie ru n k u  
zn ies ien ia  pf d a tk u  sp ec ja ln eg o , w y­
p ła ty  dodatków  rodzinnych  i zw ro tu  
o p ła t szkolnych , co łączn ie  w yniosłoby  
i 50 m ilionów  zł. N ie u i^ga .. ąipliwo.ści, 
że w y n ag ro d ze n ia  u rzędn ików  n iż­
szych s topn i są n ied o sta teczn e  i n ie  za 
p e w n ia ja  im  sp o k o ju  p o trzebnego  w 
p rac y . K o m is ja  u ch w a liła  popraw kę, 
k tó ra  upow ażn ia  rzą d  do w y p ła ty  do­
datk ó w  red z in u y o h  w raz ie  u zy sk an ia  
n ad w y żk i we w pływ ach  lu b  oszczęd­
ności wr w-ydatkoeb Z an iep o k o jen ie  
w yw ołało  oś w iadczenb ' p. w icep re­
m iera . że p rzy  w zroście dochodów  w 
budżecie n e tto  o lali cl. « y d a tk ,  perso- 
r a ln c  w zrosną w budżecie o lSY milJ. 

zło tych .
P . w icep rem ie r zapow iedzia ł n ow elizację  
u s ta w y  uposażen iow ej w k ie ru n k u  zm niej 
szen ia  rozp ię to śc i m iędzy p ła c a m i w yższy­
m i i n iższym i. C a ła  k o m is ja  p rz y ję ła  te 
zapow iedź życzliw ie, a le  trze b a  zw rócić U
w age, że

now elizacja n ie  rozw iąże p ro b lem u  
w zro stu  w ydatków  p e rso n a ln y ch . Roz*

w iązan ie  ra d y k a ln e  da ty lk o  przebu* 
i dow a sy stem u  u rzędow ania .

Projekt budżetu uchwalony przez komisję bu- 
' Jżjtowę rs ta la  ogółem dochody na 2,525.884.145 
zt., wydatki na 2,525.847.560 z!., a zatym nad­
wyżkę dochodów na 32.585 zł.

O .  Z .  K ,  z a  b n d ź e t i  sssi.
Jako pierwszy zabrał w dyskusji glos poseł 

gen. Skwnrczyński oświadczając, że stosunek O. 
L N. do rządu jest pozytywny Mówca podkre­
śla, że trudności w wykonaniu na (konieczniej­
szych prac zwiększa nieustabilizowana ogólna

1 sytuacja gospodarcza i polityczna świata. Kołc 
parlam entarne O. Z. N. głosować będzie za u- 

| stawa skarbową i preliminarzem budżetowymi 
! na rok 1939/40 według- wniosku komisji budże­

towej.
Pos. Jóźwiak uważa, że jedj ną drogą do po­

lepszenia doli urzędniczej je s t redukcja nadm ier­
nej ilości etatów urzędniczych przy równoeze- 

! snym wzroście uposażeń pozostałych urzędników7. 
Kardynalnym warunkiem redukcji etatów jest, 
jednak uproszczenie i usprawnienie nowej admi­
nistracji państwowej. Dalej poruszył mówca 
problem unarodowienia handlu i przemysłu.

Pos. Wójcik żąda, aby jeszcze w ciągu obec­
nej sesji zalatw.ono sprawę postulatów pracow­
ników samorządowych.

Poseł WawrzKowicz zw raca uwagę, że w 
! budżecie społeczno-politycznym pozycją po. 
w tarzającą  się z roku  na rok je s t sp raw a wię. 

! źniów brzeskich, k tórzy  znajdują sle z W in­
centym  W itosem  na czele, poza granicam i 
P aństw a. Spraw a t a  stanow i przeszkodę w 
postępie zjednoczenia narodu. 51 owca wnosi o 
skreślenie pozycji proces orzeski i jego kon. 
sekwencje. K rok tak i zatrze nieufność ludu 
do rządu i jego poczynań.

Mówca twierdzi, że Olióz Zjednoczenia N a­
rodowego nic objął wszystkich, poiTewai 
wciąż negowane są  potrzeby moralne, polity- 
czne i m aterialne szarego człowieka. Rządzący 
powinni rozbroić naróci z niezadowolenia po

p rz .z  a k t laski w  spraw ach politycznych I za­
spokojenie postu latów  gospodarczych, a rzą­
dzeni powinni znaleźć się w wielkim obozie 
zjednoczenia, w k tórym  je s t miejsce dla wszy 
stkieh ugrupow ań.

Sejm  powinien patronow ać zjednoczeniu i 
w dwudziestolecie swego istn ien ia  dać przy. 
kiad dyscypliny obyw atelskiej i zjednoczyć się 
w jednym  obozie, bo już nie pora  chodzić lu ­
zem, albo w imię urojonej niezależności pod. 
rywać w  narodzie zaufanie do Sejm u. — • 

i (Oklaski).
Poseł Chmieliński dom aga się od rządu, 

aby uw zględniając potrzeby ludności ruskie i, 
poleskiej i ukraińskiej na Wołyniu, dążył i 
w ydatnie popiel al zwiększenie jakości i ilości 
elem entu polskiego. (Oklaski).

Pam iętaj o 5 marca!
z  L  4 £
G Ł O D N Y M  
D P I  ś l P fz  c z e s c :  , 
C f e l A D C l

Poseł Rudnicki zaznacza, że przemówienie 
m in istra  Skarbu, w dniu 3 g rudnia rozczaro­
wało urzędników państwowych. Zc zdziwie­
niem dowiedzieli się, że podatek specjalny 
\vbrtw  solennym zapowiedziom i mimo osią­
gnięcia równow agi budżetowej zostaje utrzy ■ 
m any nadal.

Dc w zrostu w ydatków  personalnych n a j­
więcej przyczynił się wzrost- ilości em erytów  

Produkcja em erytów  u  nas uzyskała re . 
kord niepobity przez inne państw a. Nale. 
ży zrewidować zasadę usta lan ia  mezdol. 
noścl do pracy  i kom isje lekarskie uczy- 
nić bardziej niezależnymi. Zatrudniaiiie 
em erytów  w służbie państw ow ej i samo. 
rządowej jako  pracowników kon trak to ­
wych powinno ustać. Aie najw ażnejszą 
i najtrudn iejszą  sp raw ą je s t likwidacja

ustaw y uposażeniowej t. zrw. Jędrzejowi, 
czowskiej. Zadowolony z niej jest — tw ier­
dzi mów ca — przede w szystkim  sam  jej 
tw órca, k tó ry  otrzym uje uposażenie em e. 
ry taine w  wysokości 2.990 zł. miesięcznie.

W  m y ś l  i f f i e i  W f a d y s i a w a  I V .
Poseł ks. Padacz porusza położenie Pola 

ków w Niemczech. Mówca zw racając uw agę 
na ekspansje niemiecką wypowiada pogląd, że 
blokowi germ ańskiem u naieży przeciwstawić 
blck słowiański wzmocniony innymi nai odami 
v/ myśl idei W ładysław a IV.

Q;aKaszlących f ft£ l  I i f t A  K . t h l U E L K l  
i osłabionych f r z H — O  I E K S T R A K T

Do nabycia w aptekach i drog. 725

m  sm  i  w ę \
nad rozbuilouią potęgi  VolsI».
Poseł S chw arzbart porusza obszernie z 

gadnienie żydowskie w Polsce, tw ierdzi pcz / 
tym , żc żydzi w Polsce są  elementem, na ki 
rym  oprzeć się m usi spokój w ew nątrz pi 
stw a. Jeśli niektórzy tw ierdzą — zuziracza 
mówca — żt elem ent żydowski jest obciążę 
niem dla państw a, to  ja  tw ierdzę, żc an tyse­
m ityzm  je s t obciążeniem dla poiityni gospo­
darczej państw a, mogącym zai.hwiae równo 
w agą budżetu  (przeryw ania). S p o łe c z e ń s tw o  
żydowskie w Polsce deklaruje sw ą pełną go­
towość do w spółpracy nad rozbudową potęgi 
państw a \\ imię zespolenia społeczeństwa ży- 
dowsl.icgo z P aństw em  Polskim. Mówca w 
obszerny m  wywodzie om awia spraw y em igra­
cji, ośw iadczając w końcu, iż obecnie hasło e . 
m igracji jest hasłem  obłiczonj-m n a  rozpala- 
nio an tysem ityzm u w ew nątrz państw a M ar­
szalek -Makowski w swym przemówieniu 
stw ierdził postęp, jak i został przez Polskę o. 
siągnięty w ciąku osta tn ich  la t 20. In tegralną 
częścią tego postępu je s t społeczeństwo ży­
dowskie, Które nie rta się zepchnąć ze stanow i­
ska  w spółpracy w państw ie i dla państw a. — 
Przemówienie posła S ehw arzbarta było prze • 
ryw ane częstym i okrzykam i z ław poselskich.

Pos. W iiw ick i ośw iadcza, że p o s tu la ty  
u k ra iń sk ie  n ip  p o w s ta ją  z pobudek  negr.* 
tyw nyeh  do P a ń s tw a  P o lsk iego , bo k ie ru ­
ją  n im i ra c je  p ozy tyw ne i k o n s tru k ty w ­
ne. —

ato tal prasy ią d sre fo rm y
u b e z p i e c z a l i  ^ p n i e c z i i y c t i .

P o se ł M ilew ski s tw ie rd za , że 
ubezp ieczen ia społeczne w dzisie jszym  
sw utn. s ta n ie  n ie  zabezp iecza ją  p rac o ­
w ników  i robotników  n a  sta ro ść , an t 
p rzed  k lęsk am i. Świru, p ra c y  żąda re- 
1‘o r ir i  ubezpieczeń. M ów ca w y ra ża  
n adz ie je , że m in is te r  S k a rb u  zna jdz ie  
sposóh, żehy zm ienić dolę urzędników ,

J. F. WIT."KOP.

P O W IEŚ Ć  W S P Ó Ł C Z E S N A .
AUTORYZOWANA ADAPTACJA EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO.

— Oh... bardzo ładnie ' Tylko Sylfida, s ie ­
dząca naprzeciw  pana, waży pięćdzies ą t  sie 
dem  kiło . Zgad> pan, ale do pewnego stopnia, 
bo w yrosłam  w  olbrzymich labach. Nie miałam 
braci ani sióstr. Las mi był pierw szą szkołą, 
pierw szym  towarzyszem zabaw...

— I  jak  widzę, nie najgorszym  — w tracił 
Soederlund.

— W każdym  razie takim, którego się ni­
g d y  nie zapom ina — dokończyła.

— W stosunku  do pani użyłem określenia 
w innym  sensie. Z punk tu  widzi nia te raźn ie j­
szości, patrząc na panią, n ik t by nie uwierzył, 
że pani w yrosła i niem al wychowała się w  la 
sach.

Odchyliła się na poduszki fctelu, uniosła 
niecu praw ą dłoń, poruszyła nią lekko, lecz z 
ta k ą  rezygnacją, że zrobiło m u się żal pięknej 
nieznajom ej.

— Je s t pani w jednym  z najw spanialszych 
mi a s . św iata, a  jednak pani nie w ygląda na 
szczęśliwą... naw et na zadowoloną.

— Zaraz, panie Brown — uśm iechnęła się. 
— Jeszcze nie skończyłam.

— Proszę bardzo, panno Sylwio, jestem  do 
u sług  pani.

— Znam  niewielu ludzi, k tórym  można 
przez oczy zajrzeć do du: zy. P an  do niech nie 
należy

— Pani je s t bardzo spostrzegaw cza.

— O, nie! Przecież ta k  ła tw o rozpoznać 
sk ry tego  człowieka.

— Nie wiem, czy ta n  łatw o proszę pani — 
uśm ieennął się Soedrelund. — N a przykład, 
dla mnie kobiety są  najbardziej tajem n.czym i 
istotam i. T rudno je  zrozumieć, gdyż są o- 
grom nie impulsywne, a  oprócz tego  zm ieniają 
się niezwykle pod wpływem nastro ju , przy 
czym nigdy nie wiadom o .dlaczego ów nas tró j 
je s t taki, a  nie inny.

— To już je s t filozofia, panie Brown, w 
dodatku zapraw iona złośliwością.

— Tak, panno Sylwio, filozofia to  ab s tra k ­
cyjne jałowe królestw o mężczyzny Powróćm y 
zatem  do lasów  z pani dzieciństwa. Gdzieś na 
Wschodzie Europy, p raw da?

— Tak, M ałopolska W schodnia. To w 
Polsce.

— Wiem, proszę pani. Sosny, dęby, brzozy.
— Jałowiec, jeżyny, paprocie ~  dodała.
— I po tym  lesie, jak  Czerwony K apturek, 

błądzi dziewczynka o dużych szarych oczach 
i o jasnozłocistych włosach splecionych w dw a 
długie w arkocze U gania za motylami, za trzy ­
m uje się nag łe i patrzy  z zap arty m  tchem, 
w iew iórka skacze z drzew a na drzewo potem 
zrów  biegnie, nuci pieśń bez słów naśladująi 
zięby i czyżyki. Przechodzi bosym i nóżkam i j 
przez s trum yk  po zim nych śliskich kam ieniach 
w spina się na św ierk i słucha, jak  szumi w ia tr  |

w wierzchołkach drzew  Potem  leży na m ięk-1 
kim  posłaniu z mchu. W okół je j główki s tę r 
czą źdźbła wysokiej traw y, gałązki jałowca | 
obsypane gorzkim i silnie pachnącym i jagoda- > 
mi ,a ona patrzy  na gęste  sklepienie, przez ! 
k tó re  prześlizgują się gdzie niegdzie p ro m ie -! 
nie słońca, p rzetykając złotą przędzą mroczny ; 
las.

— Ja k  dobrze pan zna 'a s  !
— Nic dziwnego, proszę- pani Widziałem 

wasze lasy  na Podkarpaciu, są  tak ie  sam e jak  
u no ,3 w Szwecji. Tylko bardziej dzikie.

Spoji-zała nań  błyszczącymi oczami 1 w e­
stchnęła ukradkiem

— Niech pan jeszcze coś opowie... O lesie.
— I  o Czerwonym K ap tu rk u ?  Dobrze 

Więc w lesie je s t oarazo ładnie, ale są  w nim 
i straszne rzeczy: chodzą złe czarownice z du 
żym  koszem na plecach, do k tórego  zb ierają 
ziele, m ające cudowne właściwości; czasem 
można się natknąć n a  ogrom ną ropuchę, k tó ra  
siedzi n a  ścieżce i w ygrzew a się na słońcu. 
Dziewczynka boi się tego obrzydliwego stw o­
rzenia, boi się więcej niż nauczyciela...

— Nauczyciela tam  nie ma.
— Dlaczego?
— Bo ten zjaw ia się znacznie później, gdy 

dziewczynka m a już praw ie czternaście lat.
— Czerwony K ap tu rek  nie chciał się 

uczyć?
— O, nie! Bardzo chciał ,ale m a tk a  uwa 

żała, że środow isko w szkole będzie dlań n ie­
odpowiednie.

— Więc dziewczynka rosła  dzido jak  jej 
drzew a w lesie?

— Niezupełnie. C iotka zaję ła  się je j w y­
kształceniem  i prow adziła to  nieźle, bo w  cz ter­
nastym  roku  życia dziewczynka w stąp iła  do 
gim nazjum  U rszu 'anek  do czw artej k lasv  
M atka daw ała je j lekcje muzyki, a  przede 
wszyskDe muczyła. co trzeba  robić, by  się 
podobać i ładnie w yglądać.

— I w  tym  kierunku osiągnęła niczwyk.e 
wyniki — uśm iechnął się Soederlund.

Niezna (oma lekko wzruszyła ram ionam i
—' Tylko radość życia bardzo przygasła 

— dokończył.
— Za mocno powiedziane, panie Brown 

Dziewczynka była często niezadowolona... ze 
siebie sam e) przeważnie. Zresztą tak ie  wy 
chowanie mogło ją  wykoślawić.

- — Mogło, to  jeszcze nie znaczy, ze tak 
było w rzeczywistości. Chciałem panią o coś 
zapytać, panno Sylwio. .

— P ro sz ą .. ale drobne sprostow anie — 
jestem  m ężatką.

— P rzy jm r ę do wiadomości .aczkolwiek 
b°z przekonania —■ skłoni! się lekko. — Mó­
wiła pani, rc  przyszła do La*ku Bułońskiego 
ty lko n t  filiżankę herbaty , bo właściwie pani 
miała, pójść na P re  C atalan  na pokazową p a r­
tię ten :sa.

Tak, ale pan mi przeszkodził.
— Bardzo przepraszam . Wobec tego za­

proponuję pani p artie  tenisa. Mała to w praw ­
dzie pociecha, bo ze mnie gracz nietęgi. Pani 
g ra?

— Gram... Ale jak  to  będzie’  Nie jesteśm y 
ubrań! do tenisa, nie m am y rak ie t ani piłek, 
już nie mówiąc o tym , że w szystkie ko rty  są  
na pewno zajęte.

— Przecież to  me m usi być koniecznie z? 
raz, pa r  Sylwio. W P assy  są  doskonałe k ry te  
ko rty  Możemy ta m  zagrać wieczorem!

— Chętnie, ale... panu  się zdale, że rozpo­
rządzam  dowolnie czasem. N iestety  nie.

—  O, jaka szkoda!
— Chwileczkę, pan i° Brown. Muszę się za 

stanowić, może co z tego  wyjdzie.
— Brawo, pan , Sylwio! Niech się ra n i do­

brze zastanowi!
— No, tak, mam wrażenie, że to  się uda.

(C. d. rr.)
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znoszą, dodatki funkcyjne i obniżając 
nadm iernie wysoki* uposażenia wyż­
szych stopni. A peluje dalei n stw orze­
nie w arunków  dla taniego budownic­
tw a mieszkaniowego, o zaprzestanie 
pop ieran ia  (udow y luksusow ych bu­

dynków z funduszów publicznych.
P oset J e d y n a k  n aw o łu je  do zw iększe­

n ia  fctywności gospodark i narodow ej.
Pos. Żyhorski odp iera  za rzu ty  posła  

W it w ieki ego z pow ouu z jazd u  R ady  go ­
spodarcze j w T arn o p o lu . M ów ca uw aża za 
rzecz n a tu ra ln ą , że S e k re ta r ia t  w y stęp u je  
2. ta k im  p ro g ram em , k tó ry  by w zm agał 
siłę  po lskości na w szystk ich  odcinkach.

W ykluczenie m om entów  
rew lucyjnych.

P oseł W enda m ówi! m. in . o sh a rm o m - 
zow aniu  w ysiłku  n a jw y ższy ch  czynników  
w P ań stw ie  k o n ty n u o w an ia  k ie ru n k u  
w p jj wu J .  P iłsu d sk ieg o  n a  losy P o lsk i. 
M ówoa stw ie rdza , że s ta b iliz a c ja  u s tro ju  
państw ow ego, dokonana p rzez  Jo z e fa  P ił- 
su d s .iego i wy kluczenie w szelkich  m o­
m entów  m asow o - rew o łucy jnych , jak o  
m eto d y  bodźców psy ch iczn y ch  dla nasze­
go n arodu  (bo w yklucza. to a b so lu tn ie  na 
sza ra e ja  s ta n u  i położenie g ep o tity t zne) 
zm usza nas do in n y ch  fo rm  podciągn ięcia  
wzwyż naszego k ra ju , niż te, w edług  k tó ­
ry ch  odbj ły  sie p rocesy  odrodzeńezc w 
d ynam icznych  k ra ja c h  za ch o d n io eu ro p ej­
skich .

] )la pełnej mobilizacji wszystkich bodźców 
psychicznych w naszym narodzie winniśmy w ko 
lejności na pierwszym miejscu postawić wielkie 
realizacje i to nie tylko gospodarcze, które na­
stępnie wywołują wielkie bodźce, pozwalajac ko­
lejno znów zwiększać tempo leahzacji. Tak na­
rastające wzbierające fale mogą nas prowa­
dzić do wielkiego odrodzili a sii moralnych i ma- 
teiiali.ych narodu, pozwalając uczynić nam w 
ciegu najbliższego 10-lecia jeszcze więcej, aniże- 
liśmy uczynili w ubiegłym 20-lecni.

Rozwiązanie sprawy tak wielkiej wagi wy­
maga nie tylko dalszej twórczości rządu, lecz 
również całego narodu i wszystkich jegc zrze­
szeń społecznych, a także każdego pojedynczego 
człowieka — członka tego narodu.

Na zakończenie pos. Skryjm yk  złożył oświad 
czenie w sprawie osobistej, ostro protestu jąc [ 
przeciw wystąpieniu pos. Chmielińskiego i jegc 
oświadczeniu, iż mówca szuka natchnienia w kom 
pleksach zagranicznych. Pos. Skrypnyk oświad­
cza, iż napewno znajdzie się tam, gdzie mu bę­
dzie nakazywał ooowiązek obywatela Rzeczypo­
spolitej.

P ro jek t) posła Jóir* iaka.
Przed zamknięciem posiedzenia pos. Jóżrciak 

wniósł projekty ustaw: w sprawie zmiany nie­
których postanowień ustawy

o zmianie nazieiska i wsprawie rekwizycji 
lokali na cele handkni-e i przemysłowe dla 

ludności polskiej.
Wśród interpelacji -głoszonych znajduj 

interpelacja ks. posła Lubelskiego
w sprau-ie powszechnego zaprowadzenia -w 
Państwie Polskim kalendarza gregoriań­

skiego.
Na tym obrady zakoń. :ono.

i z m

' Imoi ,j. Piłsudski" ns wzsórzotu Rossy,
WILNO, (PAT.) Pud przewodnictwem wo­

jewody wileńskiego Ludwika Bociańskiego odby­
ło się w Wilnie posiedzenie prezydium wileńskie- 
go wojewódzkiego komitetu uczczenia pamięci 
marszałka Józefa Piłsudskiego.  ̂ &

Na zebraniu tym uchwalono budżet na rok 
1939, przewidując z ważniejszych pozycyj kwotę 
16 tys. zł. na nagrody dla a r t y s t ó w -rzeźbiarz r r 
związku z ogłoszonym konkursem na projekty 
pomnika Marszalka.

Następnie rozpatrzono wniosek w sprawie 
ufundowania dzwonu, noszącego imię „Józef 
Piłsudski" na wzgórzach Rossy.

Postanowiono również zwrócić się z p rr  bą 
do gen. Wiernawy-Oługoszowskiego, ambasadora 
R. P. przy Kwirynale, o wzięcie udziahi w są­
dzie konkursowym, powołany, . do oceny projek­
tu pomnika Piłsudskiego w Wilnie.

Griiniśpan jest norm alny.
PARYŻ. (PAT.) Zabójca n iem ;eck itgo  d y ­

plom aty v. Ratha -  G ruenspan został uzna­
ny  przez iekarzy za odpow iedzialnego za 
swoje czyny. Proces odbędzie się w  Paryżu 
przypuszczalne w maju

ten niezwłocznie nabedzie S W Ó J  L O S  
do 44 Lot. Klas. — w znanej ze szczęścia 

KATOLICKIE! KOLEKTURZE

ZDZISŁAW m

FKEODWSKl
■ B n o m n o H i i
LWÓW — PL. M A R I A C K I  5

(w Galerii Mariackiej) 128-3
gdzie w 42 Lot KI. padła główna wygrana

1,0 0 0 .0 0 0  z ł .
C iąg n ien ie  2 3  lutego 1 Z a m ó w ie n ia  
z  p ro w in c j i  z a ła tw ia  s ię  o d w ro tn ie .

taeę*
M L E K O / t  Ó D

O n d L o u i
najC ej> t& u

jH rd t& a S  ź i& tu

1 o Katedrę urbanistyki we uwowie i a  Warszawie.

WARSZAWA (r. — teiel.) Omawiając 
wczorajsze posiedzenie Sejmu „Kurier Polski" w 
artykule pt. „Ciemno i głucno — tęsKnota za 
przedwiośniem w polskim Sejmie", pisze m, in .: 
„W porównaniu z przeszłością, jakże żałosny był 
dzień wczorajszy w Sejmie. CaDinet przybył w 
komplecie, bo tak  nakazuje obyczaj, ale mini­
strowie znikali po kolei ze swoich ław. Wicemi­
nistrów było mało, wyższych urzędników również. 
Galerie dla publiczności bidy bardzo przerzedzo-

Z zawodów F. L S.
w Z akopanem .

9 gPjji® I S

S k o c z n ia  na K ro k w i i s ta d io n  sp o rto w y  P. Z. li.

Czy to  dem onstracja  anty* 
francuska?

RZVM. (PAT.) Z inicjaiyw y rzymskiej or­
ganizacji b. kom batantów  włoskich rozpoczę­
to zbieranie składek na ekshum ację i spro­
w adzenie do Mioch zwłok żołnierzy w łos­
kich, poległych w czasie w ojny św iatowej na 
terytorium  francuskim.

ne. Na san sejmowej wiało pustką. N ikt tu ni­
czego nie oczekiwał, żaden może dzień nie ujav. 
nił tak jaskrawo, jaK  w ła ś n ie  dzień wczorajszy, 

że nawa państwoioa jest niebezpiecznie 
przechylona w jedną stronę, iv zginęła rów­
nowaga w strukturze naszych, władz, że 
rząd nie może oczekiwać żadnej pomocy ze 
strony obecnego Sejmu Pomocą bowiem dla 
rządzących jest krytyka, nieka te.iiiość, swo­
bodai słowa z trybuny sejmowej. Pomocą jest 
kontrola ze strony parlamentu. Po dniu 
wczorajszym rodzi się i umacnia powszech­
na tęsknota za nowym Sejmem, za reformą 

ordynacji wyborczej.
Czują to nietylko szerokie koła społeczeństwa, 
ale z pewnością także członkowie gabinetu, ci 
imnistrowie, którzy odrzucają zachcianki to tal­
ne i dyktatorskie, któi zy w’dzą i oceniają ciążą­
ce na nich Drzemię odpowiedzialności. Szary i 
nieciekawy był ten wczorajszy „wielki dzień" w 
naszym Sejmie. Generalny sprawozdawca, poseł 
Sowiński, powiedział po raz trzeci to samo, a 
szef Ozonu gen Skwarczyński odczytał deklara­
cję pełną ogólników, pragnień, chęci i zamiarów 
i zawierającą jedno tylko konkretne wyznanie, 
a mianowicie, że Ozon „wierzy" w rząd i że wo­
bec tego glosować będzie za budżetem.

Na trybunę wchodzili wczoraj jeden po dru­
gim posłowie w liczbie dwudziestu kilku i. mó­
wili o wszystkim i o niczym. Miało się chwilami 
wrażenie, że jest się na zebramu sejmiku powia­
towego albo rady gminnej".

łania się potrzeba odpowiedniego zreform owa 
nia przepisów hipotecznych; 4) wielki zakres 

u ch w a lił sze- prac pomiarowych związanych z przebudową 
i u stro ju  rolnego s tw arza  nieodzowną koniecz­
ność natychm iastow ego utw orzenia w Mmi- 

1 sterstw ie Rolnictwa i Reform Rolnych odpo 
i wiedniej kom órki organizacyjnej w  form ie co- 
najm niej wydzi. łu pomiarowego.

I W dziedzinie organizacji zawodu i szkol­
nictwa kongres inżynieiów m iernictw a iznaje

Stru "TUulowego d osto so w a n eg o  do w aru n  ; za niezm iernie pime: 1) w yaanie jednolitej
kow  p o ls k ic h ; '3) że n iezb ęd n e je s t  n a ty ch  ja m o w e j  instrukcji pom iarowe,, która urnoz- 
m ia sto w e  zesp o len ie  p a ń stw o w y ch  ag en d  Uwiłaby w yk ora j^ an ie  dla celów  ogóln ie pan- 

. i i, ■ wvL-nnv* stw ow ych  w szystk ich  prac pom iarowych; 2 )
m iern iczych , jz m  z . \  w a ln o - ! stw ierdza konieczność znowelizowania ustaw y  

nadzór nad m i e i e u d u e m ^ d ^  % n iern -zych przy. ięglych, — - - -

W A R SZA W A . (P a T .)  Z am k n ię ty  w  n ie ­
dziele 1- gó lnopo lsk i k o n g res  inżynierów 7 
m ie rn ic tw a  R zeczypospolitej 
reg  rezo lucy j. a  m ianow icie :

W dziedzinie pom iarów  państw ow yeii 
k o n g res  s tw ie rd z ił ni. n i.; 1) nacze lnym  za ­
dan iem  m io rn ie tw a państw ow ego  je s t  sp;> 
rządzen ie podstaw ow ej m ap y  k ra ju ;  3) ze 
je-st bezw zględnie konieczne założenie na 
obszarze ca łe j R /.p lite j jed n o liteg o kata-

w u jącyn n
zaw odowym  i sam orządow ym  w 
reso rc ie  m in is te r ia ln y m ; 4) ż(. n ieodzow ne 
je s t ja k  n a jry c h le jsz e  w y d an ie  je d n o lite j 
pow szechnie obow iązu jące j m s irn k c ji  .o 
m ia row ej, oraz 5) ogólne u s ta w y  o ro z g ra ­
n iczen iu  g ru n tó w  i obow iązku  iis ta la n ia  
trw a ły m i znakam i g ra n ie  w łasności g ru n - 
tov yóą.

W  dziedzin ie pom iarów  dla ce >w m ie j­
skich ko n g res  uch w alił, że 1) sam orządo- 
wa służba  m iern icza  po w in n a  być jednoy- 
ta  na obszarze ealego państw a, i op ie rać  
się  n a  s ta tu c ie  ram ow ym , -Wydanym przez 
w ładze państw ow e, 2) za n iezbędne je s t 
u tw o rzen ie  w n a jk ró tszy m  czasie  k a ted ry  
u rb a n is ty k i p rzy  oddzia łach  m ie rn iczych  
P o lite c h n ik i lw ow skiej i w arszaw sk ie j: 
3) konieczne je s t  znow elizow anie p rz e p i­
sów o sposobie opraeowm nia planów, zabu­
dow an ia  w tyrm sensie, aby7 p la n y  te  by ły  
op racow yw ane geodezyjn ie , a  odnośn e 
la b o ra ty  tego  o p raco w an ia  s ta n o w iły  sk ła ­
dow ą część pi/lim  zabudow ania .

Spraw y przebudowy u s tro ju  rolnego m a 
jące ta k  doniosłe znaczenie dla organizm u 
państwowego, znalazły swój w yiaz w ucow a­
lach kongresu, stw ierdzających, że: 1) ze
względów obronnych, gospodarczych i socjal­
nych należy jak  najbardziej przyśpieszyć wy 
konanie reform y rolnej; 21 konieczna je st 
gruntow na przebudowa u s tro ju  rolnego w o- 
larciu o program y regionalne, polegające na 
właściwym przeznaczeniu i użytkow aniu te re ­
nów; 3 ) w  celu udostępnienia k redy tu  h ipote­
cznego diobnym  gospouarstw em  rolnym  wy

która nie odpo­
wiada dzi‘ potrzebom  życia, oraz 3) wydanie 
ustaw y o woinym zawodzie mierniczym.

I MU Sil! MM!
Usuniecie z  im jim i d zie n n iifa rza  fra n tu s n ie o o

BER LIN  (PA T). N iemieckie Biuro In fo r­
m acyjne kom unikuje; Dzienniki niemieckie 
podają, że

am basador Rzeszy w Paryżu  założył wobec 
francuskiego m in istra  spraw  zagranicz. 
nycn Kategoryczny p ro test przeciwko are . 
sztow am u dziennikarzy niemieckich i prze- 
prowadzonym, w związku z tym  rewizjom 

.mieszkań.
Jeden z aresztow anych został już wypu 

szczony na w7olną stopę, d rug i dziennikarz n a ­
tom iast znajduje się jeszcze w areszcie i do. 
tychczas nie zostały7 podane powody jego za 
trzym ania.

Ja k  donoszą dalej w spom niane dzienniki, 
rząd francuski zapowiedział zbadanie 
spraw y w ja k  najszybszym  czasie. Test to 
ty m  bardziej konieczne — podkreślają 
przy tym  Niemcy, że sposób postępow ali,a

m iarodajnych władz francuskich  daje w7 
niektórych m om entach powód do poważ­

nych zarzutów .
WARSZAWA, (r. -  feU  Ze strony  nie­

mieckiej u jaw n iają  się tendencje do zb ag a te ­
lizowania sp raw y  aresztowań, i rewuzyj w  P a ­
ryżu. a  w  każdym razie do pozbawienia jej 
ch a rak te ru  politycznego. Z początku p ra sa  
niem iecka fak t ten  zupełnie przemilczała. 

N atom ias t p rasa państw  dem okratycznych 
podkreśla , że tego  rodzaju  a fe ry  szpie­
gow skie upraw iane są przez Niemców7 nie 
do raz pierw szy i zdarzają  sę nie ty lko wre 
Francji, ale praw dopodobnie w7 każdym  

państw ie.
PARVż. (PA T). „Journa l" donosi, iż ko ­

respondent tego dziennika w Rzymie, Guillau- 
me. otrzym  w o»I władz włoskich polecenie opu­
szczenia Wioci, w ciągu 3 dni.

Literat lwowski 1. Parnicki
otrzym ał stypendium  P A L -u  na 

w yjazd  za  granicę.
WARSZAWA (PAT.) IV dniach 11 i 12 

iutego 1939 r. odbyły się zebrania Polskiej Aka­
demii L iteratury. W czasie obrad omówiono pro­
gram zebrań literackich 

N a najbliższym zebraniu w dniu 20 lutego 
b. r. prof. dr. Bolesław Hryniewiecki w y­
głosi odczyt p. i . „Pan Todeusz“ w oczach 
botanika. W kwietniu b. r. odbędzie sic uro­
czyste posiedzenie 1 kademii, poświęcone
przyjęciu do Akademii nowego akademika li­
teratury Kazimierza Wienryń-i.iego. TI pro­
gramie tego zebrania przmeidzinre są pre­
lekcje Leopolda S ta ffa  i Kazimierza I-Tie- 

rzyńskieao.
Przystępując do piać nad tegorocznym kon­

kursem polonistycznym w szkołach średnich ca­
łej Polski, wyznaczono delegatów do sądów kon- 

1 kursowych poszczególnych kuratoriów, m. in. do 
Kuratorium lwowskiego Leopolda S tafta.

N a podstawie wniosku komisji, która roz­
patrzyło 45 nmiesionych podnń młodych pi­
sarzy, przyznano z funduszu wieczystego im. 
Marszałka. Piłsudskiego 2 stypendia po 
1.500 zł. na wyjazd za granicę Teodorowi 
Parnickiemu i Marianowi Ru*h - Buczkow­

skiemu.
Postanowiono wziąć udział w uroczysto­

ściach, oiganlzowanych w dniach 3—5 września 
b. r. w7 Krzemieńcu z okazji 130 rocznicy urodzm 
Juliusza Słowackiego.

Poza tym  postanowiono uczcić pierwszego 
prezesa Akademii, Ił aclawa Sieroszewskie­
go k okazji 5-cio letniej prezesury umiesz­
czeniem jego portretu w sali Al.-odemii, 
przyjęto dar pieniężny pisarza rumuńskie­
go, I. E . Toroutiu, piresnaczony na fmulusz 
popierania literatury,, oraz załatwiono sze­

reg spraw bieżących.
W.» i

Stypendia dla rolników
z obsza ru  Podhala .

LIMANOM7A. (PAT.) Wydział powiatowy 
w Limanowej przy7 omawianiu budżetu powiato­
wego związku samoiządowego w Limanowej, i- 
stamowii na stałe 46 stypendiów dla uczniów 
górskiej szkoły rolniczej w Łososinie Górnej pow. 
limanowskiego

W szczególności ustarowiono: 6 stypendiów 
po 25 zł. miesięcznie, 30 stypendiów po 15 zł. 
miesięcznie i 10 stypendiów po 10 zł. miesięcznie.

Zważywszy, że całkowity koszt utrzymania 
jednegu ucznia w powyższej szkole wy nosi 25 zł. 
mies;ęcznie, stypendia powyższe umożliwią wy- 

I datnie kształcenie się rolników powiatu lima- 
nowskieso.
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Dywrr.ianci wzniecili dwa ogniska w e L w o w :e.
Sytuacja m iędzynarodow a ostatnich mie­

sięcy i w isząca nad śvnaiem  groźba w o jn y -  
nauczyły  realnego ustosunkow ania się do 
problem ów  w ojennych.

Tragiczne losy nieszczęsnych miast hisz­
pańskich, zasypyw anych  przez d ług ie  m iesią­
ce dzień w  dz eń śm iercionośnym  deszczem 
bom b -  uśw iadom iły  społeczeństw u całą po­
w agę prcb łem u obrony  przeciw lotniczej.

Groźne niem ieckie „na wschód czy na 
zachód" ponurym  znakiem zapy .an ia  ciąży 
jeszcze nud Polską Kto wie, czy lada dzień 
n ie czeka nas już nie próbny , lecz praw dzi­
w y alarm  lotniczy.

Pogotow ie Ml
Godz. 14. Z rozstaw ionych w  dość licz 

n ych  punktach  m egafonów  pad ła  zapow iedź 
pcgoiow ia przeciw lotniczego. Z denerw ow ani 
biorą to już za alarm. Rozpoczyna się b iega­
nina, zam ykanie sklepów. Po paru  chw ilach 
n ieporozum ienie się w yjaśnia. Zaczynają 
gdzieniegdzh otw ierać skiepy, ale nie na d łu ­
go. Przecież lada chw ila może nadejść r ‘ak. 
Ruch w  m ieście z godziny na godzinę słab­
nie. N iektórzy k upcy  zam ykają sklepy już 
kolo godz. 5-lej. W  kaw iarniach i kinach fre­
kw encja bardzo słaba. W jednym  z k in  w 
śródm ieściu dosłow nie 14 osób.

Zapada wieczór. Tylko iu  i ów dzie la ta r­
n ia rozśw ietla ciemności. A le i łych latarń  co- 
Taz mniej... Prawie zupełna ciem ność zalega 
Lwów Naioi spodziew any lad a  moment.

W blokach w yczekują czujnie na sygnał. 
Zdenerwowani, zziajani komendanci oo la tu ją 
bloki, spraw dzaja czy w ystaw ione przez nicti 
posterunki obserw acyjne czuwają, czy w szę­
dzie dostosow ano się do zarządzoń Można n a ­
praw dę podziwiać jak  szybko i spraw nie zor 
ganizowano służbę bezp eczcńsiwa w  blokach. 
W prost w  ciągu paru  godzin pogotow ia na 
uczono się należytego podejścia do rzeczy, — 
Komendanci już nie la tają , ja k  kilka jeszcze 
godzin tem u z wywieszonymi językami, posłu­
g u ją  się gońcam i i telefonem , sam i ty lko od 
czasu do czasu spraw dzają. Dziewczęta z w y­
piekam i n a  tw arzy, p rzejęte ważnością fu n k ­
cji czuw ają pi zy gongach, w yczekują przy 
twamacn, jako  postórunKi obserw acyjne. Ko 
biet zmobilizowało pogotowie przeciwlotnicze 
wiele. Z funkcyj swych w yw iązują się dobrze 
Może lepiej niż mężezj-zni.

Alarm!
Alarm! Przeciągłe wycie syren. Z ulic 

i placów w błyskawicznym tem pie znikają 
przechodnie. W szystko pogrąża się w  ci m ino 
ści. N aw et szpitale od zew nątrz m ają .światła 
przyciemniona, na dworcacn w idać tylko 
św iatła kierunkowe, W szystkie organy  O. P, 
L. na stanow iskach

Nieprzyjaciel nadleciał od strony północno- 
wschodniej, Nad miastem ukazały się samoloty 
nieprzyjacielskie. Wróg znalazł drogę do I.wo-

Panina w a l e t a  w  [ M t o s t a t j l .
PRAGA. (PAT.) Atmosfera niepewności, 

alarmujące pogłoski o załamaniu się korony 
i o zmianie systemu walutowego w Czechosło­
wacji spowodowały ostatnio znaczną ucieczkę 
kapitałów zagranicę. Fachowcy obliczają, że 
straty Państwa, spowodowane nielegalnym wy­
wozem kapitałów zagranicę sięgają mdiardów 
koron.

wa, mimc doskonale zgaszonych i zaciemnionych 
I świateł, które miały ukryć całe miasto. Okazało 
się bowiem, że dywesanci, którzy już jirzedtom 

1 przy pomocy desantu lotniczego, znaleźli w cko- 
ticach Lwowa, zapalili dwa wielkie ogniska jea- 

' no za rogatką żółkiewską, drugie na stokach 
kopca Unii Lubelskiej. W ostatniej chwili ogni­
ska te spostrzegły jednak oddziały OPL i na czes 
je zagaszono. Dzięki temu nieprzyjaciel — z 
chwilą, gdy znalazła się nad Lwowem — stosow­
nie do założenia kierownictwa ćwiczeń — pr kil­
kakrotnym okrążeniu miasta nie czyniąc żadnej 
szkody, odleciał w kierunku wschodnim. Były to 
samoloty wywiadowcze, których przelot odbywa! 
się dla rozpoznania terenu. Nieprzyjaciel zdotal 
tylko przeprowadzić wywiad- Okazała się przy 
ty.m wielka przydatność desantu.

Spodziewać się należy, że po locie rozpo­
znawczym, który spowodował pierwszy aiarm, 
nastąpią nowe loty. Pogotowe OPL wo Lwowie 
trw a nadal. Mieszkańcy Lwowa, których dotych­
czas nie dosięgnąl jeszcze nalot, muszą się li­
czyć z dalszymi alarmam i i nalotami.

O godz. 23.35 rozległ się ponownie ryk sj 
ren i sygnał przez radio obwieszczający drugi 
alarm  lotniczy. Z tą chwilą miasto zaległy po­
nownie ciemności. Nieliczna publiczność skryła 
się do bram i schronów.

Pogotowie trw a! Dziś przed po>udniem spo­
dziewany jest nalot bombowców. Nasza artyleria 
przeciwlotnicza czuwa.

0 0 *
Sprawozdawca nasz obserwował zachowanie 

się na mieście podczas całego pogotowia i ala. • 
mu. W związku z tym nasuwa mu się kilka 
uwag: *

1) Jest mimo wszystko jeszcze niedostatecz­
na znajomość instrukcyj co ao oświetlenia. Na 
tym tle mięcizy mieszkańcami a Komendantami 
bloków czy organami służbowymi wynikały pod­
czas pogotowia drobne konflikty. Niedobrze jest 
też, że. instrukcje się zmienia w ostatniej chwili, 
np. zasłony w refleictorach aut ćop ero o godz. 
14 nakazano zmienić z niebieskich na czarne. 
Sprawozdawca nasz stwierdzi! iednak, ie ,io u- 
plywie pól godziny dostosowano -ię już do tego.

2) Radio podczas alarmu podawało zamało 
instrukcwi, było zamalo wykorzystane.

3) Niepotrzebnie zbyt wcześnie zamyicaiio 
sklepy. W dzisiejszej wojnie, gdy naiouy mogą 
grozić całymi nieraz miesiącami, pogotowie nie 
powinno paraliżować życia miasta.

W sumie jednak podure.ślić trzeba b dużą 
sprawność i karność, z jaką dostosowano się do 
zarządzeń i pouczeń oraz ogromno zainteresowa­
nie się ćwiczeniami.

Jednakowe szansa.

Piękna placów ka ośw iaty .
OLKUSZ. (FA T) W  Jędrzejow ie powstał 

uniw em ytei pov. szeehny dla młodzieży 
wszystkich zawodów. W ykładow cam i są pro­
fesorowie państw ow ego gimnazjum koeduka­
cyjnego w Jędrzejow ie. O lw arcia tej uczelni 
spotkało się z gorącym uznaniem  mieszkań 
ców Jędrzejowa, a zwłaszcza wśród sfer rze­
m ieślniczych i handlow ych, Frekwencja słu­
chaczy dochodzi obecnie do 90 osób -

Podstawą i siłą Loterii Klasowej jest fakt 
że wszyscy gracze m ają stale jednakowe szanse 
wygrania. Ten najważniejszy element loterii da­
je dowieść się nawet matematycznie

Niewątpliwie wszystkim znane jest tw ier­
dzenie, że wszystkie punkty na kole są w tej sa­
mej odległości od jego środku Niech więc gra 
czc loteryjni stanowią te punkty na kole, a po­
szczególne wygrane — jego środek, innym1 sio 
wy wszyscy gracze są w jednakowej „odległości" 
od wygranych. Komu u udziale p rz y p ad n ie  po­
szczególna wygrana, zależy to od tego, jaKi „pro 
mień“ obiega w ygrana, t. j. do którego z graczy 
na okręgu trafi.

Jak  z tego niezbicie wynika, każdy z graczy 
może wygrać, nic inogą natomiast wygrać iedy- 
nie ci, którzy są poza „koiem" loteryjnym, bo 
tych w żadnym wypadku nie sięgną nromienie 
u  y granycn.

A więc posiąść szansę wygrania, K.żą nie­
wątpliwie posiada każdy, trzeba znaleźć się w 
jakimś punkcie „loteryjnego kola" t. j. trzeba 
nabyć los loteryjny do pierwszej klasy czterdzie­
stej czwarte j Loterii Klasowej, której ciągnie 
nie rozpoczyna się 23 lutego 1939 r.

|  p r i T t y  o t i f l M C i
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Wymiana Ruminów
m ieszkających za granicą.

CZERNIOIV CE. (PA T.) O rg an izac ja  
„A c tiu n ea  P a tr io tio a1 w y s tą p iła  z p ro je k ­
tem  w ym iany  R um unów , z a m ie s z k a c h  n a  
W ęgrzech  z W ęgram i, zam ieszkałym i w 
R um un ii. O rg a n iz ac ja  ta  p roponu je , by 
ru m u ń sk i in s ty tu t  kolorii/.aeyjny o trz y ­
m yw ał rocznie, kw otę 2bO m ilionów  lej n a  
cele o sad n ic tw a w p asach  n ad g ran iczn y ch  
w pro in i en i u 40—6u ktlom eirów . gdzie osa- 
dzanoby ty lko  rd zen n y ch  R um unów , n a d a ­
ją c  im ziem ię. „A ctiunO a P a t r io u - a “ po­
daje, że n a  W ęgrzech m ieszka bft.dOO R u ­
m unów , ogółem  zaś poza granicam -' R u ­
m unii p rzebyw a LSOO.nOO R um unów , z te ­
go 800 tys. w R osji. 350 w Ju g o s ła w ii, 200 
tys, w G recji, 150 tys. w B utffari;, 150 ty». 
iv A m eryce, 60 tys. n a  W ęgrzech  i uO fys. 
w A lb an ii.

Z?iiadha śmierci %  Sobołtcwej
jeszcze nie została wyjaśniona.
Tragiczną śm ierć oołożnie chorej na wiąd 

łdzenia ś. p. Anny K rystyny  Sobołtowej otacza 
w dalszym  ciąga tajem nica, k tó rą  o rgana  śle. 
dczc policji lwowskiej s ta ra ją  się tozwiązać. 
W ciągu dnia wczorajszego przesłuchano prócz 
męża zm arłej Z ygm unta Sobołtę, służąca Zo 
fię P asław ską oraz m atkę denatk i Elżbietę 
Denysiakową, zonę funkcjonariusza „Czu- 
w aju“. '

Okazało się, że m asażysta Sobołta miał 
stały  system  w  naw iązyw aniu znajom ości i 
tym  sam vm  system em  poznał sw ą żonę przed 
6 laty. Mianowicie ogłosił on w  dziennikach, 
że poszuki ijo lektorki. N a ogłoszenie to  zgło. 
siła się śp. Krystyna. Denysiaków na. Sobołta 
zaimponował jej sw oją inteligencją i dotó-ymi 
m anieram i. Odebrał bowiem należy te w ycho­
wanie jako  syn  urzędnika sądowego w Ty- 
śmienicy, W lipcu 1934 r. odbył się ślub Sobol 
ty  z Denysiakówną. Jak  już wczoraj donie­
śliśmy, dobre pożycie małżonków trw ało  zale 
dwie dwa la ta . Popsuło się ono od czasu cho­
roby Sobołtównej. M asażysta coraz częściej 
w racał późno do dom u, spędzając czas w to . 
w arzystw ie różnych kobiet, z k tórenu  za,wie. 
ra i znajom ość podobnie jak  to  było z żoną 
przez ogłoszenie w dzieimikach.

Śp. Sobołtowa, choć leżała p rzyku ta  do 
łóżka, przeczuwała im mąż spędza czas w  to . 
w a iz /s tw ie  obcych kobiet i z tego  powodu 
bardzo cierpiała. N a dw a dni przed jej śm ier­
cią odwiedziła ją  m atka. Podczas rozmowy śp.

Uffelkie katastrofy kolejowe,
letnicze i okrętowe.

1 SoboKowa skarżyła się na męża M atka, k tó ­
ra  sta le  broniła zięcia, chcąc się przekonać 
czy córka się nie myli, udała się tego dnia 
pod Zakład zanderowsid Unezpieezatni Społe­
cznej p rz j ul. Dwernickiego, aby  zobaczyć z 

i kim ew entualnie Sobołta wyj.Izie do m iasta.
' Pcd bram ą spo tka ła  ja k ąś  m łodą wysoką 
blondynkę, k tó ra  zaindagow ana przyznała. że 
czeka na Sobołtę, przez k tórego została  zaan 
gazowana jako lektorka. Sobołta przedstaw ił 
się je j jako  kaw aler. Dopiero kiedy Denysia- 
kow a przed staw  da jej s tan  faktyczny, owa 
blondynka oświadczyła, że natychm iast zerwie 
z Sobol tą , tylko zażąda zapłaty  należnego je j 
honorarium .

W niedzielę późnym wieczorem służąca 
Pasław ska przyniosła jej lis t od córki. Po 
przeczytaniu go, Denysiakowi. natych­
m iast w raz z P asław ską udała  się n a  ul. 
S try jską. N a widok przybyłej m atk i śp. So- 
bołtow a ucieszyła się i objąwszy m atkę uca 
lowała ją . W międzyczasie Sobołta postał s łu ­
żącą po lekai-za. Zanim lekarz przybył, nsiło. 
wano Sobołtówą ratow ać prycz wlewanie jej 
do u s t  m leka. Ale zdołała ona przełknąć za ­
ledwie jeden tyk. Jeszcze p ized przybyciem le ­
karza  Sobonow a zm arła na oczach m atki, 
męża 1 służącej

Policja ma obecnie do ustalenia, czy ś. p. 
Sobonow a sam a zażyła truciznę — ta k  jak 
tw ierdzi Sobołta, podczas jego nieuw agi — 
czy też Sobołta sum je j podał i zm usił do za­
życia. Od w yniku docłuidzeń zależy dalszy los 
aresztow anego Soboli y. Dziś zostanie o«n od­
staw iony do sędziego śledczego.

K  \ I ’S T A I)T . (PA T.) W jtóbłiżm s fa t  j i
i)a|,iesephat w odległości 80 k ir. od Kap- 
stad łu  w ydarzyła sie w ielka katastro fa  ko­
lejowa. która pociągnęła za soba wiele o fia r 
łudzkieh Szczegółów brHk.

MANA U PA  (N iuaragua). (PAT.! W  po­
niedziałek nastąp iło  w p°bliżu stacji Le°n 
zderzenie Pociągów. 13 n-Jób zoKtalo  żabi* 
tych, -i 20 odniosło eieżkie rany .

B A R Y /. (F \T .)  P°d P tg es , nad nti*'j- 
seowością W t lu e  zderzyły się 2 sam -doty 
wojskowe W  k atastro fie  zginęło 4 lotników 
ft 3 odniosło rany .

RY G A . (P A T .i Motorowiec angielsk i 
..Jłaltabot" (3.51)0 ton) zdążający z R.rgł d° 
Libawy. na jech a ł kolo U b aw y  na skały 
podwodne, u lega jąc  poważym uszkodze­
niom. W ezwane przez radio s ta tk i latow - 
nieze wzięły n a  pokład załogę sta tk u  

JE R O Z O L IM A . iP A T .) W  p«rcie hej- 
ruekini zdarzył sie k o n tr  tor pe«l<*wjóć fra n ­
cuski „M i' m “ ze statk iem  niem ieckim  
.,Sparta“, Oba okręty  zostały lekko uszko­
dzone.

Ś . f  P.
F E L I K S  W A C Ł A W

G in fo w t-D zie tó ta ^ ski
K I E R O W N IK  S Z K O Ł Y , B Y Ł Y  Ż O Ł N IE R Z  I .  
B R Y G A D Y , O D Z N A C Z O N Y  K R Z Y Ż E M  N I E ­

P O D L E G Ł O Ś C I
p o  d łu g ie j  I c ię ż k ie j  c h o ro b ie  s e rc a ,  o p a tr z o n y  
lv r . S a k r a m e n ta m i ,  z m a r ł  d n ia  6 lu te g o  10S9 r .  
w e  L w o w ie . Z w ło k i  z o s ta ły  z ło ż o n e  w g ro b o w c u  
ro r lz jn n y m  w  C h le b o w ie  a c h  - św ira lc ic h , o  ezem  
z a w ia d a m ia ją  K re w n y c h  i Z n a jo m y c h  p o g rą ż e n i  
w  g łę b o k im  s m u tk u
13717 Ż O N A , O J C IE C  I R O D Z IN A .

Przeniesienie miasteczka
przed  obsuw a jąca  sią gtirą.

MONTREAL. (PAT.) Wobec tego, że obsu­
wająca się góra Stemwinter zagrażała miasteczku 
Maseot w brytyjskiej Columbii, wszyscy miesz­
kańcy zostali ewakuowani. Zabrali om nie iylko 
cały ęwój dobytek, ale również i wszystkie domy 
Miasto zostało więc dosłownie przeniesione 
o kilka mil dalej gdzie w dalszym ciągu nosi 
tę samą nazwę, Tam, gdzie przed tym bvło mia­
steczko, pozostał jeden tylko dom, którego nie 
warto było przenosić. Domy, sklepy, składy, ga­
raże. szkołę, a nawet kościół z wieżyczką prze­
niesiono o kilka mil dalej.

8 procent dywidendy
uiypiaca Banu pcisul .

W a IISZAWA. (FAT) Dnia 13 lu teg o  1839 
r. odbyło  się doroczne w alne zem anie Banku 
Polskiego pod  przew odnictw em  prezesa ban 
ku, W ładysław a Byrki.

W zebraniu w z .ę ło  udział l iż  akcjon- 
riuszów, reprezentujących 322.15C atccYi 
im iennych . Zebranie zatw ierdziło jednom y: 
m e przedłożone już spraw ozdanie za 1938 r. 
wraz z bilansem  ostatecznym  oraz rachun­
kiem zysków  i strat, jak rów nież proponow= 
n y  przez radę podział zysków. U chw alona  
d yw id en d a  w w ysokości 8 zł od jedne; akcji 
100 złotowej cęd z .e  w yp łacan a  począw szy od  
dnia 14 lu tego  1939 i.

Równocześnie w alne zebranie uchw i .iło 
w niosek rady Banku w p r zed m io c ie  zmian 
statulu. N astępnie dokonano w yborów  człon­
ków R ady i komisji zagranicznej.

W A R SZ A W A . (P \.T .)  B eli w alona r.rz.ez 
w alne z e b ran ie  a k c jo n a r i iihzi.w zinian i 
B anku  P o jsk ie g o  do tyczy  za g ad n ie11- 'r ® 
uszeregow ać m ożna jak  n a s tę p u je : a) sPr,^ 
w y e m is ji i p o k ry c ia , b) wTym ieoialuotet 
b ile tów  banku , 3f k re d y ty  d la  sk a rb u  p*>" 
s tw a, d) p rz y w ile j em i y jn y , e) oaynnosci 
banku , f) upraw  nieiiin akc.jonariusw  , g) 
sp ra w y  o rg an iz ac y jn e  b) różnez m ia n y  n a  
lu ry  p raw no- porządkow ej.

Polęiny wybuch dvn?<nitu.
Podminowane przez Niemców miasto

CILLE. (FA T) W Billy Bercla1 wydarzyła 
się eksplozja w fabryce siudkówr wybwćhowyeti, 
używanych w kopalniach. Wyleciał w p "  ie' r c 
jeden pawilon z nagromadzonym zapast. >kolo 
"X> kg dynamitu. Wybuch nie pociągną! za sobą 

ofiar bKl7k,ch.
C \M L R \t (PAT.) W Cambra odleryto 

w śroJku miasta olbrzymi skład pocisków arjv- 
leryjskiclt, zakopanych w czasie wojny '■ 
wei. przez cofające się wojska niemieckie. Doli­
czają, że skład zawiera okuło 70 ton pocisków 
i granatów.

Cyklon zniszczył wysnę.
LONDYN. (PAT.) Reutei iinosi, że cyklon 

spustosził wyspę Ange-che (123 km na Pofud- 
niowy ZachoJ od Mozambiku). Wszystkie domy 
na wysoie są uszkodzone, a jedna wioska est 
calkie-n zniszczona. Wed.ug dotychczasowych 
doniesień, zginęło 2 europejczyków i wielu .re­
jowców. Posuwaiąc się dalej, cyklon przewrócił 
v  porcie Mozambiku mały statek. 3 krajowców



„WILK NOWY" z dnia 15 lu iege 1935. 7

PODZIĘKOW AN IE.
Vi LJ\L cu ner u Dą.: ;oufiEAstma, a w sz c z b - 

gCnaSii ns, Prot. Dr. FranKlo ui za łaskawe wzię­
cie udziału w odprowadzeniu zwłok mojej sp. 
Zony na miejsce wiecznego odpoczynku oraz 
wszystkim, którzy w tym obrzędzie wzięli udział 
i wyrazili nu współczucie oraz słowa pocieszenia, 
•kładam w tej drodze serdeczne .Bóg zapłać".

#18 J ó z e f  A u g u sty n ę * .

W żyta wojenna.
CASABLANCA. (PA Tł G ubernator GI 

b raltaru  słr ełdmund Ironside, przybył k rą ­
żownikiem „Newcastle" eskortow anym  przez 
krążownik Glasgow i 2 łodzie podwodne „N ar. 
Wnal" i „C achalet" do Casablanca Podczas o. 
ficjalnej wizyty w M aroku francuskim , k tóra 
po trw a d< 16 bm., guberna to r Ironside będzie 
gościem francuskiego rezydenta generalnego 
Neguos.

%mcy zbudują ps 12z Bałkan
Kandt alunaj — m órz* Egejskie.

Żydzi chcą e i s p d M  aftni
z Arabami.

LONDYN. (PAT) Koi.ferencja palestyń 
ska  «dbyła w  poniedziałek dwa posiedzenia. 
P rz tJ  południem obradow ano z delegacją a- 
rabsrią, zaś po południu z deiegacją żydów 
ską. Przedpołudniowe obrady  z A rabam i wy­
pełnione były przez dłuższe wywody prem iera 
Iraku , gen. N uri Said‘a, k tó ry  poddał szcze 
jołowej analizie zouowiązar.ia b ry ty jsk ie wo. 
bec A rano w, zaw arte w korespondencji pierw , 
szego wysokiego kom isarza W ielkiej Brytanii 
w Egipcie sir H enryka M acm ahnna z przed- 
staw icielam i A rabów  w  czasie wojny N uri 
Said stwierdził, że zobowiązania ory ty jsk ie 
m a ja  charak ter przyrzeczenia wiążącego -zad 
b ry ty jstd  po dzień uzisiejszy.

W godzinecn popołudniowych odbyło się 
posiedzenie z delegacja żydowską, na Którym 
przk.de w szystkim  zabrał głos rep rezen tan t 
Żydów am erykańskich  rabin  S tefan  vVise, d a ­
jąc  w yraz zainteresow aniu dla deklaracji Iłal- 
foura i precyzując stanow isko Żydów co dc 
"posebo w ykonania m andatu  palestyńskiego.

W eizman zgrosil w im ieniu delegacji iy .  
dowskiej prośbę form alną do Mac.lonalcia, u- 
ny kaaranzowat wspólne posiedzenie delegacji 
żydowską . arabsk iej, oświadczając, że Żydzi 
ją  gotowi i p rag n ą  zasiąść ao  wspólnego sto  
łu  * A rabam i, celem przedyskutow ania cało 
ksz ta łtu  zagadnienia.

Plan b d e ra c ji  panarabsiciej.
STAMBUŁ. (PAT) N ossulskie pism o „An- 

nass" pode je pogląd, przypisywany miniótro 
wi obrony narodow ej Ira k u  na zag: dnienie je  
dnosci krajów' arabskich. M inister proponuje 
utw orzenie najpierw  tetleracji arabsk iej z I ra ­
ku. Syrtj, Libanu, P alestyny  i T ransjordanii 
Dopiero połom naiezy zrealizować przj łączenie 
du /etieraoji Arabii Saudyjskiej. Jem enu i In. 
nyclu Księstw arahskieh. Po osiągnięciu tego 
Egip tu  °,łna l>W,:£10 rn-v‘5Ie^ °  przystąpieniu

T łOnie przyszłej federacji a rabsk ie j 
każdy  ,a> y s p o r o n ia in th  k ra jó w  zachow ał- 
by sw'g niez ucżnośc w- dziedzinie u s tro ju
w ew nętrznego i ustaw odaw stw a. Je  dynio 
poci wzg-Iędem p o lity k i zag ran iczn e  i, 
w spólnej obrony naro d o w ej, w a lu ty  i p ro ­
g ra m u  k u ltu ra ln e g o  r /a d  fed e ra ln y  p«si •
da by g lo s  decydujący .

W  Palestynie te ro r  nie ustaje.
m O M M k A .  ( P A T , N a rz ó s ie  Je r„ o -  

U m a J a f i a  pow stańcy zniszczyli k likadzie-

C i ę ż k i e  i  t r a g i c z n e  s ą  d n i  z i m y  
d l a  l u d z .  p o z b a w i o n y c h  p r a c y ,  
S p i e s z m y  i m  z  p o m o c ą  — s k ł a ­
d a j m y  o f i a r y  n a  P o m o c  

Z i m o w ą .

WIosko*niemiecki rraKtat 
H a n d l o w y .

R. ./M . P A T  ). W  dniu  wczorajszym p o d ­
pisany  zoirał przez m inislra spraw  zagranicz- 

• Ciano i am basadora N iem iec von 
M ackensena w łosko-niem iecki irakłat ha idlo- 
wy, ma :jcy obow iązyw ać na rok 1939. Trak- 
lat handlow y oparty  na zasadzie clearingu 
bierze m. in. pod uw agę fakt w cielenia do 

eszy N ienr°ck ie j k iajów  sudeckich oraz re­
gu lu je  obroty pom iędzy W łocham i, a nowy* 
mi prowincjam i Niem iec.

Zamieć śnieżna 
nart polskim morzem.

^  IVARSZAWA (telef.) Wedle prognozy 
PTM-a, dziś wtargnie nad Polskę z północy jesz­
cze chłodniejsze powietrze pochodzenia arktocz­
nego.

Z Pucka donoszą, że wczoraj o godzinie 18 
przy gwałtowny™ wichrze północno-zachodnim, 
rozpoczęła się nad Bałtykiem silna zamieć śnież­
na. O bfiu opad śniegu przy temperaturze —1 
st. nastąpił na całym wybrzeżu, śnieg pokrył 
grubą warstwą całą Kaszubszczj znę.

siąt słupów teJefęjiieenych. OddziM policji, 
g tory wraz z  technikam i przybył na m iej­
sce, ..o dał ostrzc‘uny. Na mieszkańców 
ni lasta Lydda nałożono kontrybucję, gdyż 
wła..ze b ry ty jfk ie  zdołały stwierdzić, i « ’w 
Lyddzie orsanizO uano akty  te r o rłst>  c*nc. 
Jednocześnie wydano zakaz opuszczania 
mieszkań.

T A B L E T K I

ASP1RIN

W A R S Z A W Y  (teł.) M°>kiewski. „Praw - 
da“ doposi z B ukaresztu, żc e.<r t am na  n- 
koiiczcniu rokowania w sprarrie  budowy 
kat.ain, który połączy D unaj i  S alonikaiiii 
i Morzem Egejskim . N a budowę kanału 
w yraziły  już. zgodę te wszystkie państw a 
bałkańskie, nrzez których te ry to rium  bę­
dzie on p rz e 'ie g a ł (B ułgaria, .lugn-Jan i4* 
Grecja). Poczynając °d rzeki PiniOk, k anał

Pójdzie rzeką Nisz, dalej rzeka Mor awą 1 
W arda.en, do Salonik. Ogólna długość ka­
nału n 3 nksie  550 kjm. Okręt;, b, \ą go 
przebyw ały w ciągu 113 godzin. Ogó ny 
koszt buJoYyy wyniesie 4C!I milionóvr ma-' 
rek niemieckich. Budowę kanału  będą f i­
nansow ały Niemcy, zainteresow ane w naj- 
k ró tsO  m połączeniu dr«gą wodną z mo­
rzem Śródzipmym.

Stotisacyins samobójstwo 
inżyniera

STRYJ (n) Dnia 13 bm. popełnił samobój­
stwo inż. \i’łodzrn;erz Nowożyłów, liczący Jat 
56, kierownik robót kanalizacyjnych w Morszy- 
nie-Zdroju. Desperat przeciął sobie żyły u rąk 
i wskutek upływu krwi zmarł. 1'ozostawił list 
do policji. Treść listu nie je3l  chwilowo znana. 
Przyczyną samobójstwa m ają być braki pienięż­
ne na kwotę około 14.000 ał. Lamobójstwo popu­
larnego inżyniera wywołało d u it wrażenie.

A uaieucje 
w  Jaw orzyn ie  Spiskiej.

Za KOPANE. (PAT.). W dniu  zczor^jszym 
w zameczku w  Jaw orzynie bpiskiej Pan ' r e ­
zydent R P. przyjął na audiencji m in ^ fa  
spraw  w ojskow ych gen. dyw . Tadeusza Ka­
sprzyckiego.

(W A R S Z aW  (Tolef.) W n iedzie lę  
w ieczorem  d y re k to r  lo n dyńsk iego  b iu ra  
K o m ite tu  cw iańsk iego , dr. R ub lee . podej- 
m ow ał obiadem  p rezyd ium  K o m ite tu  w o- 
sobaeh lo rda  V\ in ie rum -i, ja k o  przewoa., 
o raz p rzed staw ic ie li W . B ry ta n ii ,  S tanów  
Z je d n , F ra n c ji ,  B raz y lii , A rg e n ty n y  i 
H o land ii, p rzy  czym zapoznał p rezy d iu m  

r a p o r tu n ,  p rzy w iez io n y m  przezeń  z Ber­
lina . ■ -  ł • - ' ż

Jak. donosi „T im es ‘ 'm em oria ł n iem iec­
ki, p rzy w iez io n y  p rzez  dr. R ublee, a fo r­
m u ją c y

propozycje niemiecki© v. spraw ie em i­
g rac ji żydowskiej 

składa się z trzech części. W pierw szej 
i rząd  n iem iecki proponuje, a b y

najp ierw  przystąpić do em igracji tzw. 
pionierów, za k tórych rząd niem iecki 
uw aża  zarobkujących Żydów, n obli­

cza ich nn 150 do 200 tys. ludzi 
Z chw ilą  g d y  ci i. zw. p io n ie rzy  osiedlą się 
n a  zicm i.ieli, do k tó ry ch  w y e m ig ru ją  i za 
czna, zarobkow ać, m a ją  oni f in an so w ać jj- 
m igrac.ię sw o je j rodziny , k tó rą  pozostaw ią 
n a  raz io  w N iem czech. W  d ru g ie j części

Z  z a w o d ó w  F .  I .  S .  w  Z a k o p a n e m .
: > <is * An? y. Y ,% I !< •\'VX ' ' y j p '\f. ' \ ' '  ̂' ' v

Propozycje niemieckie
w sprawie em gracjl żydowskiej.

m em oriału rząd niem iecki udziela zapew
nien ia

lepszego traK teyyania pozostałych w 
Niemczech rotlzin pionii ró łi i tych, 
którzy będąc w zbyt podeszły in wieku, 

nie inogą em igrować.
T rzec ia  część m ów i o tr .ts fe rz e  kapH ałow  
Rząd niem iecki p ro p o n u je  u tw o rzen ie  lu n  

|  iluszu, .sk iadającego  się z eał» j w łasności 
|1  kapita?ÓYv ży-dowskich w N iem czech - 
j Z tego  fun d u szu  e m ig ru ją c y  Żydzi m o g li­

by o trzy m y w ać  p ew ną część
w proporcji do swego bogactwa, 

n a jp ie rw  n a  ko&zty tr a n s p o r tu  z N iem iec 
do k ra ju ,  em ig ra c ji, a  n as tęp n ie  na zao p a­
trz e n ie  się  w n iezbędne m aszy n y  i inni 
przedm ioty’, k tó re  oeda konieczne w ich 
now’ych siedzibach .

P ro p o z y c je  te  są dość skom plikow ane 
i n ie k tó re  z n ich  o y n a jm n ie j nie ż a ło w a ­
ło ja  p rezy d iu m  K o m ite tu  ew iańsk tego . 

Rząd niem iecki cz.yni zwłaszcza tru d ­
ności z zezwoleniem em igru jącym  Ży- 
dom wywozu jak iejko lw iek  zag ran i­

cznej w aluty .

Ufymhi niedzielnych 
wyborów semcrzBdo^ynh.

SAMBOR. (PAT.) W Starym  Samborze w 
wyborach samorządowych w niedzielę Polacy u- 
f.yskali 6 mandatów (w iym 2 z OZN i 4 nieza­
leżnych), Ukraińcy 3 (Undoj i Żydzi 5. Miasto 
było podzielone na 4 okręgi. W okręgach, zamie­
szkałych m-zez ludność mieszaną, polską i ży­
dowską, istniały listy kompromisowe polsko-ży­
dowskie. Ukraińcy mieli własne listy we wszyst­
kich 4 okręgach. Frekwencja wyboieów 86.9%.

RYWA RUSKA. (PAT.) W Kawie ruskiej 
w czasie niedzielnych wyborów do Rady miej­
skiej miasto podzielone było na 4 okręgi wybor­
cze. W trzecim i czwartym okręgu głosowanie 
się nie odbyło wobec zgłoszenia jednej listy kom-

od terminu ciągnienia l-e, kiasy!!T
NIE WOLNO ZWLEKAĆ!  

W yb ierz  je d e a  lub w ię c e j  z  p o ­
n iż s z y c h  sz c z ę ś l iw y c h  n j m e i ó w :
141878 124694 1246C8 1246S2 12466S
12*662 123416 123414 117248 104498
10449G 104494 104492 104483 104477
104469 104467 104465 104463 94060
9105S 91052 910*9 91045 91034
91025 91020 89590 89589 89587
89586 87040 87039 S7038 87036
86247 52430 52426 52425 52424
48390 48382 42167 100.17 40016
37992 37548 32638 32636 31272
29005 29003 27230 17509 9750
9749 _ 9748 9747 ' 9742 1097

i z a m ó w  n i e z w ł o c z n i e  S w o i  
l o s  w s t a re j  i n i e z m i e n n i e  

s z c z ę ś l iw e j  k o le k tu rz e
R S  K A N T O R  W YM IAN Y WB&

J .  W O H L ^ I A N
P R Z E M Y Ś L

PLflC Hfl B R R W IE  t Z P  K .n  H6.P61
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promisowej' W wyniku głosowania w 1 okręgu 
Polacy uzyskaii 5 mandatów, Ukraińcy 1, w 2- 
gim Polacy uzyskali wszystkie 6 mandatów. 
Ogółem w Rawie luskiej mandatów polskich u- 
zeskano 15, ukraiński jeden, żydowskich 3. U- 
kraińcy w porównaniu z wyborami poprzednimi 
u tracili jeden mandat. Żydzi dwa mandaty’. 
W ziost mandatów polskich wynosi 3,

Szpafti, s fc m o n M  \ bociany
na Podhalu.

NOWY PACZ. (PAT.) N a Fodka!u. uk^zahj 
się szpaki i skowronki, widziano też bociany. 
Przylotu tych ptaLów o tej porze roJ:u nie pa- 
mięiają najstarsi ludzie tv tych stronach.

Przesadne wiartokności 
o tySusie 

w  w ejew . stan isław ow skim .
STANISŁAWÓW. (PAT.) W kiiku czasopi- 

;mach ukazały się wiadomości o epidemii tyfusu 
plamistego na terenie województw a stanisła­
wowskiego. Jak  się dowiadujemy u kompetent­
nych. czynnikóv , wiadomości te nie odpowiadają 
prawdzie. W szczególności w powiatach doliń- 
skim i rohatyńskim przypadków duru plamiste­
go nie ma i oa dawna nie było. W kilku spora­
dycznych wypadkach zachorowań w powiecie 
tłumackim chorych izolowano i w miejscowo­
ściach tych przeprowadzono masowe szczepienia 
ochronne ludności szczepionką pretf. Rudolfa 
Weigla.

Pożar w  sta ry m  klasztorze.
CZERNIOWCE. (PAT.).W najstarszym  k la­

sztorna um uńskim  w  miejscowości Alatina 
w ybuch ł pożar, ktorjr straw ił .40 ciel klasztor­
nych , z cgolnej liczny  80 i aom ek przeora. 
Cenne zabytki sztuki zdola.no uratow ać, mi­
mo to jednak  straty  w ynoszą kilka m ilio­
nów  lei.



„WIEK NOWY" * dnia 15 lutego 193*.

OD KORESPONDENTÓW „W IEKU”.
KRONIKA TARNOWSKA.
i HR, Przed wyborami, ja k  obecnie ze źró­

deł oficjalnych udało się nam ustalić, numer „je­
den" otrzymała lista P. P. S., która pierwsza 
zgłosiła swych kandydatów we wszystkich 9-ciu 
ckręgach wyborczych, uzyskując też rekordową 
ilość podpisów, bo ok. 2.000 dla swych 40 kandy­
datów. Numer zaś „dwa" nosić będzie lista blo­
ku „Zjednoczenie Chrześcijańskie'. Czołowymi 
kandydatami tej listy w 1-szym okręgu wyb. bę­
dą: Jozef Otrada, rolnik i Wł. Wróblewski, rol- 
n.k, — w 2-gi.n okręgu kpt. r. Jurand Zajt2 i 
nr. Szymański, w 3-cirr, okręgu dyr. Adam Dygat 
i ks. prał. d r Bochenek, w 4-tym okręgu prof. 
Berszaniowicc i Wydro Wł. masarz, w 5-tym o- 
Kręgu dyr. Knzgoi, w 6-tym „kręgu Komusiński 
o t. i dyr. Rosieńsk: M., w 7-mym okręgu ean. 
dyr. szk. Czerniak P. i Pełech M., stolarz, w 8- 
mym okręgu k s . sup. Szymański i Sochacki M., 
w 9-iym onręgu mgr. Ujejski i J . Grzebieluch, 
ślusarz PKP. L ista Zjednoczenia żydowskiego 
dom-Jemar.ip nosić oędzie numer „trzy". Stron. 
Narodowo, Str. Ludowe, oraz „Bund" dotąa nie 
zloż; ły listy swych kandydatów. Termin osta­
tecznych zgłoszeń list upływa 14 bm. Jeszcze nig­
dy nasz gród nie przeżywał tak wysokiego na­
p ic ia ,  jak przy obecnych przygotowaniach przed 
wyborczych. Podobno znany tarnowski adwokat 
dr. Mieczysław Rozwadowski nosi się z zamiarem 
wystawienia własnej listy wyborczej.

(HR) Rywalizacja między żyd. blokami w y­
borczymi. Jak  już donosiliśmy, żydostwm tarnow­
skie :dzie do wyborów w 2-ch. blokach: robotnicy 
na liście „Bund", a zamożniejsze mieszczaństwo 
w bloku „Zjednoczenie Żydowskie", w którym 
dominują syjoniści i ortodoksi W ub. sobotę wie 
czorem „Zjednoczony Blok żyd." w lokalu przy 
pi. Kazimierza 3, urządził wiec wyborczy, pod 
przew. ad w. dr. Schenkla, który zgromadzi! ok. 
300 osób. Wiec ten został rozbity przez większą 
grupkę zyd. lewicy robotniczej. Podobnie w nie 
dzieię 12 bm. w godzinach wieczornych rozmty 
został wiec tego samego Dloku w „Bet-Hamid- 
rasz", przy pi. Rybnym.

iH Rj Tragiczny wypadek bezrobotnego. 
Dnia 13 bm. około godz. 8.20 rano przed stacją 
Bogumilowice ped lam ow em  32-letni bezrobotny 
Stefan Książek, zam. w Łętowicach. jadący bez 
biletu „na gapę" pociągiem towarowym, tak nie­
szczęśliwie z niego wyskoczył, że jedną nogą 
wpadł pod koła wagonów, które mu obcięły pra­
wą stopę. W groźnym stanie Drzewieziono go do 
szpitala.

(H R) Zasądzenie b podoficera za naduży­
cia w wojsku. Przed sadem okr. w Tarnowie to ­
czyła się sensacyjna sprawa przeciwko b. pod­
oficerowi rachunkowemu tarnowskiego pułku, 
Józefowu Sznapce, obecnie szoferowi w Katowi 
cach. Sznapka, wykorzystując swe stanowisko, 
pepeinił szereg skandalicznych nadużyć, oprżenie 
wierzył 40 strzelcom strawme fałszując zarazem 
ich podpisy w księdze doręczeń. Nadto przywła­
szczył sobie pewma ilość płaszczy i bielizny żoł­
nierskiej. Sprawki te ujawniono, gdy Sznapkę 
opuścił służbę wojskową. Oskarżony odpowiadał 
z więzienia i w- wyniku rozprawo został skazany 
na łączną karę 2 lab bezwzgl. wiezienia i na u 
tracę praw  na la t ó.

KRONIKA RZESZOWSKA.
(ntl U ruchom ienie nowej .in ii autobuso­

wej pom iędzy Przemyślem o Rzeszowem -
Przemyska Spółka A utobusow a urucham ia w 
najbliższej przyszłości połączeniu autobuso­
we pom iędzy Rzeszowem, Łańcutem, Przewor­
skiem, Jarosław iem , Radymnem, Przemyślem. 
Projeklowi temu jedyn ie  należy przykijsnąć, 
gdyż dotychczasow e połączenie colejowe 
Przemyśla z Rzeszowem pozostaw iało w iele 
do życzenia, nie mówiąc już o połączeniu 
Rzeszowa z Przeworskiem do pociągów  w kie­
runku Rozwadowa i Stalowej W oli.

(nt) Bójka na zabaw ie w iejskiej. W  Zale­
siu koło Rzeszowa w Domu Ludowym o d b y ­
w ała się zabaw a, w czasie .ciórej, jak zw ykle 
na wsi, w ynik ła aw antura. V/ czasie tej aw an­
tury  Jan  W asilew ski pchnął nożem Stanis.a- 
wa Barłowsidego w plecy poniżej łopatkt. O- 
becnie za len czyn Sąd okr. w Rzeszowie ska­
zał W asilew skiego na 10 m iesięcy w ięzienia z 
zawieszeniem na 3 lata.

Dwie sensacyjne afery yrupcyine
przed sądem kołomyjskim.

KRONIKA JAROSŁAWSKA.
(Wi) Rada Powiarowa w Jarosławiu na

odbytym  pod przew. siarosly A lfreda Kocóła 
zebraniu obradow ała m. i. nad  spraw ozdania­
mi z gospodarki finansowej za miesiąc gru­
dzień ub. r W  m iesiącach g rudn iu  i styczniu 
osiągnięto nadw yżkę dochodów w kw ocie
220.000 A, Rada ustaliła wysokość stawki po ­
datku drogow ego przy państw ow ym  p o d at­
ku gruntow ym  na 60%, staw kę przy podatku 
od św iadectw  przem ysłow ych i kart rejestra­
cy jnych  na 15% i od nieruchom ości 50%. -  
Stawka podatku drogow ego p izy  gruncie u- 
stalono na 60%, mirro, iż niektórzy członko­
wie Rady dążyli do obniżki lej stawki z u 
wagi na krytyczne położenie rolników. -

K O ŁO M Y JA , (kr.) P rz e d  senatem  k a r ­
nym  pod przew . sso. K u rp ia k a  w  K ołom yi 
toczy ły  się w pon iedzia łek  dw ie se n sa c y j­
ne ro zp raw y  k arn e , będące echem  ffłoś 
nych a fe r  z g ru d n ia  uli. roku.

\Y p ie rw szej sp raw ie  zasied li n a  law ie 
o skarżonych  b. kandydat no taria lny  D a­
wid Dnnger, jego s io s tra  H. H eiinanow a, 
oraz bogaty przem ysłowiec kosowski N a­
tan  i> eiger. W edle a k tu  oskarżen ia , p rzed ­
s ta w ia  się  sprawTa n a s tęp u jąco : B ry g ad a
k o n tro li skarbow ej w K o łom yi m ia ła  po­
d e jrzen ie , żo knpcy  i przem ysłow cy  kosow­
scy dopuszcza ją  się  nadużyć skarbow ych  
przez podaw anie zbyt niskich obrotów do 
w y n ia n i  etc. P rzep row adzono  u  F e ig e ra  
w  K osow ie rew iz ję  i za ję to  znaczna ilość 
k s ią g  hand low ych , w eksli eto. P e fe ro n tem  
te j sp ra w y  by? urzędnik L itw ickl. k tó ry  
m ieszkał w pokoju , o d n a ję ty m  oa osk. 
H eim anow ej. Osk. F e ig e r  zw rócił sie  do 
osk D an g era  z p rośhą , ab y  u zy sk a ł n L it 
u ie k ie g o  w y d an ie  k ilk u  k s ią g  handlow ych  
k tó re  rzekom o by ły  m u konieozne. gdyż 
p re te n s jo  tam  w p isyw ane  p rzed aw n ia ły  
się. D an g e r w ręczył L itw iek iem u  w d o n  u 
H eim anow ej 200 zł. za zwrot owych ksiąg, 
p rzyrzekając dalszych 300 zł. O d r Ttancrer 
zg łosił się w b iu rze  po odb ió r ksiąg . Li- 
Twic-Ki o w szystk im  pow iadom ił k ierow nj- 
ka b ry g a d y , G rzelaka.

O skarżony  n io  poczuw a się do w-tny i 
p rze d staw ia  sp raw ę  w ten  sposób, że z i- 
n ie ja ty w y  osk. osk. F e ig e ra  da ł pieruądzo 
na cel dc broczynny, a nie dla przekupię- 
nfa urzędnika. Osk. F e ig r r  rów nież p rzy  
tym  ob sta je , że m ów ił L an g e ro w i o tym , 
iż dn łby  p ien iądze n a  ool d - liro e z ' nny. — 
R ozpraw ę p rze rw ano  do 27 bm., g d y ż  n ie

W  końcu uchw alono staw kę 5 zł podatku od 
każdego psa, poza psam i łańcuchow ym i i in ­
nym i zwolnionym i od podalku  na pudslaw ie 
obow iązujących przepisó-y praw nych, oraz 
postanow iono zwrócić się do zarządów gmin 
m iejskich i w iejskich w  pow iecie z zapotrze­
bow aniem  świadczeń v naturze na cele dro­
gow e Pow. Związku Samorządowego.

(W i) N iezw yk łe  zajśc ie . P rzed m ieśc ie  
G óruo - L eż a jsk ie  by ło  w idow nią n iezw y­
kłego  za jśc ia . D y m itr  l)u b , g r.-ka t. ro ln ik , 
op iekun  i fu n d a to r  och ro n k i ru s s ie j  ną 
ty m  p rzedm ieściu , w zw iązku  ze śm ierc ią  
0 'jc a  św. w yw iesił na ochronne cz a rn ą  
chorąg iew . W  niedzie lę  ran’o m ieszkan iec  
teg o ' sam ego ' p rzedm ieśc ia  B azy li C y ruk , 
rów nież  g r. - k a t w y ru szy ł z  o rszak iem  
ślu b n y m  do cerkw i. K iedy  o rszak  ś lu b n y  
zna laz ł sie kolo ochronk i, C y ruk , będąc 
p rzesąd n y , w ezw ał H uba , by ten  z d ją ł 
cza rn ą  chorąg iew  z ochronk i. G dy D y m itr  
D nb odmów ił. u czes tn icy  orszaku  w eselne­
go s iłą  zdjęli c z a rn a  ch o rąg iew  p rzyczyn i 
podczas sprzeczki, C y ru k  zniszczy ł ch o ­
rąg iew  i p o ła m ał drzew ce. P o lic ja  p ro w a­
dzi dochodzenia celem  u s ta le n ia  t ła  z a j­
ścia.

(W i) M łodocian i złodzieje . Z w y staw y  
ze g a rm is trz a  A hr. S p ig le ra , Grod-zka 1 7,
n iezn an i sp raw cy , p o  je j  o tw orzen iu  do­
b ranym  kiuezeni, sk ra d li  zeg ark i, p a p ie ­
ro śn ice  s re b rn e  i in n e  rzeczy, w arto śc i po ­
nad 300 zł. W  w y n ik u  dochodzeń p o lic y j­
nych  p rz y trz y m a n o  sp raw có w  k radzieży , 
k tó ry m i okazali się 15-letni S tan . P a p y  
n ia k  i 14-letni A n t. O sada. S k rad z io n e  rze ­
czy m łodocianym  p rzestępcom  odebrano .

(W i) T rag iczna śm ierć  sta ru sz k i w n u r ­
tach  rzeki. 82-letn i;, s ta ru s z k a  K a ta rz y n a  
F u k a lsk a , zam. w T yn iow icach . chcąc so ­
bie sk rócić  drogę, p rzechodziła  p rzez  za­
m a rz n ię ta  rzeczke M leczkę, bieg-nąeą m ie­
dzy g ro m ad am i T y iiiow iearn i a W ięckow i- 
lianu. K ie d y  s ta ru szk a  zn a jd o w ała  się n a  
środku  rzeczki, n a g le  za ła m ał 6ię lód. a 
nieeż|zęśli.wa k o b ie ta  wypadła do w ody i 
u to n ę ła . Zwdoki w ydoby to  na d ru g i dzień.

(W i) S trz a ły  n a  drodze w' M uninie. D ro­
gą p u b lic zn a  w7 M un in ie  (poi? Ja ro s ław 7) 
przejeżdżał w7 nocy  w7ozem W ład y sław  Ko- 
guf z Tuczap. w raz z w oźnica Kolo G łębo­
k ie j n ieznan i sp raw cy , k tó rych  było k iik n  
ściągnęli z ty łu  wozu 100 kg. w orek z m ą k a  
i poczęli go unosić. K o g u t polecił fu rm a ­
now i za trzy m a ć  konie i obaj pob ieg li za 
z ^ d z ie ja m i. K ied y  ,ię do n ich  p iz y l l iż y l i  
je d in  ze złodziei oddał w k ie ru n k u  K o g u ­
ta  i fu rm a n a  k ilk a  s trza łó w  rew oiw ero-

zg łosił sio św iadek  G rzelak . B ron i adw o­
kaci B e rn h a u t. M aiuauer i W ilf.

W  d ru g ie j ,  podobnej nieco sp raw ie  od 
o ow iada  żona p rzem ysłow ca J e t t i  Hilina*

| now a z K osow a. R ów nież w je j dom u .1- 
rzędnicy  O chrony  sk a rb o w ej G rzelak  s I i- 
iw ieki, o raz przy b ran y  dc pom ocy n ie ja k i 
Kretów7 p rzep ro w ad z ili do k ład n a  rew iz ję .

11 Na w ezw anie rew id u jący ch  lii l im a n  w ska 
:al podziem ny schow ek, gdzie w b laszanej 

.p u szc e  chow ał wcksle, czeki i zobow iąza- 
i m a  k lien tów  (O skarżona n a  ro zp raw ie  tłu  
] raaczy, że p rzedm io ty  te  k ry ła  ta in  n ie  ula 

togo, aby je  u k ry ć  p rzed  w ładzom , Skarb., 
! lecz dla bezpieeze ństw a, gdyż o baw ia ła  się 
! bądź pożaru , hadź rabn iih  u. (W edle a k tu  
! o sk a rż en ia  H illm an o w a m ia ła  o fia row ać 
| u sieb i*  w domu K re tow ow i 2000 zł (3 

b an k n o ty  )io ,700 zł. d ia .re w id u ją ry c h . a SOD 
zł. ja k o  gr/.j w ne), a. n as tęp n ie  w czasie 
p rzesłu ch an ia  w  b iu rze  G rzelakow i 1000 
zł. za w y d an ie  zakw ostionow anych  w eksli 
i czeków7. O skarżona n a  ro zp raw ie  tw ier- 
dzi, źe kierow7n ik  B ry g a d y  G rzelak  o b li­
czył należność sk a rb o w a na 2000 zł., że 
p ien iąd ze  te. w ręczy ła  m u  w7 binrze.

Kom. L itw inki zw rócił je j za ję to  w ek­
sle dopiero. -gdy w p łac iła  w7 Kobowie na 
rac h u n ek  F rzęd u  S karbow ego  w7 Kc-sowie
1.000 z,l. Z eznaw ał św iadek  K re tów , k tó ry  
naogoi potw ierdza a k t isk a rżo n ia . T tę  
spraw ę p rze rw an o  do 27 om. celem  prze­
s łu c h a n ia  św iadka G rzelaka, k tó ry  się nie 
staw ił. W d&u sp raw ach  o sk a rża ł as. Oboro 
O bronę H ilm an o w ej w nosili adw . P ie rack i 
ze Lw ow a i adw . Rose.nblntt. Obie sp raw y  
w rw o ła ły  w- m ieście duże za in te resow an ie . 
N iebaw em  odbędzie się trzecia spraw ą, lów  
nież o usiłowano przekupstw** u r zednika.

ąvych, które na szożęśew ch y b iły . Złodz-it.,e 
tup  swój unieśli.

KRONIKA PRZEMYSKA.
(Lt) Przy gotowania do alarmu lotniczego 

w Przemyślu czynione s y w gorączkowym tem­
pie. Termin rozpoczęcia alarm u ogłoszony zosta­
nie przez komendanta ośrodka przy pomocy ob­
wieszczeń, drukowanych na białym pap.erze z 
czerwoną obwódką. Pogotowie trwać będzie trzy 
dni. Samo rozpoczęcie alarmu zapowiedziane zo­
stanie przez megafony, umieszczone na rogach 
ulic. Radiosłuchacze trw ają  już obecnie z zacie- 
Kawieniem przy głośnikach i słuchają reportaży 
z przebiegi odbywających się obecnie we Lwo­
wie ćwiczeń.

(Lt) W ybory samorządowe w powiecie prze­
myskim. S tarosta powiatowy przemyski zarzą­
dził przeprowadzenie wyborów do Rad gromadź 
kich na terenie całego powiatu przemyskiego na 
dzień 12 marca br. W wyniku tig o  zarządzenia, 
rozpoczęły się już w gminach zbiorowych przy­
gotowania do aktu wyborczego Jak  wiadomo, na 
terenie powiatu przemyskiego znajduje się 12 
gmin zbiorowych i 1 jednostkowa (Nmanko- 
wice).

Teatr Małopolski pod dyrekcją p. Łozińskiej 
w y s ta li w Przemyślu dziś, we wrotek 14 bm. w 
sali Fredream  na Zamku na przedstawieniu po­
południowym Rydla „Zaczarowane Kolo", zaś 
wieczorem kapitalną komedię Fodora „Podarek 
sylwestrowy". Pozostałe bilety do nabycia w dru 
kam i J. Styfiego, Rynek 17.

se jm ik  p iłk a rs tw a  pokuckiego
KOŁOMYJA, (kr) W  n iedzielę oc było  Gę 

p rzy  udziale niem al w szystkich delegatów  
klubów  w alne zebranie Podokręgu Piłk Noż- 
nei w  Kołomyi. Przewodniczył dyr. Stafiej. — 
Przebieg obr d Był o ty le sensa yjny, że b y ­
ło lo pierw sze zebranie po głośnym  zatargu 
m iędzy w ładzam i podokręgu p władzam i sta­
nisław ow skiego okręgu w  rezul.acie kłórego 
ca ły  Zarząd koiom yjsk.ego podokrgg . z ryr. 
Siafiejem na czele usląpil. Nu zebraniu by li 
obecn, także a e le g a c  zarządu si inisławow- 
tk iego  okręgu pp. mjr. Lorenz i Klamer.

Poszczególni mówcy dość ostro zaatako­
w ali w ładze okręgu za ich stanow isko w obec 
Kołomyi. O dpow iedział mjr. Lorenz, który 
podkreślił, że Zarząd okręgu z podziwem  p a ­
trzył na w ytężoną p iacę  w ładz podokręgu, za 
zn. czając, że zatarg b y ł zatargiem  n atu ry  ra­
czej osobistej.

U chw alono ustępującem u Zarządowi z 
dyr. Staiiejem  n - czele serdeczną rezolucję z 
wyrazami podziękow ania. W alne zebranie u- 
chw aliło  również rezolucję, stw ierdzającą, że 
istn ienie kołom yjskiego podokręgu  jest ze

w zglądów  geograPoznych, kom unikacyjnych 
i sportow ych nieodzow nie konieczne. Z usi 
mjr. Lorenza zebrani dow iedzieli się dość p i­
kan tnego  szczegółu: akta zatargu J abu r c  
kucie z klubf n  „Raz Dwa Trzy , odesłane do 
PZPN., .a  a zaginęły  I -  W końcu_ wyrwano ic- 
wy Zarząd w sidadzie niem al idem jfcznyr , 
co w ub. r Prezesem jest dyr. Stafiej/ człon­
kami zarządu pp. mjr. P icheta, .„gr. Spó, icki, 
Schachter, Feuerstein, mgr. Chmaj i atadru- 
czenko Delegalem  okręgu jest mgr. Mul.

KRONIKA POKUCIA.
(kr) Dom dla nauczycieli. U negdaj odLy. 

ło się otw arcie i pośw ięcenie domu dla nau ­
czycieli w  miejscowości K luszow wiei w 
pow. kołomyjskim. Jest to p iękny  pię iiow y 
budjfnek, w ybudow any kosztem około 40.00 
zł z funduszów, dostarczonych zarówno przez 
samorząd adm inistracyjny, j»ż i szkolny.
W  uroczystości wzięli udział delegaci W -ićz 
ze star. pow. Szarowskim n czele.

(kr) W alue zebrania. W Kołomyi odbyło  
się w alne zebranie oddziak  Polskiego Czer­
w onego Krzyża. Ze spraw ozdania ustęi*ujące- 
go zarządu dow iadujem  ysię, że w  roku spra­
wozdawczym pow stało II now ych  koł r*” ®" 
dzieży. W ybrano  now y zarząd z insp. dr. Os­
solińskim na cz« e. -  Kuloir yjski oc* -ział Sto­
warzyszenia aplikantów  adwokackie!, odoyło  
w  sobotę w uine zebranie, na którym  w ybrano  
now y w ydział z mgr. Rosenheckiem  r.a czele.

KRONIKA CZORTKOWSKA.
(ad) K o n tro la  san ita rno -po rzadkow a. —

Z ra m ie n ia  s ta ro s tw a  w C zortkow ie lo tne 
kom isie  san itarno-D orzadkow e p rzep ro w a­
dziły  w d n iu  lo  bm, k o n tro le  re s ta u ru e y j, 
lo k a li pub licznych , hoteji i t  p. W  sk ła d  
kom isji w chodzili: le k a rz  pow iatow y dr.
K ań sk i, le k a rz  m ie jsk i d r. K uciński, o raz  
fuk cjo n arin sze  P P . W w yn iku  lu s tra c ji  zo­
s ta ło  u k a ra n y ch  do raźn y m i m a n d a ta m ' 
k a rn y m i k ilk a n aśc ie  oaób. a  p rzeciw ko 5 
osobom  sk ie row ano  doniesien ie do s ta ro  
stw a. W skazanym  jest, żeby w zw iazl u ze 
/jb liża jąea się w iosna obyw ate le  C zortko- 
w a zwrócili b aczn ie jsza  u w ag ę  n a  s a n i ta r ­
ny  w yg ląd  doinów i lokali publicznych , co 
też w znacznym  s to p n iu  p rzy czy n i s ię  do 
este tycznego  w y g ląd u  m iasta .

KRONIKA TARNOPOLSKA.
(n) N iezw ykła efiam cść. M ieszkaniec wsi 

Zalesie w  pow iecie borszczowskim emer. przo­
dow nik P. P. M ikołaj Górniak ofiarow ał na 
budow ę Dumu ludow ego w swej w iosce 200 
zł., ponadto  własnym  kosziem rybudow ał 
dzw onnicę przy now ow ybudow anym  kościół­
ku i Zdkupił dzwon za kwoię r.Ouu zł

(m) 1.337 zł. czysiego docnoau  przyniosła 
najw iększa w  rym sezonie zabaw a taneczne, 
zorganizow ana przez obw ód pow iatow y LOfP 
Na podkreślenie zasługuje w ielki udział ku- 
pieerwa w  datkach z okazji zabaw y

As kom unisty cza? przed 
sądem .

RÓWNE, (he) Przed komplerem sądu ukr 
w Równem pod przew. s. s. o Taylora, przy udzia 
le sędziów Goszczyńskiego i Pasymkiewicza, to­
czył się proces wybitnego komunisty, członka cen­
tralnego kom iteturpartii, Romana Petryr.uka, 
pochodzącego z Chełmszczyzny. Petryniuk, kara­
ny już poprzednio 6-letnim więzieniem, rozwi­
nął P- w-yjściu z więzienia niezwykle czj nną 
działalność wywrotową. Na terenie Stanisławo­
wa, Lwowa, Kołomyi, Tarnopola, Zamościa To­
ma izowa Lubelskiego organizował strajki, któ­
rych przebiegiem osobiście kierował. W Skolem, 
w „akładach drzewnych Br. Groedel, zorganizo­
wały s tra jk  robotników tartacznych, a w Kozarsz- 
czyźnie (pow. Dubno) w ma,, hr. J-edócho -skie- 
go strajk  robotników leśnych, podczas którego 
doszło ac użycia broni przez policję.

Policja następowała Petryniukowi r 1 P1?* 
tarh, jednakże stale udawało mu się amtylić po­
goń. Trzykrotnie aresztowany, trzykrotnie ucie­
kał. Ostatnio osadzony w areszcie w Liubnie, wy - 
łamał kraty  i zbiegł. W Równem >mal nie zos^ai 
postrzelony podczas pościgu na ul. 3 Maja. ale 
i wówczas uaah mu się zbiec. Petryniuk, jako 
delegat Centr. Komitetu Partii Komunistyczne, 
posługiwał się pseudonimami jPJftrunio", „Rie 
ny“ i „Pip" i pod tymi pseudonimami K on­
taktował się z okręgowymi komitetami I 
U. na Wołyniu, których działalnością bezpośred­
nio kierował.

Pi uces tak wybitnego komunisty odkrył wn - 
le interesujących szczegółów dotyczących metod 
stosowanych przez partię w robocie wywroto vej. 
Sąd, w wyniku przewodu sądownego uznai winę 
Romana Petryniuka za udowodnioną i sk— g<> 
na 15 la t więzienia, u tra tę  praw na okres la t 
10 oraz dozór policji po odcierpieniu kary n» 
la t 5.
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Związek Szlachty Zagrodoyiej, podobnie 
jak  w la lach ub ieg łych  i w bieżącym  roku 
•wykazuje duży ozrost organizacyjny, obe j­
m ując swoją działalnością coraz to n o n ę  w sią 
i osiedla styczniu przyjęto  do Związku
31 now ych kół. N ajw iększą ruchliw ość w yka­
zuje w ojew ództw o tarnopolskie, gdiifc pow ­
stało 22 koła (w m iejscow ościach: Tustogło- 
w y , Pomorzany, Bogdanowka, O lejó1 v i Je ­
ziorna pow. Zborowskiego j Sadzawki _pcw 
skałackiego,- M .chołówka, Dźwiniaczka, Dźwi- 
nocród  pow. buczackiego; Jag ie ln ica  i Na-

ftieznarie królestwo w kan&le La Manche.
(xy) Księżna Atholl, k óręj walka w ybor­

cza i klęska były caiymi tygodniam i przed 
m iotem  żywego zainteresow ania politycznych 
sfer w Londynie, pochodzi z jednej z n a js ta r ­
szych lcdzin arystokratycznych w Anglji, po­
siadającej naw et (do roku 1290) p raw a m o­
narsze. W tjTTi to  roku o sta tn i Król wyspy

Sfórzanka pow. czonkow ski-go , Latacz, Sło- {Man w kalutJC j *  Mrtnche stracił w skutek v,V 
bodka, Capow ce i Di a Koszy ow iecka pow. w  z swd.f n o n  i w yspa przeszła
zaleszczyckiego.; Hrulcze, Białe rynica. D ano-; ^ panow anje nowego wlaucy . Króla angiel
w ice, Drysznów, Zioiwiki pow. podruijeckie-1ł . - 1 — - ■ -
go). -  W  w ojew ództw ie S t a n is ła w ó w  m zor­
ganizow ano 9 kół (Sianisłiw ów  i W iktorów  
pow . stanisław ow skiego; Hoszów, D olina -  
O błonie, Swaryczów i Broszniów -  wieś pow 
dolińskiego; L.pica Górna i Zagórze Konkol- 
n ickie pow  rohaiyńsk iego , Łanczyn pow. 
nadw órniańskiego), W ojew ództwu lwowskie 
m u przypyio  jean c  koło Związku Szlachty 
Zagrodo wej, w  miejscowości bolcstraszyce 
pow. przem yskiego.
■ U l U ^ i T f  i i y n y i  y i  i J V l l 'l ‘ I i *

Kronika Mim.
S R 0 0 A

tfz.-kat. Faustyna 1 jow. 
Gr-lcat. 2. Stritenie H.

TEATR W IELK I: W torek, środa, g. i9.30 
„To więcej niż m tość". — Czwartek, g. 19.30 
„Lakm e (opora). — Piątek , godz. i9.?0 „To
więcej niż mliośc '. — Sobota, eodz 19.30 „Cy­
ganeria" (opera).

TE ATK ROZMAITOŚCI: W torek, środa,
czw&r tek, piątek i sobota, te a tr  nieczynny.

m m  b S K T U R S  SZfcOblP,
pi Matni«dostaniesz tylKo 

w wypożyczalni

siriego E dw araa
Mimo to  (chociaż książęta Atholiu, w sku­

tek  pokrew ieństw a ze S tu d ia m i, posiadają 
naw et p raw a do tronu  Szkocji) nie zasiadają 
z tego ty tu łu  w Izbie panów. N ależą oni do 
Izby panów, ale nie jako szkoccy książęta 
Atholiu, lecz jako właściciele h rab stw a  S tran . 
ge i posiadłości rycerskich Blair Castle i Blaii 
Mn;.ii w hrnustw ie T artt.sh ire . P osiadają 
również w spaniały zam ek w Londynie.

W yspa H an  tw orzy jeszcze dotychczas o- 
ficjalnie osobne królestwo z w łasnym  p arła , 
m entem  i rządzi się samodzielnie poaług w ła­
snego ustaw odaw stw a, niezawisłego od an- 
gielsKich ustaw . „Porucznik guDernator i 
kancl- :z  kró lestw a Man“ zastępujący Króla, 
posiada praw o nadzoru i ingerencji Itząd spo­
czywa w rękach „Prim s D rem stera", wybiera 
nego przez parlam ent.

Ten parlam en t je s t nietylke najm niejszym  
lecz również najosobliwszym  w Europie. I s t ­
niał już w czasach niezawisłych królów wyspy 
i krolowie angielscy zatrzym ali go bez zmia 
ny po złożeniu pizysięgi w r. 1290 przez króla .
E dw arda I na konsty tucję królestw a Man. — i g elskicgo 
Posiada on dziwną nazwę „Ilouse of K eys“ 
dom kluczy S kłada się z 24 członków, wybiO' j 
ranych na podstaw ie p rasta reg o  system u wy- i 
borczego na przeciąg. 7 lat. Przewodniczy, po j 
dobnie jak  w Izbie gmin „speaker".

,House of K cys“ je s t niezawisły w czasu 
pokoju od parlam entu  i uchwał rządu m y  tyj- j 
skiego Podlega ty lko królowi angielskiem u i j 
to  jedynie w jego charak terze  „króla w yspy 1

REPERTUAR KIN I WOWSKICIL
APOLLO: „Dziś wieczór u R itz a ‘. t„„
ATLANTIC: „Kłi m .tw o  Krystyny*
BAJKA: „Paweł i Gaweł". 12865
BAŁT fK;- „Przygody Robin Hooae". 12727
CASINO: .M aria Antonina" (Norm a b h e a re ru  
CHIMERA: „G os m atk i" (B. Cigli).
EM PIR E: „Pola Elizejskie" 12762
EUROPA. „Konflikt".
GRAŻYNA- „jczebel" — dzieje diablicy. 
KOPERNIK: „Mściciele".
MARYSIEŃKA: „Serce m atki".
METRO: „Przestępca" o iaz „Mleczna droga".

12849
MIRAz,: „Gehenna".
MUZA „Cziery córki".
PA L a CE: „Moi rodzke rozwodzą się".
PAK: „Olimpiada".
RA J: „Strachy * (film polski;.
ROXY: „Pobożne kłam stwo".
RIALTO „ósm a żona Sincbiodego". 
STYLOWY: „Przygoda we dwoje" i rewia. 
_AVTT: „Sobowtór" i „Księżniczka cygańska.". 
TON: „Biały m otyl" oraz , A 'a rm  na morzu". 
UCIECHA: „O statni alarm " i rewia.

Man". Posiada on moc ustaw odaw czą i ucnw.a- 
ły jego są  nieodwołalne.

O głaszanie powziętych uchwał odbywa się 
na sposób średniowiecznych. Członkowie p a r­
lam entu, odziani w średniowieczne szaty  i o- 
toczeni olbrzym im tłum em  ludzi, odbyw ają u- 
roczysty pochód przez ulice stolicy Castietow n 
poczem wchodzą na „Tynwald", wzniesiony' w 
pobliżu n ra s ta  sztuczny pagórek, do Którrgo 
ziemi dostarczyło przez 1000 lat siedemnaśc»e 
gm in wyspy. Dopiero po uroczystym  o d c z y t a ­

niu u staw  z tego pagórka, nab iera ją  one mocy.
Suwerenność tego „luólcstw a M an" me 

je s t ty lko średniowieczną tradycją, lecz powa­
żnym prawem , k tó re  było stosowi ne jeszcze 
w poprzednim  stuleciu. W roku 1866 powstał 
nawet regu larny  konflik t między k ró lestw a­
mi Wielkiej f lr j tan,(i i Irłanu ji a  królestw em  
Man. Z konflik tu  tego  królestw o Man wysz-.o 
zwycięsko.

P ai lam ent angielski uchwalił wówczas sze­
reg  nowych podatków i oznajmił, że m ają  być 
one zastosow ane również na wyspie Mar.. — 
„House of Keys" nie miał nic przeciw podut. 
kom, był jedynie obrażony pominięciem jego 
suw erennych p raw  przez Hitu.se of Commons, 
Spór został rozstrzygnięty  przez trybunał p ań ­
stwowy, k tó ry  zakazał egzekutorom  wykony­
wanie nowych u staw  pocatkow ych na wyspie 
Man.

S praw a znalazła się wkońcu przed królo­
w ą W iktorią, k tó ra  przyznała słuszność w ys­
pie Man. N a podstaw ie umowy pojednawczej, 
zaw arte j potem  przez m ieszaną kem isję an 

parlam en tu  i parlam en tu  wyspy 
Man, „królestw o M an" zobowiązało się do- 
browolnie do płacenia kwoty 12.000 funtów  ro ­
cznie podatku n a  r/eez  budżetu pryw atnego 
rodziny królewskiej.

W  ten  sposób załagodzony został konflikt 
bez uciekania się do konieczności „wojny" 
między królestw em  W ielkiej B rytanj: a króle­
stw em  wyspy Man.

1 [oraz ł i i ę t o ?  m zy m si l i a l p y ,
ale mniej  uroozeń.

W edług ostatn ich  d anych  sta tystycznych  
w Ill-im kw artale 1938 toku  pra&rośt n a tu ra - 
ńy  w Polsce Wyniósł 103.715 osób, podczas 
gdy w I-ym 80.e26, a w  arug im  105.309. W  sto­
sunku do 1.000 m u szk ań c jw  przyrost n a tu ­
ra lny  w yniósł w uo. r. I. kw artał -  9,5, Il-gi 
12,3, Ill-ci 12,0. Porów nanie 9-c u m iesięcy . t ,  
r z podoDnym koresem 1937 roku w ykazuje 
zw iększenie się przyrośli naturalnego  z *0,8 
na 11,2 osóo pro mi.ie. V / ien sposób zazna­
cza się pow olna tendencja  zw iększania sie 
przyrostu, przy czym rek 1937 by ł pod tyrr. 
.względem najbardzie, ze wszystkim kryzy­
sowy, dając ogółem 374.470 osób, czyli 10,9 na 
1 000 mieszkańców przyrosm  nam ralnego. Mj • 
mo to, daleko jesi jeszcze do roku 1931, w  k tó­
rym  przyrost nalu ram y  Wyraził się najwyższą 
oyf.ą 14,7 osób pro m ille (ogółem 470.870). 

Rów nolegle jednak ze zwiększeniem się
przyrostu naturalnego  nctu je  się stałe zm niej­
szanie liczby urodzeń. Podczas gdy  w  roku 
1931 urodzeń.a żyw e w yrażały  się cyfrą 30,2 
pro mille, w  roku i9Z7 spadły  do 24 9, a w 
trzech kw artałach ub. i do 24,6.

W tych w arunkach zw ięks-^nie sio przy­
rostu naturalnego jesi w ynikiem  stałego 
zm niejszania się śmiertelności w Polsce 
m ia m  —1‘rYir  y  ' ‘ n * * * *

l [rai l l i l i i
Ziem tt lschodnicn.

Wygrany proces nauczycieli
W.-wttu •»̂ x'rwmn/ -f A1'- /-n * |.r

o dodatek mieszkaniowy.
(KD) Nauczycielce szkoiy powuzechnej w go praw nego zastępcy adw okata dr. Leona 

Młe-izowicach pow. Lwów M arii Chyoowej z N adia wniosła skargę do Najwyższego T rybu j ren ie m iasta Lwowa. 
.  i . .i—  .....— i t  — |  na}u A dm inistracyjnogo, skąd  ostatn io  nad- -----------------------* -------- —

W śród p rac Insty tu tu  Gospodarczego 
Ziem W schodnich, rozw ijającego od ki ku lat 
swą pożyteczną działalność przy Towarzy­
stw ie Rozwoju Ziem W sch o d ricn  vj Warsza­
w ie -  od ręb„ą  g rupę stanow ią badar a nad  
problem em  scaleniom ym na terei.ie M aiopol- 
rk i W schodniej Od szeregu miesięcy odnoś­
ne prace posunęły  s-ę znacznie naprzód, cho­
ciaż zebranie potrzebnego materi iłu  połączo­
ne jest 7. w ielkim i trudnościam i.

Badając problem  scalenia w M ałopolsce 
W schodniej, członkowie Insty tu tu  G ospodar­
czego przeprow adzili bac.ani= aktów scale- 
niov.-ych, nadto zaś p rzęsłu4 owali osadnic­
two, strukturę agrarną i suacnownicę e  sze­
regu  wsiach scalonych p ired  wojną, odrębnie 
ześ zbadano te zagadnien a w e wsiach, w  k tó ­
rych  scalenie nastąpiło  w  okresie p_wo^en- 
nym. Ponieważ akty scaleniow e nie dały  ias- 
negc obrazu problem u scalenia, zorganizow a­
no ostatnio w  w ojew ództw ie smruslawowskim 
i tarnopolskim  ankietę, na kiórą otrzym ano 
już liczne odpow iedzi, co p rz y d y m  się znacz 
nie do u ła tw ien ia dals3ycn badań.

Insty tu t Gospodarczy Ziem W schoaróch 
przeprow adza również badan ia  r.ad zmianami 
w  strukturze w łasności nieruchom ej na te-

12651

12810

-dniem 1 lutego 1934 w strzym ał Inspek to ra t 
szkolny w ypłatę dodatku mieszkaniowego. W 
m otyw ach uzasadniających tę  decyzję s tw ie r­
dzono, że Chybowa korzysta z bezpłatnego 
m ieszkania swego męża, kierow nika te j sa  ̂
m ei szkoły.

Przeciw w spom nianej decyzji p. Cnyoowa 
wniosła w styczniu 1937 odwołanie do K ura to ­
rium , powołując się na to, że sam  fa k t ws^ól 
nego jej m ieszkania z mężem nie pozbawda 
jej p raw a do dodatku mieszkaniowego, bo 
wiem ustaw a z roku 1922 nic przewiduje ta ­
kich w yjątków .

K uratorium  nie uwzględniło tego odwoła­
nia z motywów naprowadzonych przez Inspe 
k to rat.

Wobec p. Chybowa za pośrednictw em  swe-

FOTORLASTIRON, pl. M ariacki 5. 
»W yspa Jaw a". (Po raz p ie m sz y .. 12695

„TO WIĘCEJ NIŻ MIŁOŚĆ", doskonała 
sztuka pióra Bus-Fekeiego, grana ję u z ie  w 
Teatrzn W ielkim , dzisiaj we w toiek dn. 14 
brr i jutro w środę dn. 15 bm. w  św ietnej 
obsadzie orem ierowej.

STAGGIONE OPEROWE. W  czwartek dn. 
16 bm. dana badzie opeia  „Lakme" Delibesa. 
W tytułow ej roli w ysiąpi znakom ita śp ie­
waczka rcen Dolskich i zagra- R z r y t h  Acla 
Sari. Dalszą obsadę stanow ią Halińska, łin- 
glerów na, Popowiczówna, Demełrowicz, M ar­
tini, Szymanów,cz i Y /iaga w  swej doskona­
łej roli M ilakaniy. Przy pu lp ic ie  -npelmi- 
strzowskim znakom ity dyrygeui W . Biera, i- 
jew. Reżyseria A. U łachanow a. W  aobote dn. 
18 w ystaw iona zostan:e opera I  acoim ego 
.C y g an e ria"  z P C yw ińską w  roli Mimi.

IZ B A  P R Z E M Y S J .O W O -H A J . D L O W  A w e  L w o w ie  
k o n  u r.i \ i je  Ao iw d a n ia  o  o o iw o le n ie  p rz y w g a u  to w a ró w  
■ » k a J .a r /(  ?. k o n ty n g e n tó w  d w  .m ie s ię c z n y c h  m a n ę .  
k w ie c ie ń  L93i1 r . n a le ly  w n o s ió  w  n t e n r i e k r a e  ;a ln y m  t e r ­
m in u  d o  14 h iU -go Lir. —  J “d n o e ie S n i  > z a w ia d .im la  s ię  
«; . ae ro w , K tó rzy  n ie  o ł 'ry n - .u li  d o ty c h c z a s  n a le ż n o ś ć ,
w  r i z r a c h u n k u  p o lsk o -c z  o k o -rio w n e k irn , że  n a le ż y  w y d a d  
o d ś io ro p m  c z e s k o -s ło w a c k im  p o le c e n ie  w p ła c e n ia  v i b a n k i  
n a ie t i io ś  p r ję y -m d a ja e y c h  z: d o s ta w :  d o k o n a n e  d d  L ze -
< o -S ło w a c j i ,  ń k o n to  P o ls tieK O  I n s t y t u tu  H o z :„ e h u n k i>  
w e iro  .NJ ro d n i B a n k a  C e sk o -S Io v e n » k a  w  P r a d z e .  Im  
w c z e ś n ie j  b ę d z ie  d o k o n a n a  w p l a t a  n s  :onzo c le a r in g o w e ,  
ty m  s z y b e k ;  e k ,- )o rte i-z y  u z y s k a ć  n a le ż n o ś c i  z a m r o ­
ż o n e  w  C zecho-O tov. a c ):.

X I . T A K n i  K A T O W IC K IE , o r g a n iz o w a n e  p rz e z  Ś lą ­
sk ie  T o w a r z y s tw o  w y  _ w  i p r o p r a a n d y  g o s p o d a rc z e j ,  o d ­
b ę d ą  s ię  w  c z a s ie  o d  10 m a j a  u o  4 c z e rw c a  b r .

szedł w te j spraw ie w yrek  pod liczbą L. K 
882/38. Najw yższy T rybunał A dm inistracy j­
ny mocą tego w yroku uchylił decyzję K u ra to ­
rium  jako niezgodną z praw em , stw ierdzając, 
żs me m a ustaw y, czy rozporządzenia o pozba 
wieniu nauczycie lek zamężnycn praw a do po 
bierania dodatku mieszkaniowego, należnego 
im z ty tu łu  pełnionego przez nie obowiązku 
nauczycielskiego. P raw a do pobierania tego 
dodatku  nie może nauczycielki pozbawić m. i. 
f a k t korzysrania przez je j m ęża z bezp ła tne­
go m ieszkania dostarczonego przez gm inę w 
m yśl obowiązującej ustaw y.

Orzeczenie to  posiada doniosłe zasadnicze 
znaczenie dla ogółu nauczycielek - mężatek, 
znajdujących się w te j sam ej sytuacji.

£eb ram a i oaczyty.
D R U G A  P R E L E K C J A  P R O F .  Z . Ł E M P IC K IE G O .

P r o f .  Z y g m u n t  Ł e m p ic k i ,  je d e n  z n a j le p s z y c h  z n a w c ó w  
b a d a ń  l i t e r a c k ic h ,  p o d c z a s  sw e g o  p o b y tu  w e  L w o w ie  .w y ­
g ło s i  p o z a  p re to k c jł i  w  K a s y n ie  i K o le  L i t . - A r t .  , .T w ó r c a  
i d z ie ło  w  p o e z j i D r u g i  o d c z y t  w  r a m a c h  „ W ie c z o ró w  
P a m ię tn ik a  l i t e r a c k ie g o " ,  u r z ą d z a n y c h  p rz e z  T o w a r z y s tw o  
L i te r .  im . M ic k ie w ic z a , p t ,  , ,S e n s  i b e z se n a  h i s to r i i  
l i t e r a t u r y "  w c z w a r te k  16 b m . o g o d z , 17-30  w  P r a c o w n i  
a Z k ła d u  N a ro d o w e g o  m . O s s o liń s k ic h .

W  Z W IĄ Z K U  P O D O F IC E R Ó W  R E Z E R W Y  w e  L w o ­
w ie  o d b y ł s ię  t r a d y c y jn y  o p ła t e k  r. o d g ią łe m  o k . 300 c z ło n ­
k ó w  w r a z  z  r o d z in a m i .  N a  u ro c z y s to ść  p rz y b y l i  p p .  w i­
c e w o je w o d a  C h m ie le w s k i,  s t a r o s ta  g r o d z k i  K l im ó w , d e le ­
g a t  cl-cy O , K , p p łk .  W ilc z y ń s k i ,  n a c z .  B e łto w s k i j a k o  
p r ifT ls ta w ic ie l  p r e z y d e n ta  m ia s ta ,  p r z e d s ta w ic ie l  g a r n i z o ­
n u . O k o lic z n o śc io w e  p r z e m ó w ie n ie  w y g ło s i ł  k s .  p r o f ,  G a w ­
ro ń s k i .  P r z e m a w ia l i  t e ż  p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  w o js k o w y c h  
i c y w iln y c h , p o c z em  p r e z e s  K o ła  p . W I.  U n la k i  d z ię k o w a ł 
w s z y s tk im  za  z ło ż o n e  ż y c z e n ia  i z a z n a jo m i ł  ic h  z c e la m i 
o r g a n iz a c j i ,  co  z o s ta ło  p r z y j ę te  h u c z n y m i o k la s k a m i.  P o  
o p ła tk u  o d b y ła  s ię  z a b a w a  to w a rz y s k a .

W yspy H aw ajskie przyczyną 
rozw odu.

Przed sądem w  San Francisco stanęła  p a ­
ra m ałżeńską w  spraw ie rozwodowej Pani 
Parker, żona filologa, dom agała się udzielenia 
jej rozwodu w obec prześladow ań, jakie ją 
'p o tk a ły  ze strony męża, k tóry  zmuszał m ał­
żonkę W ciągu 7> m iesięcy do gruntow nych 
studiów  nad językiem  krajow ców  z w ysp ha 
wajskich. M ałżonkow ie Parker m ieli spędzić 
w iieg ia tu rę  r a  H aw ajach, p an  Parker dom a­
gał się jean ak  uprzednich  studiów  filologicz­
n ych  i e tnograficznych jd  swej m ałżonki; Sąd 
przyznał rację pan i Parker. Filologia kłóci się 
z w ilegiaturą.

Koniec pogotow ia w ojskow e 
go w Czechosłowacji.

W edług  uchw ały  rządu cz tcho  - słow ac­
kiego 28 lutego 1939 kończy się stan pogoto­
w ia obronnego państw a, zarządzony rów no­
cześnie z ogłoszeniem  m obilizacji 23 w rześn i 
1938. -  28 lu tego kończy się również w ażność 
zarządzeń w yjątkow ych, będ ący ch  w związ­
ku z pogotow iem  ob io r nym państw a D ekre­
tem prezyden ta  R epuolik ' zw olniony został 
generał armii Ludwik Krejci z lunkcji r.aczel 
nego dow ódcy, ustanow ionej na czus pogoto­
w ia obronnego państw a. Generał K iejci po 
zostaje jednak  nadal na stanow isku szefa szta­
bu  generalnego. Rekm ci z r. 1936, którzy do­
tychczas pełn ią  służbę czynną, zw olnieni zo­
staną pod  koniec b. m iesiąca.

2,1 zhsftbiifflie nieUfniei.
(K. D.) T rybunał ape lacy jny  rozpatryw ał 

dziś spraw ę przeciw  Józefowi Niczkowi, funk­
cjonariuszowi P. K. P. z Rawy Ruskiej skaza­
niem przez Sąd okr. za zhańbienie 10-letniej 
d łiew czynk i na 4 łnta w ięzienia.

Po pizeprow adzonej rozpraw ie Sąd ape­
lacy jny  zatw ieidził w yrek p/erw srej instan­
cji. -  Przew odniczy, s. a. M edyński, oskarżał 
prok. H ryniew iecki,

u - i 1
P i e s  w a g i  70 g r a m ó w .

Sensację w śród licznych m iłośr -kow 
psów  w  Londynie w yw ołała wiadom ość, że 
jeden  z hodow ców  zdołał w ytw orzyć nową 
raz,ę psów. Okaz tej ra ;y, z= aem onsirow any 
w  jtd n y m  z londyńsk ich  k l-b ó .z  iowarzy 
skich, w ażył zaledw ie 70 gramów Tak m aleń­
kiego p .eska zapew ne jeszcze r ie  widziano.

H i t d h  h o im a r o s tu c z n u

Sejm ł>e7 popularności.
„Dziennik Poznański" pyia, ,:o zrobił o- 

bfcci.y Sejm d la swej popularności:
„Sejm . Senat pozostały Olim pem , do k tó ­

rego myśl szarego obyw utela, a cói dopiero 
jego sil wożony wzrok, n ie  sięga. N .em a ani 
ro s łó w  o takiej popularności, żel y  :h w ich 
okręgu w szyscy znali, żeby b y !’ u. i sw ych 
w yborców  pow iernikam i, przyjaciółm i do ­
radcam i. N '«m a posłów  o tak 'ń i au ioryiecie, 
zęby ich głos, rzucony w jakakolw iek d y ­
skusję na teren ie ich w yborczego okręgu, oa- 
razu przeważał".

PO BALU MASKOWYM.
— (Musisz przynieść klucz do otwierania 

konserw, bo inaczej nie zdeime z siebie te : 
zbroi...
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Finlandia zw ycięża w  biegu sztafetow ym
Folsha s z ta f e ta  za le ta  8-me miejsce.  — Dobra forma Uriewicza.
N iesłychanie trudne w arunki, w  jakich 

rozpoczęły się zaw ody F. I. S. w  Zakopanem , 
r .estety  dotychczas nie popraw iły  się O rgani­
zatorzy prow adzą zaciętą w alkę z n iesprzy ja­
jącym i siłami natu ry  i za cenę ilbrzymich 
w ysiłków  w ychodzą z nie;', jak dotąd, zwy- 
c; -sko. Przeniesiona na północne stoki Guba 
łów k; trasa wczoraiszego b iegu  sztafetowego 
przedstaw iała się niekoizysm ie. Śniegu mało, 
miejscami prześw iecała goła ziemia. Przez ca 
łą  noc 40 furm anek zwoziło śnieg  z Polany 
Chochołowskiej, a kom pania wojska i juna 
cy śnieg ten rozsypyw ali na trasie, wytyczo­
nej ze szczytu Gubałów ki na obw odzie 10 km.
Dzięki tej p racy  trasa b y ła  w  zupełnym  po ­
rządku.

O godz. 10 pada sygnał startu. Ruszyli 
jednocześrie  p ierw si zaw odnicy 10 sztafet na­
stępujących  państw : F inlandii, Francji, N ie­
miec, N orw egii, W łoch, Szwajcarii, W ęgier,
Szwecji, Jugosław ii i Polski. Zaraz po star­
cie na czoło w ysuw ają się biegacze skandy­
naw scy, do których dołącza się W łoch A.
Com pagnoni. W  końcu g rupy  b iegnie Polak 
Karp.el. Po pół godzinie w p ięknym  sty lu  i 
w doskonałej kondycji zaw odnicy zbliżyli 
się do mety. Na czele znajduje się Fin Piika- 
non, zeszłoroczny mistrz św iaia na 18 km., za 
nim w  odległości 400 m. p rzyb iega również 
w świetne] lorn.ie Szwed H aogglund. Trzecie 
miejsce jest sensacją: zamiast oczekiwanego 
N orw ega na m ecie zjaw ił się W łoch A. Com­
pagnoni, pokryw ając w  ostrym  tem pie wznie­
sienie przed metą. Ćzwarte miejsce zajął Fran­
cuz G indre, za nim Szwajcar Freiburghaus, 
po nim N iem iec lo c h b ieh le r  i dopiero na 7 
m iejscu N orw eg O dden, dob iegając m eiy z 
wysiłkiem . Ósmym b y ł Jugosłow ian in  Smo­
lej, o paręset metrów przed Polakiem K arpie­
lem, k tóry  podchodzi do m ety bardzo zmęczo­
ny. 10-iym i ostatnim  jesr W ęgier Dezseo

Dobra form a O rlew icza.
N a drugiej zm ianie nastąp iły  przesunię­

cia kolejności zawodników. W  w yniku zacię­
tej walki pom iędzy Szwedem Phńlien a Fi­
nem A lakupli. Fin u lega atakow i Szweda, k tó­
ry p ierw szy w pada na metę Świetnie b iega­
jący  W łoch C. Com pagnoni utrzym ał trzecie 
miejsce. Szwajcar Soguel w yorzedził F rancu­
za Cretina, Norw eg Fosseido m inął Niemca. 
Zaw odnik polski Orlewicz minął Jugosłow ia­
n ina K ernsteina i przychodzi na m etę 8-my.

Trzecia zm iana jest obrazem  w zrastającej 
zacięiości w alki i przynosi nowe zm iany w 
uszeregow aniu kolejości biegu. Fin O lkinuora 
na 25 kim odbiera Szwedowi W estbergow i 
prow adzenie i przychodzi do m ety pierwszy. 
W łosi nadal utrzym ują 3-cie miejsce, ktćregc 
nie oddali do końca. Bez zm iany klasyfikują 
się na meci Szwajcar i Norw eg, na 6-te m iej­
sce w ychodzi Niemiec, Kióry na 26-tym km. 
m inął Francuza. O statnie trzy m iejsca bez 
zmiany.

Czwarta zm iana w prow adza nieznaczne 
przesunięcia w  powyższej Kolejności. Świet­
ny  biegacz norweski Hofsbakken m m ął i zdy­
stansował zaw odnika szw ajcarskiego Gemma. 
Norweg Hofsbakken m iał b ieg  w spaniały . O- 
stateczn:e pierw sze miejsce w tej 2inianie za­
jął Fin K arpinen. Trzecie miejsce z ijęte przez 
W łocha przed N orw egiem  jest w ielką sensa­
cję tegorocznych zawodów

Na ostatniej zm ianie w sztafecie polskiej 
doskonały biegacz N owacki nie mógł popra­
w ić pozycji Polski z pow odu słubvch w y n i­
ków poprzednich  zm ian i n ie  zdołał dojść 
Francuza, chociaż zm niejszył dzielący go  od 
niego dystans.

W YNIKI POSZCZEGÓLNYCH ZMI AN,
Poszczególne czasy drużyn po 10 kilom e­

trach  były następujące . 1) Finlandia — 33,54, 
2) Szwecja — 33,26 3) Italia — 33,002, 4)
F rancja — 33,30, 51 Szw ajcaria — 33,57, 6) 
Niemcy 34,16, 7) Norwegia 34,56, 8) Jugosla 
wia 35 30, 9) Polska 35.37, 10) W ęgry 41.50.

Po 20-tu kilom etrach: 1) Szwecja 1:04:13, 
2) F inlandia 1:04,18, 3) I ta lia  1:06,06, 4) Szwaj 
ca ria  1:07,16- 5) N orw egia 1'07,23, 6) F rancja  
1:08,19, 7) Niemcy 1:09,16, 8) Polska 1:09,45, 
9) Jugosm w ia 1 :10,56 i 10) W ęgry 1:22,25,

Po 30 kilom etrach: 1) Finlandia 1 37,07, 
2) Szwecja 1:37,55, 3) Ita lia  1:40,23, 4) Szwaj- 
carie 1:41,06, 5) N orw egia 1:41,25. 6) N iem ­
cy 1:41,52, 7) F rancja  1..05, 8) P o lska 1:45,11, 
9) Jugosław ia 1:46 59. 10) W ęgry 2:0*12.

Zakopane bawi się...
Trzeba mieć nabtfą Kieszeń - Lwowianie frzymaia fason.

(Sprawozdanie specjalnego koresponden ta „W ieku Now ego )

Ogólna hidsifihdLju Długu.
K lasyfikacja sz ta fe t przedstaw ia się n a ­

stępująco: 1) F in landia w składzie P itkanen, 
Alakupli, O ikinuora i K aippinen w  czasie o- 
gólnym  2:08,35, 2) Szwecja w  składzie Haegg- 
lumi, Stenvall, W estberg, Pahlien w  czasie 
czasie 2:09,43, 3) Ita lia  w sktaazie A. Compa 
gnoni, S. Compagnoni, Baur, Jam eron  w cza­
sie 2:13,38, 4) N orw egia 2:13,53, 5) Szwajca. 
r ia  2'15,43. 6) Niem cy 2:16,3, 7) F ran cja  
2:18,04, 8j Polska w składzie K arpiel, Orle- 
wioz, M atuszny, Nowacki w czasie 2:19,43, 9) 
Jugcsław ia , 10) W ęgry.

*  * »

Znany zjazdowiec norweski Fessum , k tóry  j 
jak  wiadom o uległ nieszczęśliwemu w ypadko­
wi w biegu zjazdowym i został oawiez.ony do 
szpitala, nie będzie mógł ostatecznie s ta r to  
wać w slalomie. Norwegowi założono gips na 
nogę i prawdopodobnie pobyt jego w szpitalu 
potrw a dwa tygodnie.

W poniedziałek w Zakopanem  nastąp ił 
dość znaczny spadek tem p era tu ry  przy silnym 
zachm urzeniu i w ietrznej pogodzie. W ciągi1 
dnia w  Zal opanem zanotow ano przelotny o- 
pad śnieżny, silniejszy w górach.

Skocznia narciarska na Krokwi była za 
m km ęta przez osta tn ie  dwa dni. Dziś przygo­
tow ano ją  ao  treningów, k tó re  oabędą się ju  
tro

TAYLOR MISTRZYNIĄ .ŚWIATA.
W P rad z : czeskiej zakończone zostały z a ­

wody łyżwiarskie o m istrzostw o św iata w jeż- 
dzie^Tigurowej. M istrzostw o św iata zdobyła 
A ngielka M egan Taylor przed Wiedi nką He- 
ay  S tenuf (obecnie A m eryka), A ngielką Da- 
phne W alker, N iem ką Lydia Vicht i Czeszką 
Ovą Niklovą.

KIEROW NIK WĘGRÓW O PORAŻCE.
Kierownik reprezentacji w ęgierskiej p. 

K ankow sky n a  tem at niedzielnego meczu Poi 
s k a —W ęgry w  Poznaniu oświadczył, że zwy 
cięstwo Polaków było na ogoł słuszne. W d o - 
ksie bywa niekiedy: że mecz dwóch niemal 
równorzędnych drużyn kończy się wynikiem 
16.0 dla jednej ze stron . W Poznaniu w ięk­
szość w alk zakończyła sie zdaniem  p. K anko 
w sky'ego m iinm alnym  zwycięstwem Polaków 
Jeśli zważymy, dodaje p. Kankowsky, że wła. 
sny teren i w łasna publiczność je s t zawsze 
dużym  handicapem  dla gospodarzy, ła tw o zro­
zumieć, że to  sam o spotkanie rozegrane w 
Budape»zcie>mogło wypaść dla W ęgier znacz 
nie korzystniej.

Mecz środowy W arszaw a — Budapeszt
będzie dla W ęgrów doskonałą sposobnością do
renabihtacji. Pięściarze węgierscy, którzy
walczyli w  Poznaniu poniżej swej zwykłej fo r
my, są  obecnie wypoczęci i powinni, zdaniem
p. K ankow sky‘ego, zdobyć sobie uznanie w ar
szawskiej publiczności.

* * •
Sędzia punktow y meczu Polska — W ęgry 

Niemiec p. H ieronim us jest zdania, że wynik 
12:4 najlepiej odpow iadałby stosunkowa sił w 
niedzielnym meczu W ęgry — Polska, Zdaniem 
p. H icronim usa Jasińsk i nie w ygrał swej w al­
ki z Todanym , W ęgier walczył skuteczniej, a  
ciosy Polaka były za m ało precyzyjne i nie 
zbyt czyste.

Z akopane, 12 lu tego .
K ie d y  zdaw ać s ię  m ogio, że Je b c  ihce 

u k a ra ć  Z akopane po topem , ta k ie  riości 
w ody sp ij  nęły  z ch m u ra m i, w  lo k a lach  
rozry w k o w y ch  baw iono  się  do u t r a ty  
tchu N aw et n ie  uszanow ano m a je s ta tu  
śm ierc i O jca  Św iętego. O czyw ista , w ioka 
lach  d rożyzna, że tru d n o  uw ierzyć. C en n i­
ki m a k sy m a ln e  s ą  w ydane , a le  ch y b a  po 
to, żeby zap isać  jeszcze kilko, św istków  p a ­
p ie ru . K ażd y  kupiec k a lk u lu je  w ed łu g  
sw ego w idzim isię . N a jle p ie j odzw iercied la 
to fafct, że p rzed  dw om a d u ia m i n a  K a ­
sp row ym  za szk lankę  h e rb a ty  zap łacono  
1.50 zł., dzis zaś zażądano  odem m e ty lko  
bO groszy .

O rgia cen.
W je d n e j z p ie rw szo rzędnych  re s ta u ra -  

cy j za p łac iłem  za k o la c ję  9.50 t f .  N ie m y ś l­
cie, że ja d łe m  k aw io r. Jad łem  1 o tle t c ie­
lęcy, wodę sodową, dw ie k a n a p k i i b k ie­
liszków  w ódki, w yp iijm h  u sp o ó h iic  z kole­
g ą  d-.iennikarz.em  z O ec h o s io w a c ji. W y- 
baczyłbym  n aw e t te  h o ren d a ln ą  cenę, że­
by choć lo k a l w y g lą d a ł po eu ro p e jsk u . —
Gdzie tam  — ta k  sam o ja k  przeć 16 la ty .
T e sam e g ię te  m eble, b ru d n a  podlega. w ą ­
ski. o b sk u rn y  chodn ik  i n ie śm ie rte ln a  pal- 
m a n a  środku  loka lu . Całość u z u p e łn ia  ot 
św ie tlen ie , godne o św ie tlen ia  dw orca I I I .  
k la sy  w Peozenizynie. Afyślę, że pow inno
się k o m isy jn ie  zm usić w łaśc ic ie la , b y  zm ie . , , , _
n ił u rzą d zen ie  w n ę trz a  ta k ieg o  iokalyi, j mo,!a  ^warz m o m en ta lu ie . S p o n iew ie ra ła
rdyż n ie odpow iada on zim ow ej „stolicy m nie y p raw d z ie  św ię ta  ziem ia coś z 5 la -

p r ó w \  tj.  m ieszczuchów , u b ra n y c h  w ed łu g  
na jnow szego  n a rc ia rsk m g o  k rzy k u  m o d ^  
i w y p o s a ż o n y c h  w n a jp rz e d n ie jsz y  sp rz ę t 
n a rc ia rsk i. C a la  w esołość iczy  ̂w ty m . ze 
c i n a rc ia rz e  n ie  p o tr a f ią  jezazić . A ż liio sć  
b ie rze  p a trzeć , ja k  ta k i sn o rtsm en  w yje- 
dzie K o l e j k a  l i n o w ą  na K asp ro w y , a  po  
źn ie j w yczyn ia  różne  sz tu k i. Jezuzi^  n a  
g łow ie, n o s i e ,  p lecach , p rz y jm u ją c  n jró -  
żno rodn io jsze  pozycje, a  n a r ty  sa m u ty l­
ko p rzeszkodą. T a k a  jazd a , choć śm ieszn a  
d la w idza, k tó ry  czasem  zaśm iew a s ię  de 
łez, m a  tę  n ie p rz y je m n ą  s t r o m  d la  cep ra , 
że m usi się n im  za in te re so w ać  z a ia z  s ta ­
r ła  o p a t r u n k o w a .  W  t e n  s p o s ó b  o p a l o n o  
ju ż  k ilk a d z ie s ią t ogołoconych z czoła i uo- 
s o w .  a  w czo ra j ja k iś  o o h a te r  z d a rł sob ie  
do kości poduszki palców .

„P raw ie jatc nasza Góra Stra* 
cen ia“,

M uszę je d n ak  uspoko ić  lw ow ian , że 
każdy  p a ta ła c h  z n ad  P e łtw i, spo jrzaw szy  
z y ie rzch o lk a  K asp row ego , m ru k n ą łb y  
pod nosem : „ ta  n a sy p a li p ia sk u , tu to  ta,- 
k» g ó ra  p ra w ie  ,'ak  nasza G óra S tra c e ­
n ia "  i „szu rn ą łb y "  w dół.

H onor L w ow a p o d trzy m ałem  p o ło w i­
cznie, z jechałem  n a  pożyczonych n a r ta c h  
w zaw ro tn y m  te: npie aż na G oryczkow a. 
C zasu n ie  m ie rzy łem , a le  pęd w ia tru  o p a lił

raz i n a  tle  tvch  au to s tra d , a le i i I a]e m ói w sz *  i je  a s y  a r-
'  m a rsk ie  św ia ta  s y p a li  sie  ta k że  p rz e p oPolski

ko le jek  gó rsk ich .
Z łośliw i tw ie rd zą , że lo k a le  te są i ta k  

doskonałe, m ożna się o rzec ie  wr nich np.i ', 
ja k  m ów i .Jolk-n „w k j j ‘‘.
G ubałów ka się rozbudow uje.

J a s n y m  k o n tra s tem  je s t  w sp a n ia łe  u- 
rządzen ie  na G ubałów ce. J e s t to  n a p ra w d ę  
w y k o n an ie  p ie rw szej k la sy , u trz y m a n e  
■w w ysok im  guśc ie  i ludow ym  sty lu  W  sa li 
n a  f ila rz e  z p ro s teg o  p n ia  św ie rk a  w y- j 
rzeźb ione są  sceny  z życia leg en d a rn eg o  
z b ó jn ik a  Ja n o s ik a . R ów nież n a  śc ian ach  ; 
w id n ie ją  rzeźby  z życ ia  gó ra li.
Cudzoziemcy się zachw ycają.

B yło  mi bardzo  m ilo, g d y  w p ie rw szy  
w ieczór, p o s tę p u ją c  n a  w ieczorze zapo- 
znaw czj m  za ja k ą ś  g ru p a  F ran cu zó w , gdy  
je c h a liśm y  n a  G ubałów kę, s ły sza łem  ze 
s trzęp k o ,' ich  rozm ow y p o k p iw an ie  sobie 
z b u d y n k u  n a  G ubałów ce. N azy w ali to

sowo.
Z l  w ow ian w  re p re z e n ta c ji Polski, s ta r ­

tu je  W ow kanow iez w b iegu  n a  18 i 50 kim . 
Z obaczym y, eo pokażo ten  w ychow anek  
P o h u lan k i.

H e n ry k  K u ro ń .

„ P o t a i i  t a m y i l a ,  [zaoalr. zab iły" .
W związku z artykułem pod tym  tytułem 

zamieszczonym w „Wieku Nowym1' z dnia L5. I 
br. otrzymaliśmy w myśl art. 27 dekretu o pra­
wie prasowym oa matki blp. Mojżesza Friednu.- 
na sprostowanie:

Nieprawdą jest, jakoby tup. Mojżesz F ried­
man silę swą wykorzystywał wielokrotnie w bój­
kach i aw anturach, natom iast praw aą jest, iż si­
ły swej nie wykorzystywał, a w bójkach i awan­
turach udziału nie brał. Nieprawdą jest, jakoby 
blp. Friedman prześladował drobnych kupców

budą, a  n a w e t ch lew ik iem . A lo k ied y  zna- żydowskich i rirag-aniarzy, zadając od nich o k u  
leźli się  w ew nątrz , ś le p ia  s ta n ę ły  im w Pu,. natom iast nrawdą jest, iż ku] ców żydow- 
s lup . Z ach w y cali s ię  n a  rh s. — P odobno  «*«*> i s ti aganiarzy nie prześladował i okupu 
jednym z p ro jek to d aw có w  w nętrza  bu- ?d. lnc * nie zadni. Nieprawdą jest, ze _m_e wolno
d y n k u  na G ubałów ce by 1 p. R óżańsk i, do- 
k o ra to r  T e a tró w  lwowskich.

P a n  R óżańsk i je s t  gó ra lem , pochodzą­
cym  z N ow ego T a rg u , n ie  dz iw o ta  w ięc, że 
ta k  w ie rn ie  i n a tu ra ln ie  od tw orzy ł re g io ­
nalizm  P odhala .

G ubałów ka je s t  okiem  w g łow ie  m in. 
B obkow skiego. I  s łu szn ie , bo dz.ięki zrozu ­
m ie n iu  d la  te j części Z akopanego , n a j ła d ­
n ie jsz a  część po łudn iow ych  stoków  Z ako­
p anego  zo s tan ie  zabudow ana. P rzy czy n i 
się  do togo ta k że  w dużej m ie rze  k o le jk a  
linow a, która, w przysz łośc i będzie spi 1- 
n ia ła  ro lo  w y ciąg o w ą d la  m a te r ia łó w  b u ­
dow lanych.

„Uśm iejesz się do !ez“.
J e ś l i  m ow a o Z akopanem , n ie  sposób 

p o m in ąć  m ilczen iem  c a łe j g ro m a d y  „ce-

Zima jest już w pełni. Naj­
wyższy czas złożyć ofiarę 

na Pomoc Zimową.

P r o t ! r a m  r a d io w a .
WTOREK, DNIA 14 LUTEGO 1959.

14 .00  , , L u d o w o ść  w  m u x y ce  I n s t r u m e n t a l n e j ' '  ( H .  L e ­
w ic k a ) .  14 .30  , , P o r a d n ik  r o d z ic ie l s k i"  ( d r .  P .  K. D ą b ro w ­
s k i) .  14.45 W ia d o m o śc i o p s g o d a re z e .  1 4 .50  G ie łd a  lw o w ­
s k a . 14 .55  P r o g r a m  n a  j u t r o .  15 .00  „ ż y c io r y s y  m a s a y n " :  
„ L o k o m o ty w a "  ( d la  m ło d z ie ż y ) .  1 5 .1 5  S k r z y n k a  te c h n ic z n a  
< inż. J .  M iń s k i ) .  15 .30  M u z y k a  o b ia d o w a . 16 .08  W ia d o m o ­
śc i g o s p o d a rc z e . 16 .20  P r z e g lą d  a k tu a ln o ś c i  f in a n s o w o - g o ­
s p o d a rc z y c h . 16.30 R e c i ta l  ś p ie w a c z y  J .  H u p e r to w e j .  16.50 
. .N a  ż e b ra c z y m  s z la k u "  ( K . M u s z a łó w n a ) .  17 .00  T r io  
s a lo n o w e . 17.30 „ Z  p ie ś n ią  p o  k r a j u " .  18 .00  W ia d o m o ś c i  
b ie ią c e .  18.05 „ P r o b le m y  r a s i z m u "  ( k s .  p r o f .  d r .  B , R o s iń ­
s k i ) .  18.20 „ C h o ro b y  p s z c z ó ł "  (w  ję z .  u k r . )  1 8 .3 0  A u d y c ja  
d la  r o b o tn ik ó w . 19 .00  „ F .  I .  S . " .  19.25 K o n c e r t  r o z iy w -  
k o w y . 20 .40  W ia d o m o ś c i  m e te o ro lo g ic z n e  i „ F .  I .  S . " .  
21.00 K o n c e r t  T o w . M u z y k i W s p ó łc z e s n e j .  2 2 .0 0  „ N a o k o ło  
P a n t e o n u  ( p r o f .  W ł.  W i tw ie k l ) .  2 2 .2 5  R e c i ta l  sk rz y p c o w y  
R . O d n o p s o w a . 22 .55  A u d y c ja  i n f o r m a c y j n a ,  23 .00  K o m u ­
n i k a t  m e te o ro lo g ic z n y .  2 3 .0 3  „ F .  I .  S . “ .

W A Ż N I E J S Z E  A U D Y C J E  Z A G R A N I C Z N E :
16 .35  R Y G A ; R e c i ta l  ś p ie w a c z y  S ła w y  O r lo w e k ie j -  

C z e r w iń s k ie j .
2 1 .00  G R U K S E L A  F R A N C . : „ S y n  m a r n o t r a w n y '*  —» 

D e b u a s y 'e g o .
2 1 .0 0  R Z Y M : „ L n  T r a v i a t a "  —  o p e r a  V e rd Ie g o .
2 1 .3 0  B O R D E A U X : K o n c e r t  s y m fo n ic z n y .
2 1 .3 0  W IE Ż A  E I F F L A :  K o n c e r t  s y m fo n ic z n y .
21.50 L U K S E M B U R G :  „ P o ła w ia c z e  p e r e ł "  —  o p e ra

B iz e la .
fiRODA, DNIA 15. LUTEGO 1939.

6.57  P i e ś ń  p o r a n n a .  7 ,1 5  „ F .  I ,  S . ' \  7 .2 0  M u z y k a  z 
p ły t ,  8 .0 0  A u d y c ja  d la  s z k ó ł .  8 .1 0  „ D z i e ń  d o b r y  n a j ­

m ło d s z y m " .  9 .00  N a b o ż e ń s tw o  z  c e rk w i  W o ło s k ie j .  11 .00  
„ Z o e h n a  w  k r a i n i e  ś n ie ż e k "  ( s łu c h o w is k o  d la  d z ie c i ) .  11.25 
M u z y k a  z p ły t .  1 1 .57  S y g n a ł  c z a s u . 12 .03  A u d y c ja  p o ­
łu d n io w a .  —  W  p r z e r w ie  (1 2 ,4 5 )  „ F .  I .  S . ' \

14 .00  M u z y k a  s y m f o n ic z n a  z p ły t .  14 .45  W in d o m o le i  
g o s p o d a rc z e . 14 .50  G ie łd a  lw o w s k a . 14 .55  P r o g r a m  n a  j u ­
t r o .  1 5 .0 0  „ N a s z  k o n c e r t "  ( d la  m ło d z ie ż y ) .  15.30 M u z y k a  
o b ia d o w a .  16 .05  W ia d o m o ś c i  g o s p o d a rc z e .  16 .20  „ P r z y j a ­
c ie le  n a s z y c h  d z ie c i " .  ( J .  K u n ic k a ) .  16.35^ M in ia tu r y  k w a r ­
te to w e .  17 .00  „ P a ję c z a  s ie ć  s z p ie g o w s k a "  ( p p łk .  d y p l .  K . 
Z e l iń s k i ) .  17 .15  A u d y c ja  z W a rs z a w y .  17 .20  F o lk lo r  r ó ż ­
n y c h  k r a j ó w :  N o r w e g ia .  18.00 W ia d o m o ś c i  b ie ż ą c e . 18.05 
„ K o la d k i  i s z c z e d r y n k i"  ( w  w y k .  u c z . s z k . p o w s z .im . S z a sz  
k ie w ic z a )  18 .30  „ N a s z  ję z y k "  ( p r o f .  W . D o ro s z e w s k i) .  
18 .40  „ N o w o c z e s n a  k o b ie ta "  ( d ia lo g ) .  19 .00  , ,F .  I .  S . ‘\  
19 .15  K o n c e r t  r o z ry w k o w y . 2 0 .4 0  W ia d o m o ś c i  m e te o ro lo ­
g ic z n e  i , ,F .  I .  S . “ . 2 1 .0 0  „ O p o w ie ś ć  o  C h o p in ie " :  „ B a l ­
l a d y "  ( K . S t r o m e n g e r ) .  21 .45  „ P o e z je  w ie k u  z ło te g o "  ( J .  
K r z y ż a n o w s k i) .  2 2 .0 0  W ia d o m o śc i-  s p o r to w e .  2 2 .0 5  „ K a r n a ­
w a ł  w  P ie c u c h o w ie "  ( F e l .  W ilh e lm a  R a o r t a ) .  2 2 .15  M u ­
z y k a  t a n e c z n a .  2 3 .0 0  K o m u n ik a t  m e te o ro lo g ic z n y .  23 .03  
„ F .  I .  S . " .

W A Ż N I E J S Z E  A U D Y C J E  Z A G R A N I C Z N E :
1 9 .15  S O F I A :  „ M a d a m e  B u t t e r t l y "  —  o p e r a  P u c c i ­

n ie g o .
20 .00  B E R O M U E N S T E R :  K o n c e r t  s y m fo n ic z n y .
2 0 .30  S O T T E N S : .P a j a c e "  —  o p e ra  L e o n c a v a I la .
2 0 ,4 0  B U D A P E S Z T :  K o n c e r t  o r k ie s t r o w y .
2 1 .0 0  M E D I O L A N :  W ie c z ó r  o p re .
2 0 .5 5  H I L V E R S U M  I I . :  „ R e u u ie m "  —  V e rd ie g o .
2 1 .1 5  W R O IT W I C H :  K o n c e r t  s y m fo n ic z n y .
2 2 .0 0  P A R I S  P T T . :  K o n c e r t  m u z y k i  e y m f . S o l. H e n ­

r y k  S z e ry n g  ( s k r z . ) .

hylo zuwrz?ć jakiejś transakcji kupna ,ub sprze­
daży, by nie musiały obie strony zapłacić znacz­
niejszego okupu Friedmanowi, natomiast praw . 
dą jest, iż wszyscy mogli zawierać traiisakcje 
kupna isprzedaży bea zapłacenia Friedmanowi 
znaczniejszego okupu.

Nieprawdą jest, by Friedman zawsze pij'a- 
ny, zawsze uzbrojony w nóż sprężynowy, sial 
zamęt i przestrach na Targowic; lub Piacu 
Schmelkesa. Nie jest praw dą, iż blp. Friedman 
dowiadywał się o term inacn licytacji, chodził 
na nie i nie mając zamiaru niczego kupować pod 
bijał ceny, o ile kupcy nie porozuŁueli się z nim 
wcześniej i nie złożył' znaczniejszej zaliczki na 
poczet prow izji jakiej żądał, natomiast prawdą 
jest iż blp. Friedman chodzi! na licytacje z za­
miarem kupowania i kupował też, a nigdy od 
kupców znaczniejszej zaliezk; na poczet ceny 
kupna nie żądał.

Co się tyczy przebiegu zajścia w wyniku 
którego blp. Friedman został zabity, to praw­
dziwość faktycznego przebiegu sprawy wyjaśni 
rozprawa sadowa.

Z wysokim noważaniem:
Pesla Friedman, matlca blp, Mojżesza Friedmana

T rup  z nożem w  gardle.
(xy) Tajem niczy drem at rozegiał się w ma 

lej w iosce francuskiej A w oingt koło G *»- 
krem . O negdaj rano 85-lelni starzec Julas 
C ourteciusse, em ery tow any urzędnik ko le jo­
wy, po pow rocie do dom u zastał m artwą swo­
ja 63-letmą córkę A ugustynę Caże która przy 
jechała  do ojca na w ypoczynek. Nieboszczka 
leżała ubrana na łóżku w sypialni. W  gard le 
jej fkwił d ług , nóż rzeżnicki. Staruszek n ,e  
zawiadom i! w ładz o nienaturalnej^ śm erc: 
swojej córki i  zażądał pochow ani jej zwłok, 
jak g d y b y  chodziło o zw yczajną śmn rć. Do* 
pierc sąsiedzi zaw iadom ili policje, która roz­
poczęła natychm iast śledztwo. Zajrto  sie szcze­
gólniej nożem rreznickim , który :kw’ł w  gar­
dle nieboszczki Staruszek tw ierdzi, że nóż jest 
obcego pochodzenia, naton iast syn ;ego 
stwierdził, że nóż znajdow ał się od daw na 
w  domu.
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m i M i a m
p ,l« ęą  M A R I A N  m l e k o

d aw n ie j Kort-lnicka
obecnie pk. K A P IT U L N Y  2 ,  tel. -237-72

n ap rzac iw  K ated ry  559

G a l w a n i a
W Ż U I I Ń S K I E G O I I a

L
C H R O M O W A N E

r s r m

pS T C D IO P IS-’ 
M ik o ła j- dziesięć . P rze. 
p isu je, P ow iela , U dziela  
l.«L cji, *ęzyków , K sięg o , 
w oćci. S ten ogra fii.

13597-5815

PRO FESO R
przygoti s. u.ie do g im u a . 
zium , liceu m , m atury  — 
Piorąc honorariom  po 
egzam inie. K opernika M. 
______________  13376

GRONO PB 6P E SO R SK IE  
A S N Y K *  PJEĆ. f  P . -
przyirotow ule ifcntecznle I 
ir \,zu m ia le  do m atury — 
1 a la s  g im n a zja ln y ch . — 
1'eeum egzam inów  wmęp 
nych. 13234

RUTYNOW ANA
Ker m etytorka, poszukuje  
lek cji z zakresu g im n a .  
zjnm i heenm ewentual. 
nie za obiad;. L isty  Adm  
..G oriiw a G” . 908,

K t) R S  A
p isan ia  na m aszyn sol) — 
P rzep isyw an ie , P o w ie la , 
nio, przyjm u je R om ańska  
Zyblikiowicze, pięć, 13613

FR A N C U SK A
poszukuje 1 Miej i W iado. 
m ofć te lefon  235—38; 2--4 
popołudniu. 13730 5846

W1EPENKA
w yucza szyb ko nlLmleci 
kiego, kon w ersacji, ko. 
resuom .oncji. T anio Li. 
»ly ..D cutseb  Admin.

1371(1

PRZY STO JN Y , 
dobrze sy tu o w a n y , n a w ią ­
że znajom ość w  celu  m a­
trym on ia ln ym  z pan ią  do 
lnt 30. kulturalną* ładn ie  
zbudow aną, m iłe j po­
w ierzch ow n ości i dobrym  
charakterem . — Łaskaw©  
agłoszen ia  z fo to g ra fią  — 
S try j, Skrytka 57. 13699:

ZIEMIANIN
m łody, akad em ick ie w yk . 
nztnłoonio. w łasny  m ają ­
tek , pozna bogatą pan ią. 
O l  m»tr. L isty  do Adm : 
„Szybka decyzja P ’\  972:

FR Y Z JE R K A
żelazkow a, w odw na. s iła  
k w alifik ow an a, zostanie  
p rzyjęta , F ry zjer  Łu szk ic  
w icz, K adeeka 5 A.

13763-5853

TEC H N IK  
budow lany lub podobny  
zd o ln y , gotów ka 2.000 po­
szu k iw an y . L isty  A dm in! 
„Przedsiębiorstw o*'.

13767:

DENTYSTYCZNA
pom ocnica (i astr urn en tar . 
ha) ru tyn ow an a potrze­
bna. A kadem icka 38. — 

13731

EMERYTOWANY
bezdzietny, posteranków y  
poszukiw any do strwoże­
n ia  lasu m ałego ~  obok  
B ełza . — G ajów ka, opał, 
ogród, m ała dop łata . Ll„ 
sty  pod „La*” A dm in.

13738-5845

8 Ł V U 0 A
do w szy stk ieg o , p otow a, 
n ie : św iad ectw a d łu go le . 
tn ie , potrzebna. K opern i­
ka 18, m, p ięć, I I  p.

13737:

PO TRZEBNA  
dohodząca u l. 3. Maja z. 
schody, ptątro J II, lew o.

13746:

ZARZĄD M IE JSK I  
W M OŚCISKACH,

potrzebuje na sezon w r. 
1939 ceram ika ornz pala- 
cza do ce g ie ln i. Z g łoszę , 
nia  pisom uo do 28. lu tego  
b. r, 967

RUTYNOW ANĄ
m undantkę poszukuje od . 
w okat. Z głoszen ia: K ra . 
szew sk iego  19 A. m. trzy.

1 3 7 ^

S Ł U Ż Ą C A
do w szy stk ieg o , p ierw szo- 
rzędnym i poleceniam i zo .  
sta n ie  n a tych m iast przy. 
jetn Roma 110w icza 20 , II, 

13751:
~  S Ł U Ż Ą C A
do w szystk iego  potrzebna  
Pijarów  pięć, m. cztery .

13764;

N A P R A W I ACZKĘ
dyw anów , k ilim ów  p rzy j­
mę- L isty  „D obre w y n a . 
grod zen ie” do A dm in.

13709:

SŁUŻĄCĄ  
u m iejącą  sam odzieln ie  go  
tnwać przyjm ę zaraz. — 
Z głoszenia  popołudniu — 
W lsfoeka. łla u k e  Bosaką  
nr. 39. — 13714

S Ł U Ż Ą C A
do w szy stk ieg o  2 gotow a  
m cm . do m ałej rodziny  
kato lick iej potrzebna. — 
W iadom ość Nnbietaka 44, 
m. cztery, w godzinach  
od 11-37, 13716

OGRODNIK,
w ie lo le tn ia  praktyka in -  
spektow o — szk larn iow a, 
poszukiw any. L isty  pod 
„Ogród han d low y” A dm : 

13735—5847

P A N I Ą ,  
którą w pon ied zia łek  we 
firm ie B a łtyk  za ła tw iono  
odm ow nie w spraw ie po. 
f,ndy pros?,© o pono w no 
zg łoszen ia  się  w tej fir- 
mi a. 13736

M Ł O D A
dochodząca, gotow an ie  — 
pran ie . 10 z ł., w ik t. pół 
dnia, P lism orow a . R ejtn . 
na p ięć, ITT. 13700:

S Ł U Ż Ą C A
Polka do w szystk iego  ul. 
D yb ow sk iego  17, gosp o­
darz. od 6—9 wieczorem .

.13705:

GOSPODYNI -
słu żąca , bezw zględn ie  ucz 
ętw a, dobre gotow an ie  do 
jedn ej osoby p w z n lu w a .  
na. Z głoszen ia: L istopada  
nieć. m. sześć, godzina
3*5—48, 9-3 2. 13706:

PO TR Z E B N I:
K ow al z  narzędziam i 1 
połow y. W ynagrodzenie: 
nrdynnria. Picr'V,vyoństwo 
P o la cy , bezdzietni M ajęt­
ność N a ha c” — po w. i
Jaw orów , 13707—5838 i

DOCHODZĄCA
3 razy w tygod n iu  potrze 
bna. L indego 9/8. 13703:

K 3 1E E B
UN IEW A ŻN IA M

zgubion y  dowód o sob is iy  
na nazw isko E lia sz  Burjgr, 
L w ów. 13697:

U NIEW AŻNIAM
leg ity m a cję  kolojow a Nr. 
Nr. 306890, R ozalia  F a lta ,  
C horośn ica. 13732:

UN IEW A ŻN IA M
św iad ectw o  w ydane przez  
kierow nictw o szk o ły  w 
M neuszyn ie w roku szkol 
n rm  1915*16 L. 3, z k lasy  
d ru g iej. M ichał B utler .

13712—5840

z g u b i o n o ’”*
le g ity m a cję  P . K. P . na 
nazw isko F ied ler , starszy  
asesor. Znalazcę proszę o 
zw rot za w yn agrod ze­
niem : Zadwórznńskn 4, — 
m. cztery . 13708:

U N IE W A Ż N IA  S IE
zgu b ion y  dowód osob isty  
w yd an y przez M agistrat 
B orysław  ua nazw isko — 
P in k a s  H acker. 4949:

i m w

POSZUKUJĘ
d ozorców ki, n a jch ętn iej w 
nowej kam ien icy  (mnż© 
być i w starej) dla w ie . 
lo le tn iej służącej za w y ż ­
szą  kau cją  z gw aran cją . 
L isty  pod „D la m ężatk i’* 
do Ad rai u. 13574—5806

PO KOJOW A
m łoda, zwinna — dobrze 
polecona, poszukuje zaję­
cia. L isty  „Pokojow a G” 
do A dm in. 9086

O S O B A
szlach etn a , m iła . popro­
w adzi sam od zie ln ie , umio 
ję tn ie  g  ospo d a rs t w o do­
m ow e i w ie jsk ie  z  do. 
hrera gotow aniem  u osób 
k u ltu ra ln ych  M i ojiieo w o£ ć 
obojętna. L isty  do Adm : 
pod „Truły p w. 9087 ~

R Z Ą D C A
agronom , dublailezyk — 
d łu go letn ia  sam odzielna  
praca w i n ten żyw n ym  — 
w ielk im  m ajątku rolnym , 
zm ieni posadę od 1. IV. 
1939. L isty z podaniom  
w arunków  do A dm inistr. 
„W ieku N ow ego” — pod 
„N r. 100 p ” . 932

INTEL IG EN T NA
obejm ie poswulę b iurow ą  
lub poprowadzi dom k u l­
tu ra ln ej osoby. L isty pod 
„F u śk a Ch.” Adm . 13676:

B A R D Z O
p racow ity , poszukuje do- 
zorców ki. L isty  do Adm : 
pod „ 1 .0 0 0 ” , 13702—5S3G

BUFETO W A -
k eln erk a , sym patyczna — 
fachow o w yk szta łcon a  — 
starsza , poszukuje posady  
L isty  pod „K rakow ianka*  
A dm in. 13721:

SZUKAM
poady do zajęcia  się  do­
m em  u sam otn ych . N a ), 
c h ętn ie j prow incja . L isty  
pod „Dobra** Ad.minisf.

13725■

PO SZUK UJĘ
posady do bu fetu , d ługo­
le tn ia  prak tyk a . N ajch ęt­
n ie j prow incja . L isty  pod 

A dm in. 13736:

ZDOLNY
pom ocnik fryzjersk i wol- 
nv od 20. 71. K azim ierz  
M unorski. Z łoczów, Pary. 
żanku. 954:

ZDOLNA
ondulaforka z trw ała , wo­
dną i m an ien iem . poszu­
kuje posady od zaraz. — 
W arunki podać: S ta n is ła ­
wów, K sięgarn ia  H nskler  

950:

r  O SZU K U JĘ
posady do w szystk iego  — 
do m ałej rodziny . Ł ycza. 
kow ska 58, m. 24. 13761:

SZKOŁA
roln icza , praktyka g osp o­
darcza, leśna* zm ieni p o . 
tarle ml kw ietn ia  na g o .  
upodarza. gu m ien n n ego  — 
nu dobry fo lw ark  ew en ­
tu a ln ie  do lasu. Z głosze­
n ia : O lszanica ad Lesko, 
P osie  r es ta n te  S , SŁ52:

K  O W  A li
m aszyn ow y ew ent. g iser  
m etalow y poszukuje pra. 
cy. L isty  „G iser” Adm : 

13572

GOSPODYNI
sam odzielna, dobrze g o ­
tu jąca  i dobrze prowadzi 
gospodarkę, szuka posa . 
d y : poprow adzi dom sa ­
m otnej osob y . — kuchnię! 
kasynow ą. Iw ąsyk  W la .  ‘ 
d ysłn w , ul. Św. Jura 18. 
R ohatyn . B abince. 953:

M Ł O D A  ~  " i
czy sta  z  dobrym i polece­
n iam i, p oszukuje posady  
rio w szystk iego . L isty  pod 
„E U o” do Adm. W ieku.

13734:

M Ł O D A
u m iejąca  sam od zieln i*  — 
gotow ać. Doszukuje pracy  
całodzienne doehodzouio  
od zaraz, — ul. B artosza  
G łow ackiego 22. m. 10.

337.39

k u c h m i s t r z
p ierw szorzędn y , obojm io  
posado. L isty  z podaniem  
w arunków  do Adm. W ieku  
N ow ego pod „S ta ły  P**.

963

L O K A L E
P O K t> J

k u ch n ia , pełny kom fort— 
2 Pokoje, ku ch nia , tan io  
zaraz do w yn ajęc ia  u lica  
G rochow ska 55. W iado­
m ość: L ew icki, plac Ma. 
r iack i 10. 13049

CZTERY POKOJE, 
ku ch nia , kom fort do w y. 
najęcia . Obwodowa 20.

13232-5721

CZTERY POKOJE,
k u ch nia , duże, nad ające  
s ię  też  na lok al, sto w a ­
rzyszen ia  do w ynajęcia  
zaraz. Bartosza G łow ac­
k iego 17, gospodarz, te le ­
fon 119—85. 13346-5751

DW A POKOJE.
ku ch nia , kom fortow e, do 
w y n a jęc ia . Senatorska 8.
W ła śc ic ie l, 13258—5723

TRZY PO K O JE.
kuchnia  peł ho kom fortow e  
do w yn ajęc ia , OkńUkiegro 
sześć. T elefon  202-85.

DWA POKOJE
kuchnia, słoneczne, u lica  
O strogsk ich , zaraz do wy 
najęcia. T elef. 115—73.

33414-5771

TRZYPOKOJOW E,
peł nok om fortow e m ieszka  
n ie  słoneczne, bezdziet­
nym  do w y n a jęc ia . O fi­
cerska 11. O gladać 11—1 

13641

TRZY PO KOJE,
ku ch nia , kom fort, s łon e­
czne do w yn ajęc ia . Jana  
Gala 21. 13486-5786

DO W Y N A JĘC IA
m ieszk an ie  6 pokojow e —• 
M oehmic.kiego 39, telefon  
nr. 289—36. 13363-5759

ŁYCZAKOW SKA 58.
D w a pokoje, nyża. kueh. 
Pia pełnokom fortow e, —
1 pokój. — Inform acje:  
Popow eęr, K otlarska 5

13321-5742

KOJI PORTOWY
rokój. kuchnia. — nowy  
dom, gaz, sp iżarn ia , dwa 
balkony, rio w ynajęcia — 
Jan ow sk a  106, naprzeciw  
nr. 65. — 1.3398-5767

T R Z Y
l ezteropok ojow e m ieszka  
nio oraz pokój klatkow y  
M ochnackiego 30.

13294-5733
D U Ż Y

pokój, w ejśc ie  v k latki — 
Łazarza osiem , m. trzy .

13591—5814
TO W Y N A JĘ C IA  

dwa pokoje, ku ch nia , od 
T. IV . G undnlieza pięć.

13464—57S2

W Y N A JM Ę
od 1. I II  4 pokoje z  
m ilnżytofioiam i. O glądać  
od 13-14 1/2 D ługosza 18.

13024—5677
Z K L A T K I, _  

pełnokornfort ow y pokój — 
sta łym , dojeżdżającym  — 
odnnjm ę. S yk stu sk a  41 B, 
m. trzy . 33509-5791

PIĘCIO PO K O JO W E
m ieszk an ie , cen troogrze. 
nie. n a jw y ższy  kom fort, 
ogród, do w yn ajęc ia , u l. 
L istopada 30 . — D ozorca  
w skaże. 13631

G AR SO N IER A
um eblow ana D ługosza  12, 
do w yn ajęc ia . ~  Dozorca  
w sk aże. 13617-5823

P O K t > J ~  
niftkrępujący, u trzym anie  
do w yn ajęc ia  -  D ługosza  
nr. 27, parter praw y.

13644—5824

L O K A L  
na war&tat łub m agazyn :  
P ieraek iego  10. Dozorca  
w skaże. 13586

POTOCKIEGO 47.
C ztery pokoje, k u ch n ia , 
łazien k a , pełny kom fort, 
^rem ontow ane I piętra — 
zaraz w yn ajm ę. Dozorca  
w sk aże. In form acjo  tele- 
fou 230—12. 13573

P O K Ó J
i k u ch n ia , woda, św ia tło ,
do w y n a jęc ia . — N ow y  
Lwów, Gdańska osiem .

13575-5807
S K L E P

spożyw czy urządzony od. 
D ojm ie gospodarz B arto ­
sza G łow ackiego dziow lęt 
naści© A, nowo kam ie­
n ica . 13640

DW A PO KOJE,
Kuchnia, słoneczne, pełny  
kom fort, do w yn ajęc ia  —
I.ubpckiegn 17. —

13442 -5777

P O K Ó J
duży, słoneczny, n ieuu ie . 
M ownny dla pana na sta  
now isku — T arnow skiego  
nr. 30 . Można og lądać od 
9 -1 4 . 13283

i  POKOJOW E,
pełnokom fortow e m ioszka  
nie do w yn ajęc ia , ulica  
W tśn iow ieek ieb  osiem .

13307—5790

TUZY PO K O JE,
Kuchnia, kom fort. TI p., 
do w yn ajęc ia . P lac B il-  
czew pkiego 9. I p iętro.

13548-5800

ELEG ANCK I
pokój um eblow any — dla  
ku ltura lnego  paua mi 1. 
m arca do w y n a jęc ia . ~  
O glądać 13-15. 17—18. — 
Śniadeck ich  1 0 . m. 1. -  

13551-5803

K tg a
P O n O C  L E K A R S K A

Rdtboknt Dr. R F T r  H E ?
p r z e n ió s ł  k a n c e la rię ,  do  d o m u  p rz y  u l .  RUTOVV S K IE G O  16.

(vis a vis pl. św. Ducha). 13752

specialliita clrordb skornyca. uierer. l hasmaiyh

Dr. N U R b E R T  J U P I T E R
oid Stanisławów, ul. S-go Maja 11 A, telef. 20

sM

l i E K A R Z  C H O R D b  S K D R H Y C ft  I W E N E R Y C Z t lY C H

Dr. K. KauszyfasKi
z m i e n i ł  m ieszkan iE  i  a rd y n u le  o b acn le  p rzy
ul. ł  OZIM SKIEGO 5 , boczna pt. Akademickiego

S p e c ja l i s t k a  cho rób  w en e r . i sk ó rn y c h

Szpi,ala Fowsz. Dr. Klara Sawicka
ordynuje dla kobiet od 2 —6, ul. Hazińsklego 9, 

naprzeciw kawiarni Szkockiej ia38<

i

M xx£ e  G a d a m y .
lćep}nq m om oic oałuroinegó - 
produLta i  atomizowaoych ce> 
bulek lilii białej, nie «zkodliw». 
go dlb cery nie zatykającego 
perów, upląKzzaiącego, w 14 
o d c i e n i a c h  k a r n a c j i

iu u lr a

A B A R I D
P O K Ó J

dw uosobow y, osobne w ej. 
ście  do w y n a jęc ia , Lycza  
kowska 62, m ieszk . sześć.

13634
P O K Ó J

kaw alersk i do w ynajęcia . 
W jndom ość: B uczk ow skie, 
go 33, od 4—G popołudniu  

13650- 5627

DWUPOKOJOWE
m ieszk an ia  luksusow e, w 
now ym  dom u, śród m ie­
śc ie , cen tra ln e  ogrzew a­
ni© do w y n a jęc ia . W ia­
dom ość: D zia ł Arim ini.
s lrn u yjn y  P. K II„ 3—go  
Mn la  9, w godzinach mie 
dzy 8 -1 3 . 13544 — 5799

DW UPOKO JOM K
m ieszk an ie , p e łn y  kora. 
fort, do w ynujęcin . Bajki 
nr. 34. — 13549-5801

TRZY PO K O JE,
ku ch nia , przedpokój, s p i­
żarka, P iaskow ą 14. le le .  
fon 266-68. 13517-5793

P O K Ó J
um eb low an y, d u ży . s ło ­
neczn y . kom fort, te le f )ii» 
w ynajm ę. W ałow a 23/6.

13623—5825
POTOCKIEGO $8 4.

w ejśc ie  C ieplaka. Pokój 
słon eczn y , łazienka, oso- 
bno w ejśc ie , u trzym an ie. 
In form acje popołudniu.

13768;

DO W Y N A JĘ C IA
5 pokoi dla dużej rodziny  
ul. P eow iak ów  (K adeeka) 
cztery , II  piętro

13713-5841

SOLIDNY
kaw aler, szuka mies?,kft. 
nia z całym  utrzym aniom  
(moż© być w spólne) przy  
spokojn ej p o lsk ie j rodzi­
nie. P łaci 65 zł m iesięcz ­
nic. L isty  „B lizkn kościo­
ła Św . E lżb ie ty ” A dm : 

J37Y8:
KLATKOW A

garson iera  w ytw orna  — 
przep ięk n ie  um eblow ana, 
F ried rich ów  12, dozorca 
wskażą. 13723:

P A N I Ą
Draou.iąoą za domom — 
przyjm ę na czysto  m ie . 
s ik a n ie  lub pokój, F r ic ,  
ririehów 12. mieszk. dw a.

13722:

DW A POKOJE,
przęśl pokój, ku ch nia , ła ­
zienka, k om fort, Ziełontt, 
do w yn ajęc ia . Tel 217—03 

13733:

MIESZKANIE
2 pok oje x po ln ym  kom . 
fortem  zaraz do w y n a ję ­
c ia . P iłsu d sk iego  37. D o­
zorca w skaże. 13735:

P O K Ó J
dla dwóch panów z u trzy  
m aniom  Inb bez M ączyń. 
Akiego 85, m. 10 . 13766:

O G R O D N IK
b ezd zietn y , uporządkuję  
ogród koło xv'iiłi za jedn o  
m ieszk an ie . E w en tu aln ie  
dozorców kn. t .is ty  A dm : 
W icku D o d  Porządek*'.

13748

CZTEROPOKOJOWE,
słonocz.no m ieezkani© p eł­
nokom fortow e od 1 martR  
do w y n a jęc ia . O glądać od 
11—3. P iłsu d sk ieg o  17 A, 
m. sześć  13734 :

DO W Y N A JĘ C IA
duży pokój, kuchnia, su . 
teren y , kom fort. Z głosze­
n ia : dozorca K opeć, u lica  
S tefezy k a  15. 13744-5848

KLATKOWY
pokój pełnokom fortow y —* 
te lefon , s ta ły m , prz.y.iexd. 
nym , K ochanow skiego 26. 
m. 12 A. 13749:

MIESZKANIE
trzypokojow e z pełnym  
komrort cm zaraz do w y ­
najęcia . P iłsu d sk iego  17, 
Dozorca w skaże. 13756:

P O K Ó J
tim eblow any lub biurow y  
osobne w ejśc ie  w yn ajm ie  
gospodarz, S zajn och y 5.

18760:

P O K Ó J
kom fortow y z utrzym a­
niem  na jed n ą  lub dw ie  
osoby w ynajm ę. Ł azien ­
ka, te lefon . D ługosza trzy
m. p ięć. 1376*2: *

P O K Ó J
k aw alersk i, klatka ech o . 
iłow a, te le fon , n a ty ch ­
m iast do w yn ajęc ia , ul. 
Sakram entek 32. m. osiem  

13765:

H O Z Ł u  r  z,
pensjcria l „ J a n in a ” gierw  
ttor^oiine utrzym ani e, — 
c ir y le , 8l,me<‘xne pokaje; 
oeny najn iższe. iról

C E E E E D &
A K U SZER K A

M arkowska — przyjm u je  
P anie. Z yblik icw loza 39; 
te lefon  297— 16. 127*37

A K U SZERK A
Stasiów  p rzy jm u je  Pan ie  
Sam otna. Szeptyck ich  25.

19703—5588
J ZŁOTY* 

przerabiam  kapelusze — 
dam skie, m ęsk ie , K oper­
n ika 26, podwórze.

18604—5818

N IE  WYRZUCAĆ
zniszczonych  pończoch! -~ 
P od rab iam y. T ry kotara ta 
P iłsu d sk iego  27 —

13541—5798
Ń IĆ  U J Ę,

przerabiam , szy ję  garde­
robę dam ską, m ęską. ul. 
K opernika 26, podwórze.

13396-5766

C H O B O B T  
w eneryczne, *cksualne  

l skórne leczy sp ecja lista  
Dr. F rlsch , obecn ie  S lc n .  
kiewlcr.a trzy, obok ho. 
te in  Zorza. 608

P A L I S Z  
Z ZADOW OLENIEM  f —
N ik otyn a  zatruw a orga­
nizm , osłab ia  w olę. ru j­
nuje zdrowi© i s i ły .  — 
C hcesz się  odzw yczaić  
p a len ia , nap isz  jcvzeT.e 
dziś, m oja m etoda pom o­
że Ci na tych m iast. A dres  
W om outh, K roków, S tra ­
szew sk iego  25. k05

Żlł R N A L E  MÓD. 
M A N E K IN Y . G A LA NTE­
R IĘ  SKÓ RZANĄ, w ie lk i  
w ybór, n isk ie  cen y . p o le .  
r*a: W OHLM AN, PRZE*
MYŚL, P lac na B ram ie U

2 .0 0 0  ZŁOTYCH,
na p ierw szą h ipotekę po­
szu kuje w łaścic ie l nowej 
k am ien icy  w artości 26.000 
zt. w© Lw owie. Z g łosze­
n ia : A dw okat Koch, Pa­
saż U ausm ana sześć.

13665

JA SN O W ID Z  
P rof, P a łd in i — w yb iera  
szczęśliw e  (gw arantow a- 
iael num ery, da Ci k lu cz  
do N ow ego Życia. — N ie  
aałączaó znaczków . N a- 
d cśłij datę urodzenia. — 
Adresować*. Prof. Pa Id i ni 
K raków, Tomabyą, sk ry ­
tka 652. 917

SPÓ LNIK A  
do budow y dw upiętrówkl 
(parcelo Zadwórzańska — 
p lan y) wkład 15.000 poszu  
kuję. Li s-ty „B udow a” do 
A dm in. 33727— 5S44

W Y K O N O Ę  ~ 
m asa io  k u racy jn e  i kos­
m etyczne. L isty  do Adm : 
„Mas*ażystka” , 13711:

ZAPRZĄG
jednokonny, bardzo s iln y  
w łasność k ato lick a , szuka  
p racy  przew ozow ej. Ceny  
tan ie. Z głoszenia  te le fon  
nr. 109-69. 13669_

wT e r̂ Y z e ;
p iosen k i, m ater ia ł rew io ,  
w y układam  na zam ów ie­
n ie. A dm inistr. „P egax*\ 

13651:

P R Z Y J M Ę
spóln ik a do w u lk an izacji 
Na B ajkach 31, M alinow ­
ski . 33660

SPÓDNICZKI!!! 
f  OS ZU K UJ K K ATOLI C . 
K IE  PR Z E D S1Ę BIO R . 
ST W O H ANDLOW E! -  
List v „ W iek ” „PE W N A  
ZYSKOW NA LOKATA  
K A P IT A Ł U ”. 13740_

INSTYTUT  
K osm etyczn y  „D erm a" — 
B ielow sk iego  5. Z abiegi, 
m a ęu illn ge , d ep ilacja . — 
Poradv bezinteresow nie.

13755
ZAPOW IEDZ.

Podaje s ię  do ogólnej  
w iadom ości, X© 1. B o g a .  
sław  M odest Żurawski. — 
kierow nik  w yd zia łu  P a ń ­
stw ow ej Szkoły  M orskiej 
zam ieszkały  w  Gdyni —■ 
przy n liey  K o łłą ta ja  31 A 
syn  Gustawa Ż óraw skleco  
o fic ja lis ty  fab rycznego — 
zam ieszk ałego  w  K rośnie  
1 Jego żony M arli F elik  
sy  z dom u K oczorow skiej 
zam ieszkałej w Poznaniu.
2. S tan isław a  Bojko, boc 
zaw odu, zam ieszkała  w© 
L w ow ie przy u licy  R ęko­
d zie ln iczej nr. 12. a cza­
sow o w G dyn i. — córka  
A leksandra B ojk i, kupca  
i jego  żony M ichaliny  z 
dom u Si Jorow i ozów n r  — 
en m ieszka łych  wo L w o­
w ie , chcą zaw rzeć zw ią­
zek m ałżeński. — Obwta 
szczeni© zapowiedz! n a ­
stąp ić  w inno w  G dyni — 
ornz we L w ow ie przez 
gazetę  „W iek X ow v” — 
G dynia  dn ia 9. lu tego  
1939 r. — Urzędnik stanu  
cy w iln eg o : R oinhardt.

973
C Z Y

poznałeś już najlep szy  
nożyk do golen ia  „LOT—w 
lu k su sow y” ? 13525

C Z A S
odnowić 

p r z e r t p l a t Ę !
3K iSŚ



„WIEK NOWY" * dni* l i  lutego l*W.

055

Ł w Au Zlmorou/.cza 1 7 , i.t. »» .*»
Poleca i / j  R  f |  U f  I ET dl; ■ bredr.ej 
wykonuje w  u  u  ww 1 f c  klienteli. =

Przyjm uje bony i a sygn a ty  k redytow e. uu

Ł o ż h a  t i l a l n *

YAPCZRAY PiŁinuuwc
P R O C K O

liuid u — Łyczakowska *
Telefon 274 - 80. 505

M A N I C U R E
P E D I C U R E

„CSIBl**, LEGJONÓW 31.

APTEKI
w w ie lk iej ilo śc i un sprzo  
fi aż o feru je  B iu ro  P o trę ,  
dni d w a ,  D rohobycz, u l. 
PiK udsU ciro. 970

ZA ZŁOTE  
zęby — srebro, b iżu ter ię  
Waci n a jw ięce j: — W oif. 
H etm ań sk a  sześć. R epe­
racje cni 30  ?rof£V. —
* _    33757

K U P I  Ę
okazyjni©  wrabinot (la p . 
ezan , szafa , biurko). Zjęrlo 
«2 eni»i „Now a R eklam a’*, 
S zajn och y  pod „G abinet” 
  33759:

BRYLANTY  
d ia m en ty , s ta n j b iżu terię  
srebro, ku puje, p iać: naj 
w ięcej W andar, S za jn o­
ch y  jeden. Tam że p recy ­
z y jn e . tan ia  n ap raw a z e .  
Snrków i b iżu ter ii. 13758:

F O R T E P I A N Y
okazy>ne od 200 z?., iioj*  
tan iej Byrzedaje, w ypo­
życza K ubessow n. R ynek  
dziew ięć. 13698

K O M P L E T N E
urządzen ie  sk lepu  r zeźn i,  
ty/o — wędliiiiarBkiesro do 
sprzedan ia; możo przy­
stą p ić  spó iu ik . fachow iec
W iadoeność od 3—5, u lica  
Serskfł 2. firm a  W lacłt 
(W ęd lin larn ia ). 13715-5842

KOCIOŁ PAKOW Y  
15 1)0 30 Al. K \V. OGRZE  
W ALNI KUPIMY*. ZGŁO 
S /E N  i A : „POLNY IEKT*\ 
S T R Y J. %9

1)0 SPRZEDANIA
w dobrym  sta n ie  2 m oto­
ry e lek tryczn e  p ierśc ie ­
niow e ruadu zm ieniietfo o  
s ile  2.7 i 4 KM, W iado­
m ość: L, F ia łk ow sk i i S. 
Lansrsam. P rzem yśl, u l. 
K adłubka cztery %8

k  u p 11;
m otocyk l do 500 <-m -ześć  
srotówką zap łacę 500 7.1. 
D om in , B orysław , Cer. 
Łiew na 948

K A M IE N IC E ,
W ille , D om y parterow e, 
P arcele  budow lano. W ka 
żdoj d z ie ln icy  m iasta  — 
n ajw ięk szy  w yb ór  — oraz  
n a jta n ie j można ku pić  — 
przez C iuro K O N TR A K T  
Lwów, B atorego r /te r y .

33553

SK U P U JE M Y : 
u żyw an o M eble! D yw a­
n y ! K ilim y ! O brazy! — 
P orcelan ę! K ry sz ta ły ! — 
B ron zy! A n tyk i!!! R adio! 
P a tefo n y ! fiarderobę! — 
K siążk i! M aszyny do P i .  
Afltiias S zycia ! Ix>rnetkit 
ł t. p . Z ę ł (m a n ia  p r zy j­
m u je : „D om  U n iw ersa l­
n y ’* D rzew ińskiejco! R y­
nek! d ziew ią ty !! 1 T elefon  
N r. 2Ś&—18. 13741

O K A Z JA .
P arce lę  250 sążn i, kom ­
fort, p iasek  na m iejscu  
sprzedam . P a w lik o w sk ie ­
go  18. Dozorca. 13670-583*

L U S T R O
ścien u o  3.80X80, bez n i-  
m y  sprzedam . S ap  i eh v  *29, 
m . 12. 3—5. 33701 :

PREZERW ATYW Y
n a jp ew n ie jsze  trzy  sztuki 
rtęćdz;e«int grosz?  K lkoo  
Czarnieckiego osiom .

,13362

W Ł A ŚC IC IELE
rea ln ośc i! K osze na śmi© 
c ie . p ły ty  kuchenne c ie ­
szyń sk ie , drzw iczki komi 
nowe.' zam ki bczpici.-jęń.
s tw .a : R o n te c l in e r .  L e g io ­
n ó w  37. 32637—5567

KALENDARZE
m y śliw sk ie , daw ne, inne  
druki kupuję. K o b y la /u  t 
ski, W arszaw a, G órno-! 
ślą sk a  16. — 13745-5839

K U P I  Ę
rea ln ość  jedn opiatrow a — 
we Lw owie. D łu g  banko­
w y. L isty  „O kaziciel le­
g ity m a cji 612” do Adrii.

33747—5850

Ś W I E  Ż Y
naw óz koński sprzedam  — 
K lu szy iisk a  osiem . 13670:

C Z Ę Ś Ć
trzyp iętrow ej luksusow ej 
k a m ien icy , — cen tra ln e  
ogrzew anie , w olne cztero  
pokojow e m ieszk anie- L i ­
sty  „A kadem ick a” Adm : 

13611

DO SPRZEDANIA
ty lk o  P olakow i w e I/w o. 
w ie dom dw up iętrow y, — 
przed w ojenny, ogród, cen 
trnlne ogrzew anie , dosko­
n a ły  punkt. — L isty  pod 
„Pierw szorzędna budowa* 
Lwów, do Adm . 33362-5757

S P R Z E D A M
W illę  I p ., now ą — ca ła  
w olną, 4 pok oje ł 2 po* 
kojo 7, kom fortem  — lub  
w ynajm ę m ieszk an ia , po­
łożen ie  W nika, sprzedam  
parcelę 200 sążn i, 23 m. 
front, n i. Nabiela-ka. Te* 
lefon 248—22. L isty  A dm : 
pod „ W ła śc ic ie l”

13590—5813

f o r t e p i a n
krótk i, krzyżow y, czarn y  
w iedeńsk i sprzedam  350.— 
rndaSnie. L olew ęla  6 A , —* 
ju dwa. 33690—5833

i c m n m  oświat:  I£wodo« ej
plac S t r z e le c k i  8 ,  Lwów, ul. M ik o ła ja  1 6 .
Tel.: 244-40 urządza Tel. 111-27

5-m i

RESTAURACJA
dobrze prosperu jąca  w do 
Vrem m iejscu , kon cesja  
pełna spow odu słabości — 
do o d stąp ien ia  koło  lawo­
wa. M iasto pow iatow o. — 
W kład 509 zł. L isty  pod 
„O brót” do W ieku.

13704:
F I S H A R M O N I E

zakup i T ow arzystw o. Łl_ 
sty  „F ish arm on iu m ’* do 
W iek u . 13738:

S P R  Z E D  A M
S yp ia ln ię , J a d a ln ię ; od 
godz. 31—4. ty lk o  p ry w a t­
nym . G ołąba 7. m . dwu.

13724—.>643
O K A Z Y JN IE  

łtyrzedam  dom , 4 pokoje, 
kuchnia . spI/.nrkL stu . 
dn ia , d u ży  ogród i drze­
wa ow ocow e, Jan ów  Lw o. 1 
w sk i. u!. Jagiellońska 6, 
u Miski. 1375.9: )

OKAZU! !
P a r c e la : 192 sążn i przy  
ul. Ig a n io  (boefciw Gro­
chow sk iej ) za tw ierd zon y  
plan zabudow ania , kanał, 
woda, św ia tło  przy p a r . 
celach . Cena 5.769. Sp rze­
da: b iuro Musza Ka, Lwów  
Janow ska 72. tel. 244—17.

13719

'7v O K AZJA!
Z powodu podziału r©* 
dziunc-go, sprzedam  ka­
m ien icę  dw up iętrow ą no­
wą, so lid n ej bu dow y, n a .  
rożną, kom fortow a ogród  
w olne od podatków  u lica  
G rochow ska. D ochód 9 000 
ccnn 112.0(8). — Pożyczka  
MKO. 45.000. W kład 67.000 
W iadom ość B iuro  M usza- 
ka, L wów, Janow ska 72; 
te le f. 244-37. 13720

Plą(!?ynaroodwy turniej hippiczny w Buninie

Kanclerz H itler przyjął onagdaj w  Berlinie uczestniKÓw m iędzynarodow ego rur- 
n ie ju  hippicznego. -  Rycina nasza przedstaw ia zagran .crnycn  kaw alerzysrow  

pc  przyjęciu u kanclerza Hitlera.

O K A Z JA !
Futro m ęsk ie  piżmaki ul. 
Z ielona 9, m. osiem .

13233—5722

T A N I E
p arcele  btirtowt&n© pray  
ul. Jan ow sk iej i Z ielonej 
(górnej) sp rzed aje Lwów 
sk ie  T ow arzystw o Rrowa  
rów , K leparow ska 18. In­
form acji ud ziela  sek re ta ­
r ia t te lefon  29$—89. 13429

S P K Z E I> A M
150 090 sżtuk 2cegteł ok a­
zy jn ie  z  powodu w yjazdu  
L isty  pod „ K a b e” — do 
A dtoin . 13330—3745

S  I  E
zapom nij kupić ostrzy  do 
golen ia  „LOT — luksu*  
Rowy”. 53121

l i  O T  O il
Perl*un 49 i lP .  — w alce  
„B re it ie ld a n ek ” 260X300, 
praw ie  nowe sprzedam . — 
Motor ,^Diesla” 40-45 HP 
ku pię. W iadom ość Ruska 
trzy, Sk lep  obu w ia. 33512

M ASZYNĘ
do plśnnift sprzedam  'tA 
89 z ł. G łow iń sk iego  16, — 
rn. óftibfa.

K U P  U J Ę
n żyw  a u © m eble, d yw an y, 
k ilim y , porcelanę, gardę*  
robę, bronzy, najdrob­
n ie jsze  przed m ioty . K a­
m iń sk i, Bem a d z iew ięć  — 
te l. 201—76* 13510—5792

C V f l ł d l ! T V  z 14 kar. złota, solid- A C f l  
5  T I I  (1 C  l  7  ni" wykonane, Od Z4. 9  UU
tylko u i  Drflnberga, Sykstuska 4. 13569

S I A T K I
ogrodzen iow e kupU z 21- 
mą czterzieŚoi procent 
tan iej. „D rut” 1 Gródecka  
nr, 47 (T okarzow skiego 57) 

12682
~TA Pl / ,a NY 

AUTOM ATYCZNE now o, 
c^esno wkl&dy sprężyno­
we n a jtan ie j we firm ie:  
„ A sp ira l” Lwów. K rasie*  
kie U », te lefon  2,12—17.

  12853

S P R Z E D A M
r a s o w e  s z k o c k ie  t e r r i e r y  

rodow odam i. Zglosize-z
u)a telefon  203-09.

13419—5779

PA R C E LA
poi ud n i o w a, ś ród mi eście , 
plan y trzyp iętrów k i za ­
tw ierd zon e, fundam enty  

gotow o, w olno podatkow a  
piętuaśeł©  la t, 16.500. L i­
s ty  „A . S .’* do A dm in:

. 1^)70-5685

K A M IE N IC A
piętrow a, kom fortow a — 
now a, sk lep . Ł yczaków  — 
bank 6.009, gotów ka 26.090 
„T ran sak cja” — D ługosza  
jeden. 13609

”  FO RTEPI A NY,
p ian in a  — p ierw szorzędne  
now© oraz ok a zy jn e . P o .  
godne w arunki. N ow ack i, 
P iłsu d sk ieg o  17. —

13540—5797

M A S Z Y N Y
p isa r sk ie : Underwood —
R oya l, U cm in gton , ok a ­
zy jn ie  sprzeda M ichalski 
Lw ów , F red ry  7. —

12414-552?

S P R Z E D A M
luh w ydzierżaw ią w ; S ta .  
nisław ow io  nad B y strzy ,  
eą około  5 m orgów w tern 
dwa m orgi ogrodzone, — 
stodoła  i około 150 drzew  
ow ocow ych 5—>ńo (lo 6— 
e io lc tm ch . Dom mie&zial 
ny . dw a fron ty , ogród — 
7 u b ik acy j, betonow e ko. 
mór ki. W iadom ość — A. 
B erliński', Lwów, .Szew* 
ę-zeuki 11, 852

FORTEPIAN
E h rb ara  w sp a n ia ły ; H ar­
m onium  kościelne, sprze­
da B artoszew sk i, P iek ar­
ska 15, — 13595-5789

M OTOCYKLE  
1 M O T O C Y K L E T K I. — 
ŚW IA TO W EJ M A RK I -  
D K W . PO LEC A : „PRO- 
P A G ” Lwów, PU© H a li,  
ekl siedem , Pr<hsj>ekt za 
n ad oslń cien i znaczka.

13622

.) V ż
czwarta generacja EHdo%vi>- 
łona z  zegarka Omega. 
Główna sprzedaż — u Gut- 
temiana — S>k«tuska « ter -  
nnieie. 13135

wsrelkiego rodzaju ora2 J /d -  
l iz k l n a  k o le k c je  p o l e c aK A S E T Y

wuftosHU l n ysi. m  ii i
W I L L A

o g r ó d ,  s ą d *  p r z y  t r a m ­
w a j u ,  c a ł a  w o l n a  13 099: 
„T ran sak cja” — Dluaróza 
j e d e n .  13610

S P R Z E D A M
hklep z  tow arem  „N aczy­
n ia  k u c b c u n o ”  Sobienk5e- 
go  dz iew ięć. 851

S P R Z E D A M
p osiad łość  450 sążn i, 30 
m etrów  frontu , 59 m e­
trów  g łęboką . B udynek  
n ad ający  sit na stac ję  
ob słu g i sam ochodów . — 
A ltseh filer , L wów, u lica  
Snopkow ęka 28. 13565

K A M IE N IC A
dw up iętrow a — w olna od 
Tpdatków, tak sy  przenoś­
nej, dochód roczny ' 3120, 
pożyczka d łu goterm inow a  
20.090, ogrodu 390 sążn i, 
ok olica  p rzem ysłow a, ce­
na 40.000. K A M IE N IC A  
jedn opiętrow a — nowa — 
Bank 23.000, — gotów ką
15.000. DOM, 3 pok ojl, — 
kuchnia . 300 sążni gadu, 
przy tram w aju  — okolica  
K ochanow skiego — cena
19.000. PA R C E LA , p lan y  
zatw ierd zon e na tr z y p ię ­
trow ą kam ien icę — cen a  
17 000. PA R C E LA  ok o licy  
P ia sk o w ej, kom fort, 160 
sążn i, cen a 9.099. sprzeda  
biuro Sawkn, P lac  B er­
n ardyń sk i dw a. 13614

ZA ZŁOTO, 
z ło te  zęb y , srebro, bry­
la n ty  — p łacł w ięcej n l i  
każdy G utterm an, Syk stu  
ska cztern aście . 13133

O K A Z J A !
FUTRO m ęsk ie  tch órze  — 
w ydra am erykańska oraz 
fu tro  dam sk ie  m odne l 
w a n y  strzyżono, Lwów —* 
O rm iańska 28, II  p iętro , 
m ieszk an ie  trzy . 133S6

dla dorosłych.
P oczątek  kursu 6  lu tego  1939  r, 
■0P I S Y  i intormacje: pim airzelflchl B Gmach 
Szkoły Ekonomiczno' Hen -lo\ue| od 8—13 — orai 
P ikołJjP 16 — Gmaci; bic.uin Spółdzielczego 

od 8 -1 3  i od l o -  -20.
Przedmioty w ybadane: Księgowość, arytme- 

lyka-handlow a, korespodencja, stenografia, i pi­
janie na maszynie- 364

WYDZIAŁ POWIATOWY 
POWIATOWY ZA.PZ4L DROGOWY 

W ZBCROWIE 
.Vr. D-27-a/30,

Zborów, dnia 11 lutego l&3rf r.

Ogłoszenie o przetargu.
Wydział Powiatowy (Powiatowy Z..rząd 

Drogowyj w Złoczowie ogłasza nieogr iniczony 
oisemny przetarg ofertowy na dostawę do du 
dowy dróg:

1) I I  500 m sześć kamienia na podkład * 
łomu w Hłuboczku Wielkim,

2) 7.600 m. sześć, piasku,
3) w0 ładowanie z ^agonów na stacji kolec 

.)owej w Jeziernej 19.400 na. sześć, m ateiiałów 
kamiennych z rozwozem po diodze

Przetarg  odbędzie się dnia 23 lutego .939 r. 
o godz. ii- te j w Powiatowym, Zarządzie Drogo- 
wrym w Zborowie, w którym otrzymać można 
wszelkie wyjaśnienia dotyczące warunków i te r­
minu dostawy, jak  i wzór oferty.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
S tarosta powiatowy:
(—) P A W LIK O W SK I.

URZĄD SKARPOWY W BORSZCZOWIE. 
r  WrrNr. 2954/38.

Dnibieszciienie o licylccji.
W  myśl rozporządzenia Rady Ministrów s  

dnia 25. 3. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnym 
wiaaz SKarbot/ych (Dz. U. R. P. N'r. 62, poz. 
580), podaje się, że dnia 2 m arca 1939 r. o godz. 
11 w m ajątku zobow. Konwei.tu S. S. bazylianek 
w Kudryńcach, celem uregulowania należności 
Urzędu Skarbowego w  Borszczowie i Zakłaau 
Ubezpieczeń od Wypadków we Lwowie, odbędzie 
się sprzedaż z Pcytacji niżej wymienionych ru ­
chomości:

Cti Ufci .
1. pszen.ca w stercie (12 kópj 1.440 fi.
2. żyto w stercie (120 kóp) 1.440 zł.
3. loszaki (kasztany jednorocznej i  szt. 4">0 zł.
4. wózek żółty na resorach (nowy) 200 zł-

Zaięte przedmioty niożiia oglądać dnia 2 
m aica 1939 .rd godz. 9— 11 w m ajątku Konwen­
tu  S S. Bazylianek w Kudryńcach

Naczemik Urzędu Skarocwego: 
Wnlogty.u

BKZICHOWICE.
pon- p ięc ion ok olu rfy  — 
(oKrod. e lc s try k a )  — ŻS
7.i>00 sprzedał B "aiersba- 
ehow n, uS1*cn T eltseh a  — 
Łączki. U897-5653

H  d B I B  
Sypialnie .ladalnle t Po. 
kojo kombinowane t, wla. 
snej . w y iw ó rn i m aszyn o .
wej. po ecai Nowicki Ml. 
hnl Sklep! L-Ow, uliea 

Kochanowakic^o ośm, — 
telefon 1II-S7. 11X31

Jak adresować listy
t  adpoułieiDią na ugtoszenla .

Wobec c  ągłych i mylnych zapytań kie­
rowanych pod adresom naszej Administracji 
w związku z lis'am i szyfrowymi — wyja­
śniamy, że nie znsmj ani adresów, ani na­
zwisk, ani też żadnych szczegółów dotyczą­
cych treści takich ogłoszeń.

Uhcąc porożu nieć się z osobą „ogłasza­
jącą się“ w „Wieka Nowym" pod szyfrą, 
należy adresować korespondencję wg. poda- 
aego wzoru:

WIEK NOWY  
L w ów , u l. S okoca 4 .

dla szyfry    ........................
(na m ie js c u  kTopek p rzep isać
bT7rmit*ri© szyfry z ogłoszenia)

O ile w ogłoszeniu rodany jest aares, 
należy kierować zapytania wprosi do ogła­
szającego lub pod tymże adresem należy 
zgłaszać się osobiście.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
w 1*
p* w
V n

OGŁOSZENIA SZPALTOW E:
1 miiirn. na pierwszej stronie . . . .

„ w tekście na 2 I 3 stronie . .
„ w tekście na dalszych strona/'*'
„ I. szpalt, po tekście . . . '  .

1 wiersz w tekście na 69 mm. szerokości
1 wiersz po .ekście ma  34 mm. Tzerokośd.

zł. i .—
T9 0.80
>9 0.70
n 0.1b

OGŁOSZENIA DROBNE:
zwykłe za słowo .................................................... .....
matrymonialne, korespondencje prywatne, za słowo . 
dla poszukujących pracy — za słowo . . . . . .
w dziei. powr-ecLnl n a jm n ie j ..................... .....
w niedzielę n a j m n i e j ................................
dla poszukujących pracy w dzień nowtzeun. lajmniej 
wla poszukujących ] racy w nied: clę najm rtej . . .  
Pierwsze słowo i słowa nodkreś: one Uczy się podwójnie.

zŁ 0.08
0.20

© 0.04
fi 0:50
W1.20
n o-.śo
9t 3.60

OGŁOSZENIA STRONICOW E: 
za całą s trgną pierwszą pod nagłówkiem .  .  ,  zŁ LIGO.—
za jedną całą stronę w te k śc ie ................... .......  ,  „  950.—
za jedną stronę w ogłoś luiiacl* po teksCić . ,  ,  -  470.—
za % strony w ogłoszi-ilach po tekście .  ,  * • „  250.—
za *4 strony w ogłoszeniach no tekście .  .  » „  135.—

Uwagi osoln!: Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. — Drobne ogłoszenia mocrą być drukowane tylko czarną farbą* — Zastireieó miejsca dla „drobnych44 offloneń ula przyjmujemy. — Prtydsla! offłoszeó do odpowiednich ro  
bryk zależny jest tylko od Administracji. — Za druk czerwony dolicza się 100% ta  każdy następny kolor 60% — Ogłostenia w numerach 8 datąnieozielną koestują o 60% drożej, — Za ogłomeni* w miejscu eastraeśo- 
nem doliczamy 25%. — Administracja nie przyjmuje odopwiedzlalnośel za termin ogłoszenia oraz za zgubę lub tniazetenie matryc l kilu* — Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treść ogloszena, nie upoważniają do 
żądania zwrotu gotówki, ani te i nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia* — Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane, o ik» zostaną wniezione do dn* S-mlu od daty ukazania się ogłoszenia.

W ydaw ca; S. A. „P iasa Nowa" . Lwów -  ul. Sokoła 1. 4, Redaktor i Bronisław  LaskownickL Odbito* w  Zakł. w ydaw n. i  graf. S. A . ,,Prasa Nowa" Lwów -  Sokoła 4.


